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Gospodarka — po 7 miesiącach roku

Stabilizuje się i poprawia 
sytuacja na rynku
W A R S Z A W A  PAP. C harakterystyka  naszej sytuacji gospo­

darczej zaw arta w  kom unikacie G US obrazującym  bilans do­
konań lipcowych potw ierdza zarysowujące się już od początku 
roku tendencje popraw y sytuacji ekonom icznej k raju .
S k ła da  się na to  z a ró w no  z w y n ik a m i p ro d u k c y jn y m i l ip -  

w z ro s t p ro d u k c ji p rze m ys ło w e j ca w y k a z u je  sezonow y spadek 
w yższe j o k i lk a  p ro ce n t n iż  u - p ro d u k c ji —  to  je d n a k  ty m  ra -  
zyskana  w  ty m  sam ym  m ie s ią - zem  zasadniczym  pow odem  tego 
cu przed  ro k ie m  ja k  też lepszy, s tanu  rzeczy b y ły  m asowe u r lo -  
w y d a jn ie js z y  ry tm  p ra cy  załóg py. To zm n ie jszen ie  p ro d u k c ji 
w iększośc i fa b ry k  i  za k ładów . I  b y ło  je d n a k  łagodnie jsze  n iż  w  
chociaż p o rów n a n ie  e fe k tó w  po- pop rze dn ich  la tach , a czas in lo -  
p rzedn iego  m iesiąca —  czerw ca  pu  za łóg w  w ie lu  zak ładach  w y ­

ko rzys tan o  na  p rzeprow adzen ie  
re m o n tó w  m aszyn i  u rządzeń  
o raz  p rz y g o to w a n ie  w a ru n k ó w  
do n ieza k łó co ne j p ro d u k c ji 
k o le jn y c h  m iesiącach  ro ku .

Lepsze p rognozy na pozostałą  
część b r. dotyczą  zw łaszcza tych  
ga łęz i p rzem ys łu , k tó ry c h  e fe k ­
ty  n ie  z a do w a la ją  o d b io rc ó w  —  
chodzi tu  zw łaszcza o  p rze m ys ł 
odz ieżow y i  w łó k ie n n ic z y , gdzie  
w z ros t p ro d u k c ji b y ł m n ie jszy  
n iż  w  in n y c h  b ranżach. Szansę 
na p op ra w ę  .s tw a rz a ją  pod ję te  
o s ta tn io  przez Radę M in is tró w  
decyzje , k tó re  za pe w n ia ją  tem u  
p rz e m y s ło w i d od a tko w e  ś ro d k i 
na zakup  m a te r ia łó w  i  s u ro w ­
ców , a także  na płace.

S T A B IL IZ U J E  S IĘ  i p o p r a w ia  s y ­
tu a c ja  n a  r y n k u  ż y w n o ś c io w y m . W  
l ip c u ,  p o d o b n ie  ja k  i  w  p o p rz e d ­
n ic h  m ie s ią c a c h , ni-e b y ło  k ło p o ­
tó w  z z a k u p a m i w ię k s z o ś c i a r t y ­
k u łó w  c o d z ie n n e j p o trz e b y , z a p e w ­
n io n o  c ią g ło ś ć  s p rz e d a ż y  to w a r ó w  
o b ję ty c h  jeszcze  r e g la m e n ta c ją .  
H a n d e l o d b u d o w u je  za p a sy  — w a r ­
to ść  to w a r ó w  r y n k o w y c h  w  m a g a ­
z y n a c h  w z ro s ła  od  p o c z ą tk u  r o k u  
o p r a w ie  25 p ro c .

N a  b o ga tsze  z a o p a trz e n ie  w  ż y w ­
no ść  n ie m a ły  w p ły w  m a  d o b ra  s y -

Na małym ekranie

„Matka Courage” 
z Teatru Polskiego
w Szczecinie

D Z IŚ  w  p o n ie d z ia łk o w y m  tea ­
trz e  T V  p rze ds ta w io na  zosta­
n ie  znana sztuka  B e rto ld a  
B re ch ta  „M atka  Courage”. B ę­
dzie  to  tzw . przeniesienie, (a 
w ię c  n ie  a dap tac ja  te le w iz y jn a ) 
spektaklu Teatru  Polskiego w  
Szczecinie w  reżyserii Andrzeja  
Roz hi na.

W  p ro g ra m ie  f i lm o w y m  T V P  
z w ra c a ją  na s ieb ie  uw agę w  
ty m  tyg o d n iu  następu jące  pozy­
c je : „Doktor N ija k i”, węg., k tó ­
rego in try g a  p rz y p o m in a  w  
p ew n ym  s top n iu  „K a r ie rę  N ik o ­
dem a D y z m y ”  —  środa, godz. 
20.15, „Obrona sycylijska”, ra ­
d z ieck i obraz k ry m in a ln y  —  
czw a rte k , godz. 20.15, „Św iatła  
ram p y”, U S A  jeden  z o s ta tn ich  
(1952 r.) f i lm ó w  C h a r lie  C h a p li­
na k tó re m u  p a r tn e ru je  tu  C la ire  
B toom , —  p ią te k , godz. 20.30, 
o raz  „Fedra”, c z y li p rzeniesiona 
w e  współczesne re a lia  h iszpań ­
ska w e rs ja  an tyczn e j tra g e d ii —  
sobota, godz. 22.35. W  K in ie  -Le­
tn im  —  m .in . p rzyp o m n ie n ie  
sym p a tyczn e j k o m e d ii L . Bucz­
ko w sk ie go  „S m a rk u la ”  z A nną  
P ru c n a l w  ro l i  ty tu ło w e j' 
(czw arte k , godz. 16.45).

28 lat jeździł
bez praw a jazdy

B O N N  P A P . Z a w o d o w y  k ie ro w c a  
z R F N  p rz e je c h a ł w  c ią g u  28 la t  
p r a c y  za k ie r o w n ic ą  s w o je j  c ię ż a ­
r ó w k i  700 ty s . k m ,  m im o  że n ie  ■ 
p o s ia d a ł p ra w a  ja z d y .

P rz y p a d k o w o  z a t rz y m a n y  p rze z  
p o l ic ję  w  czas ie  k o n t r o l i  d ro g o w e j 
t łu m a c z y ł  z d z iw io n y m  p o l ic ja n to m  
żę d o  te j p o r y  ża d e n  z p ra c o d a w ­
c ó w  n ig d y ,  n ie  żą d a ł od  n ie g o  o k a ­
z a n ia  p ra w a  ja z d y .

N a le ż y  d o d a ć , iż  p rze z  ca łe  la ­
ta  s w o je j  p r a c y  n ig d y  n ie  sp o w o ­
d o w a ł o n  w y p a d k u .

tu a c ja  w  r o ln ic tw ie .  D o s ta te k  w a ­
r z y w  i  o w o c ó w , o b f ito ś ć  a r t y k u ­
łó w  m le c z a rs k ic h , w y s o k i p o z io m  
lip c o w e g o  s k u p u  ż y w c a  — p o p ra -

(D okończen ie  na s tr. 2)

Jan Paweł II 
kończy pielgrzymkę 

do Lourdes
P A R Y Ż  PAP . P on iedz ia łek 

je s t d ru g im  i  o s ta tn im  dn iem  
p ie lg rz y m k i papieża Jana P a­
w ła  I I  do Lou rdes, jednego z 
g łó w n y c h  s a n k tu a r ió w  m a ry j­
n ych  K ośc io ła  rz y m s k o k a to lic ­
k iego  w  E u rop ie  i p ie lg rzym ek  
w ie rn y c h  w e  F ra n c ji.  Przed po ­
łu d n ie m  papież o d p ra w i mszę 
p o n ty fik a ln ą . W  p ro g ra m ie  w i­
z y ty  są ponadto: spo tkan ie  z

(D okończen ie  na str. 3 f

„Porozumienia sierpniowe —

nadzieje, realia, perspektywy'

Bilans 3 lat
W A R S Z A W A  PAP . Za k ilk a  

d n i w  k ioskach  ..Ruchu”  w  ca­
ły m  k ra ju  zn a jd z ie  się b roszura  
p t. „P o ro z u m ie n ia  s ie rp n iow e  — 
nadzie je , re a lia , p e rs p e k ty w y ”  
o praco w a na  przez B iu ro  Praso­
w e  Rządu. Jest ońa w ydana w

(D okończen ie  na str. 2)

Polska -  NRD w przemyśle remontu statków

Współpraca obopólnie
korzystna

G D A Ń S K  PAP. Od w ielu la t rozw ija  się owocna współpraca 
przemysłu rem ontów statków Polski i NRD . W iąże się to z fa k ­
tem, że wśród k lien tów  polskich stoczni remontowych flota  
naszego zachodniego sąsiada za jm uję  drugie miejsce —  po ra ­
dzieckiej.
N R D  JE S T  p ow a żn ym  do­

staw cą nowoczesnych maszyn, 
urządzeń  i  o b ie k tó w  d la  p o l­
s k ic h  s toczn i re m o n to w ych  p rzy  
c zyn ia jąc  się do ic h  m o d e rn i­
za c ji.

Zgodn ie  z za w artą  um ow ą  30 
p roc. w a rto ś c i us łifg  re m o n to ­
w ych  N R D  p o k ry w a  d os ta w am i 
d ób r in w e s ty c y jn y c h  i  w yposa ­
żenia. W śród  n ic h  z n a jd u ją  się 
ró w n ie ż  ś ro d k i tra n s p o rtu , ob ­
ra b ia r k i i  sp rzę t s łużący do me 
ch a n iz a c ji w ie lu  czynności p rzy  
rem ontach  s ta tk ó w . N a tom ias t 
s tro na  p o lska  zw iększa  ro k ro ­
czn ie  u d z ia ł re m o n to w a nych  w  
naszych s toczn iach  s ta tkó w  
N R D . Tego ro d z a ju  w sp ó łp ra ­
ca je s t -ko rz y s tn a  d la  o b yd w u  
s tro n  i będzie k o n ty n u o w a n a  i 
rozszerzana.

P o lsk ie  s toczn ie  rem ontow e , 
k tó re  obok n a p ra w  z a jm u ją  się 
także  budow ą  n ie k tó ry c h  spec­
ja lis ty c z n y c h  ro d z a jó w  ta b o ru  
m orsk iego, są ró w n ie ż  d la N R D  
dostaw cam i tego ty p u  jedno 
s tek: ra tow n iczych , m o to rów e k, 
p ilo tó w e k , a także  urządzeń 
techn icznych .

D o n a jw ię k s z y c h  z re a lizo w a ­
nych  k o n tra k tó w  na leży  dosta­
wa dw óch  s lip ó w  d la  N R D  zb u ­
dow anych  w  G da ń sk ie j S toczn i 
R e m o nto w e j. Są to  urządzenia  
służące dó w yc ią g an ia  n ie w ie l­

k ic h  je dn o s te k  do 3 tys. D W T  
na ląd  ce lem  dokonan ia  re m o n ­
tu  kad łuba . Jeden z ty c h  s li­
pów , z ko m p le te m  8 specja lnych  
w ó zków  może ró w n ie ż  s łużyć 
do poprzecznego p rzesuw an ia  
s ta tkó w . O byd w a  zosta ły  zm on­
tow an e  przez p o lsk ie  e k ip y  w  
bazie re m o n to w e j f lo ty  N R D  w  
S tra lsundz ie .

M O D A  z k o le k c j i Łódzk iego  
Dom u H and lo ivego  „ Ju v e n tu s ” ,

Dramatyczne chwile na Jeziorze Dębskim

Z nożem na rybaków
PRZYPADKI okradania i niszcze­

nia sieci rybaków ze spółdzielni 
„C erta ", łow iących na Jeziorze 
Dąbskim, zdarzają się często. 
Kłusownicy n igdy nie przebierali 
w środkach, ostatni przypadek 
świadczy, że złodzieje rozzuchwa­
lili się do ostatka. Oto dramatycz­
na przygoda rybaków —  braci 
Czesława i Henryka 8.

—  Od przeszło roku nasze sie­
ci, rozstawiane na noc na jezio­
rne, by ły  co jakiś czas okradane 
—  opowiada pan Czesław. —  Nie 
daw a ły efektu zasadzki na k łu­
sowników organizowane przez mi­
licjantów z. V Kom isariatu w Dą­

biu i ORMO-wców z drużyny wod 
nej oraz inspektora ochrony wód 
Szczecińskiego Urzędu Morskiego. 
Nocą z 7 na 8 sierpnia br. za­
czailiśmy się na łódce z bratem. 
O koło  trzeciej nad ranem do na­
szych sieci podpłynę ło  dwóch o- 
sobników na pontonie. Trzech in­
nych znajdowało się na brzegu. 
Palili ognisko. Zobaczyliśmy, że 
mężczyźni z pontonu sięgają do 
naszych saków. Podpłynęliśmy 
bliżej. Jeden z tych na pontonie 
krzyknął w naszą stronę: „Spró­
bujcie nas ruszyć, albo zabronić 
nam wzięcia ryb, a zaszlachtuje-* 
my was jak św inie". Na dowód 
swych zam iarów kłusownik poka­

zał okazały nóż, którym uprzednio 
przecinał nasze sieci.

Nie u lękliśmy się groźby. Pod­
p łynęliśm y do pontonu i jeden z 
nas przebił go bosakiem. K łusow­
nicy wpadli do wody. Wyciągnę­
liśmy ich na pokład łódki, skrę­
powaliśm y sznurami i w takim  
stanie przewieźliśmy na brzeg, do 
bazy „C erty " w Dąbiu. W ezwaliś­
my m ilicję. Tamci trzej co byli 
na brzegu —  uciekli...

Jak się okazało podejrzanymi 
napastnikami są: 25-letni Krzysztof 
S.f zatrudniony ostatnio w „W iskor 
dzie", korony sądownie za napad

(D okończen ie  na  s tr. 2)

Francja zw iększa  
obecność wojskową

w Czadzie
P A R Y Ż  P A P . F ra n c ja  z w ię ksza  

s w o ją  o b e c n o ś ć  w o js k o w ą  w  C za­
d z ie . R a d io  f r a n c u s k ie  p o d a ło  w  
n ie d z ie lę  w ie c z o re m , że n o w y  k o n ­
ty n g e n t  s p a d o c h ro n ia rz y  f r a n c u s k ic h  
o p u ś c i ł  w  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  ba­
zę w  V a n n e s  w  B r e ta n i i  i  u d a ł s ię  
do C z a d u . W  te n  spo sób  lic z b a  ż o ł­
n ie rz y  f r a n c u s k ic h  w  C za d z ie  z w ię k  
s zy  s ię  do  700.

Liban

Walki nie ustają
B E J R U T  P A P . D o p ó ź n y c h  go­

d z in  n o c n y c h  z n ie d z ie li  na  p o ­
n ie d z ia łe k  ‘ t r w a ła  w y m ia n a  o g n ia  
a r ty le r y js k ie g o  n a  p rz e d m ie ś c ia c h  
B e j r u tu  m ię d z y  g r u p a m i z b r o jn y ­
m i d r u z ó w  a m i l ic ją  c h rz e ś c ija ń ­
s ką . W a lk i to c z y ły  s ię  ró w n ie ż  wj 
g ó ra c h  na  p o łu d n io w y  w s c h ó d  od 
s to lic y  L ib a n u .  S p e c ja ln y  w y s ła n ­
n ik  p re z y d e n ta  U S A  na  B l is k i  
W sch ó d  R o b e r t  M c F a r la n e  s p o tk a ł,  
s ię w  n ie d z ie lę  w  B e jru c ie  m . in .  
z m in is t r e m  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
L ib a n u ,  E l ie  S a la m e m . W  g o d z i­
n a c h  w ie c z o rn y c h  M c F a r la n e  po­
w ie d z ia ł d z ie n n ik a rz o m , że p ro b le m  
w y c o fa n ia  o b c y c h  w o js k  z L ib a n u  
je s t  t r u d n y .  P o m o c n ik  M c F a r la n e *a  
R ic h a rd  F a ir b a n k s  m a  u d a ć  s ię  w  
p o n ie d z ia łe k  d o  D a m a s z k u .

Rio de Janeiro

Krowa -  „gwiazdą”
B R A S IL IA  P A P . „ G w ia z d ą ”  85 

w y s ta w y  r o ln ic z e j  w  R io  de  Ja ­
n e iro  o k a z a ła  s ię  k r o w a  R osa da .

D z ie n n ie  d a je  o n a  w  o s ta tn ic h
m ie s ią c a c h  p r z e c ię tn ie  50.8 L it ró w  
m le k a .

Uprowadzony przez
kosmitkę...

B U E N O S  A IR E S  P A P . J u l io  P la * -  
n e r ,  m ło d y  m ie s z k a n ie c  S a n ta  R o­
sa le żą ce g o  w  p o łu d n io w o -z a c h o d ­
n ie j  A r g e n ty n ie  tw ie r d z i ,  i ż  zos ta * 
u p ro w a d z o n y  p rz e z  p rz y b y s z ó w  z 
ko s m o s u , k tó r z y  p o b r a l i  m u  k r e w  
d la  „ z b a d a n ia  is to t y  lu d z k ie j ” .

„ W r a c a łe m  w ła ś n ie  do  siebie — 
m ó w i m ło d y  A r g e n ty ń c z y k .  K ie d y  
o tw ie ra łe m  d r z w i  o d  s a m o c h o d u  
o to c z y ło  m n ie  ś w ia t ło  i  z n a la z łe m  
s ię  na  p o k ła d z ie  s ta tk u  k o s m ic z n e ­
go, g d z ie  c z te re c h  p rz y b y s z ó w  p o ­
w ie d z ia ło  m i.  iż  ch cą  p o b ra ć  m o ­
ją  k r e w  d o  a n a liz y .  D o k o n a ła  te g »  
k o b ie ta  n a le ż ą c a  d o  z a ło g i s ta tk u  
p rz e d  c z y m  m n ie  je d n a k  ro z e b ra ­
ła  do  n a g a . P o te m  za sn ą łe m  i  o b u ­
d z i łe m  s ię  w  s w o im  sa m o cho dz ie **.

S ą s ie d z i u w a ż a ją  J u l ia  za c z ło ­
w ie k a  z ró w n o w a ż o n e g o  p s y c h ic z n ie  
i ra c z e j n ie s k o re g o  d o  o p o w ia d a ­
n ia  b a je k  c h o c ia ż , j a k  d o d a ją , m ia ł  
o n  p e w n e  k ło p o ty  z w y t łu m a c z e ­
n ie m  ż o n ie , po  co p o z a z ie m s k a  k o ­
b ie ta  ro z b ie r a ła  go p rz e d  p o b ra ­
n ie m  k r w i .

Amerykańscy farmerzy 
na „Zetorach”
P R A G A  P A P . S ta n y  Z je d n o c z o ­

ne  są 36 k r a je m  ś w ia ta , do  k tó re ­
go bę dą  e k s p o r to w a n e  cze ch o s ło ­
w a c k ie  t r a k t o r y  m a r k i  „ Z e to r ” . 
Ic h  w y tw ó r c ą  je s t  z je d n o c z e n ie  
p r o d u k ć y jn e  „ A g r o z e t  — Z e to r ”  w  
B r n ie .  w  p o c z ą tk a c h  s ie rp n ia  
z m o n to w a n o  ta m  p ie rw s z ą  p a r t ię  
p o tę ż n y c h  c ią g n ik ó w  ty p u  ,.Z-5011”  
s p o ś ró d  ty s ią c a  z a m ó w io n y c h  t r a k ­
to ró w ,  p rz e z n a c z o n y c h  d la  a m e ry ­
k a ń s k ic h  fa rm e r ó w .

W  c h w i l i  o b e c n e j to  z n a n e  p rz e d ­
s ię b io r s tw o  p r o d u k u je  t r a k t o r y  w  
p r a w ie  300 r ó ż n y c h  w e rs ja c h .
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Stabilizuje się i poprawia 
sytuacja na ry n k u
(D okończenie  ze s tr. 1) c j i .  W  c ią g u  7 m ie s ię c y  r o k u  do * 

s ia rc z o n o  r o ln ic tw u  s p rz ę t,  m a szy -

flua. ‘»¿‘¿a
r a c y jn y c h  o b e jm u ją c y c h  p r o d u k c je  
ta k  w a ż n ą  d la  w y ż y w ie n ia  k r a ju .

S U M U J Ą C  e lem en ty ' postępu ­
ją c e j n o rm a liz a c j i życ ia  gospo­
darczego, trzeba  także  zw róc ić  
uw agę na w ys tę pu ją ce  n ad a l 
tru d n o ś c i i  zagrożenia. N ie  m a ­
m y  b o w ie m  do czyn ie n ia  ze 
z b y tn ią  o b fito ś c ią  c z y n n ik ó w  
ro z w o ju  gospoda rk i, zw łaszcza 
w  sfe rze  im p o rtu  za op a trzen io ­
wego. O gran iczone  są m o ż liw o ­
ści m a te r ia ło w e  i  su row cow e, 
co odczuw a  w ie le  d z ia łó w  go­
sp od a rk i, w  ty m  także  b u d o w n i 
ctw o . K ró ts z y  je s t obecnie  czas 
p ra cy , m n ie jsze  za tru d n ie n ie . 
N o tu je  się n ad a l w  pods taw o­
w y c h  d z ia łach  g osp od a rk i spa­
dek lic z b y  z a tru d n io n y c h .

D roga  do w ię ksze j p ro d u k c ji,  
podnoszenia  je j  ja k o ś c i w ie d z ie  
w ię c  n ada l przez ra c jo n a ln ą  
e fe k ty w n ą , gospodarkę  w s z y s tk i 
m i c z y n n ik a m i p ro d u k c ji,  le p -

szą o rg an iza c ję  p ra cy , m a k s y ­
m a lne  w y k o rz y s ta n ie  rezerw .

Hanna G R Z E G O R C Z Y K

Załoga zdrowa, 

ale maszt złamany

Jacht „Nike”
holowany do kraju

J A K  in fo r m u je  R a to w n ic z y  O ś ro ­
d e k  K o o r d y n a c y jn y  P o ls k ie g o  R a ­
to w n ic tw a  O k rę to w e g o  w  Ś w in o u j­
ś c iu ,  je d n o s tk a  P R O  — „ R o s o m a k ”  
do w o d iso n a  p rz e z  k p t .  A n d rz e ja  
G a n th e ra . h o lu je  z r e jo n u  K ie i  w  
R F N  ja c h t  „ N ik e ”  n a le ż ą c y  do  
P T T K  Ł ó d ź , k tó re g o  m a c ie rz y s ty m  
p o r te m  je s t  K o ło b rz e g .

P o dcza s  r e js u  p o  3 a ł t y k u  na 
ja c h c ie  z ła m a ł s ię  m a s z t. W  te j  
s y tu a c j i  n ie  m o g ą c  k o n ty n u o w a ć  
p o d ró ż y  za ło g a  w e z w a ła  na  p o m o c  
P o ls k ie  R a to w n ic tw o  O k r ę to w e .  Ż a ­
de n  z c z ło n k ó w  z a ło g i ja c h tu  „ N i ­
k e ”  n ie  d o z n a ł o b ra ż e ń .

Nowy most węglowy
N A  tra s ie  K onstanca  w  R u­

m u n ii —  p o r ty  p o lsk ie  p ow s ta ł 
o s ta tn io  n o w y  m ost w ęg low y. 
O b s łu g u ją  go tra m p y  P Z M  i 
„Ż e g lu g i P o ls k ie j” . Każdego m ie ­
siąca k i lk a  s ta tk ó w  p rze w oz i do 
tego ru m u ń sk ie g o  p o r tu  w ę g ie l 
k o ksu ją cy . O becnie  ro z ła d o w y ­
w a n y  je s t w  K o n s ta n cy  38-ty- 
s ię czn ik  m /s „G e n e ra ł P rą dzyń - 
s k i” , a d ru g i z te j s e r ii s ta tek  
m /s „G e n e ra ł J a s iń s k i”  w p ły n ą ł 
ju ż  do p o rtu . W  drodze do r u ­
m uńskiego  p o r tu  z n a jd u ją  się 
m ięd zy  in n y m i 3 2-tys ięczn ik  m/s 
„M iro s ła w ie c ” , 2 4-tys ięczn ik  m/s 
„Z ie m ia  W ie lk o p o ls k a ”  oraz 
12-tys ięczn ik  m /s „K o p a ln ia  
G rz y b ó w ” . W  b ieżącym  ro k u  
p rz e w id u je  się, że szczecińskie 
tra m p y  p rzew iozą  ponad 1 m in  
to n  w ę g la  koksu jącego  d la  ru ­
m u ńsk iego  o db io rcy .

(A G A R ) j

Lekkomyślność -  
przyczyną tragedii

T O R U Ń  P A P  L e k k o m y ś ln o ś ć  po 
łą c z o n a  z b r a k ie m  n a d z o ru  ze s tro  
n y  d o r o s ły c h  n a d  d z ie ć m i je s i p rz y  
czy-ną t r a g e d i i.  Z a le d w ie  w  je d ­
n y m  d n iu  w  w o j .  t o r u ń s k im  z g i­
n ę ło  t r o je  d z ie c i.

D w a j  1 4 - la tk o w ie  z M ik o ła je k  w  
g m . N o w e  M :as4o L u b a w s k ie  u to ­
n ę ło  w  p o b lis k im  je z io rz e  S k a r l  n 
p o d cza s  w y p r a w y  n a  r y b y .  Ś w ia d ­
k ó w  p r z y  ty m  n ie  b y ło  i  na  ra z ie  
n ie  z n a le z io n o  ta k ż e  c ia ł  o f ia r ,  na 
b rz e g u  a k w e n u  p o z o s ta ły  r o w e r y ,  
o d z ie ż  i  w ę d k i.

B u lw e r s u ją c y  w y p a d e k  m ia ł  m ie j  
sce w  T y t le w ie  (gm . L is e w o ) ,  g d z ie  
ś m ie r te ln e m u  w y p a d k o w i d ro g o w e ­
m u  u le g ła  12 -le 'tn ia  d z ie w c z y n k a  
d o s ia d a ją c a  r o w e r u  h o lo w a n e g o  
p rz e z  in n ą  ro w e r z y s tk ę  n a ... k i l k u  
m e tr o w y m  s z n u r k u .  P r z y  w y p r z e ­
d z a n iu  c ią g n ik a  d z ie c k o  w p a d ło  
pod k o ła  p rz y c z e p y  i po  2 g o d z i­
n a c h  z m a r ło  w  s z p ita lu .

Ministrowie
u prymasa Polski

W A R S Z A W A  P A P . 13 bm . 
m in is te r  — k ie r o w n ik  U rz ę d u  
do S p ra w  W y z n a ń  A d a m  Ł o ­
p a tk a  i  m in is te r  z d ro w ia  
i o p ie k i  s p o łe c z n e j T a d e u sz  
S z e la c h o w s k i o d w ie d z i l i  p rz e ^  
b y w a ją c e g o  na re k o n w a le s c e n ­
c j i  p ry m a s a  P o ls k i,  k a r d y n a ­
ła  J ó z e fa  G le m p a . O b e c n y  b y ł  
b is k u p  J e rz y  D ą b ro w s k i,  za­
s tę pca  s e k re ta rz a  E p is k o p a tu  
P o ls k i.  M in is t r o w ie  z ło ż y l i  p r y  
m a s o w i P o ls k i n a jle p s z e  ż y ­
cze n ia  s z y b k ie g o  p o w ro tu  do  
z d ro w ia  i p e łn ie n ia  d o n io s łe j 
s łu ż b y  d la  d o b ra  P o ls k ie j 
R z e c z y p o s p o lite j L u d o w e j  i 
K o ś c io ła .

Dobry skup 
zboża

U T R Z Y M U J Ą  S IĘ  w y s o k ie  d o s ta ­
w y  z ia rn a  d o  m a g a z y n ó w . O c e n i-  
s ię , że do  p ią tk u  w łą c z n ie  s k u p  
zbóż s ięga 2,8 m in  to n . In a c z e j 
m ó w ią c , p la n o w a n e  z a d a n ia  w y k o ­
n a n o  ju ż  w  b l is k o  73 p r o c .  K i lk a  
w o je w ó d z tw  z a m e ld o w a ło  o  p e łn e j 
r e a l iz a c j i  s w o ic h  p la n ó w  w  te j  
d z ie d z in ie .

In w e s ty c je  i re m o n ty  w  o ś w iac ie

W dobrym tempie
D W A  w a k a c y jn e  m iesiące są 

zawsze okresem , w  k tó ry m  prze 
p row adza  się re m o n ty  p lacó w e k  
o św ia to w ych . O kres to  k ró tk i,  
a p ra cy  je s t co ro k u  sporo. W y 
s tarczy pow iedz ieć, że w  cze r­
w cu  b r. rozpoczęto w  naszym  
w o je w ó d z tw ie  re m o n ty  w  430 
p lacó w ka ch  o św ia to w y c h  (szko­
łach  (przedszko lach , dom ach 
nauczyc ie la , zak ładach  w y c h o ­
w aw czych ); w  152 —  są re m o n ­
ty  ka p ita ln e , w  12 — półączo- 
ne z rozbudow ą. O prócz tego 
t rw a ją  ro b o ty  w yko ńcze n io w e  
w  n ow ych  p laców kach .

W szys tk ie  te  prace  dob iega ją  
w ła śn ie  końca . W  ty m  ro k u  — 
ja k  s tw ie rd zon o  to  w  u b ie g ły  
p ią te k  w  U rzędzie  W o je w ó dz­
k im  w  czasie n a rad y  pośw ięco 
n e j p rz y g o to w a n io m  do ro zp o ­
częcia ro k u  szko lnego —  tem po 
p rac  je s t dobre. D y re k to rz y  
szkó l i  p rze ds ta w ic ie le  w ładz  
o św ia to w y c h  p o d k re ś la ją  zaan 
gażow anie  w yk o n a w c ó w , c i zaś 
nap ra w d ę  s ta ra ją  się. b y  w szy ­
s tko  b y ło  gotow e na p rz y ję c ie  
uczn iów .

C Z Ę S C  r e m o n tó w  k a p ita ln y c h  
ta k  je d n a k  z a p la n o w a n o , iż  będą 
o n e  t r w a ły  n a d a l m im o  ro z p o c z ę ­
c ia  r o k u  s z k o ln e g o . D o ty c z y  to  
s z c z e c iń s k ic h  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  
n r  7 i 48 o ra z  s z k o ły  w  S ie ro s ła  
w iu  (g m in a  W o lin ) .  B u d o w la n i  za­
p e w n i l i  je d n a k ,  iż  w  p la c ó w k a c h  
ty c h  o d d a d z ą  do  u ż y t k u  t y le  p o ­
m ie szcze ń , że u c z n io w ie  n ie  u c ie r ­
p ią . a z a ję c ia  bę dą  m o g ły  s ię  o d ­
b y w a ć  bez w ię k s z y c h  p rz e s z k ó d  
K o n ty n u o w a n a  b ę d z ie  ta k ż e  b u d o ­
w a  s z k o ły  n a  W z g ó rz u  H e tm a ń s k im  
na  P o m o rz a n a c h  (n a w ia s e m  m ó ­
w ią c  — in w e s ty c ja  ta  m a  ju ż  b a r ­
d zo  d łu g ą  h is to r ię ) .  U s ta lo n o , iż  
d o  k o ń c a  b ie żą ce g o  r o k u  w  s z k o le  
t e j  p rz e k a ż e  s ię  d o  u ż y t k u  10 iz b

le k c y jn y c h ,  p o z o s ta łą  zaś część b u ­
d y n k u  — w  p r z y s z ły m  r o k u .

P o w a ż n ie j p rz e d s ta w ia  s ię  s p ra ­
w a  s z k o ły  w  P o lic a c h  n a  o s ie d lu  
„ C h e m ik ” . W  ty m  p r z y p a d k u  są 
ś r o d k i,  je s t  d o k u m e n ta c ja ,  b r a k  t y l ­
k o  w y k o n a w c y .  Ż a d n e  z p rz e d s ię ­
b io rs tw  b u d o w la n y c h  n ie  k w a p i  
s ię  b y  p o d ją ć  s ię  te g o  d z ie ła .

W  czas ie , n a r a d y  w y k o n a w c y  r e ­
m o n tó w  p r z e d s ta w il i  w ie le  s w o ic h  
k ło p o tó w  z a o p a trz e n io w y c h . W szys t­
k im  o b ie c a n o  k o n k r e tn ą  p o m o c , 
ch o ć  z d o b y c ie  d z iś  ta k ie g o  r a r y t a ­
su  ja k  n p . p a p a  w y m a g a  in te r w e n ­
c j i  na  s z cze b lu  m in is te r ia ln y m .

D ru g im  te m a te m  s p o tk a n ia  b y ła  
U c h w a la  n r  57 R a d y  M in is t r ó w ' z 
8 s ie r p n ia  b r .  d o ty c z ą c a  p ła c  n a u ­
c z y c ie l i .  W a r to  p o d k r e ś lić ,  iż  od 
w rz e ś n ia  ś re d n ia  p ła ca  w  o ś w ia c ie  
w z ro ś n ie  o o k o ło  2 ty s .  z ł, t y m  
s a m y m  w ię c  z a r o b k i n a u c z y c ie l i  
z r ó w n a ją  s ię  z p ła c a m i k a d r y  in ­
ż y n ie r y jn o - te c h n ic z n e j .

(m g )

Bilans 3 lat

Opóźnienia w rozładunkach

Portowe kłopoty
D A Ł Y  S IĘ  o s ta tn io  zauw a­

żyć poważne p e r tu rb a c je  z ro z­
ła d u n k ie m  m asow ców  P Ż M  i 
s p ó łk i „Ż e g lu g a  P o lska ” . Jedno ­
s tk i,  k tó re  p rz y w io z ły  do Ś w i­
n ou jśc ia  lu b  do Szczecina fos­
fo r y ty  m uszą czasam i czekać 
n aw e t k ilk a n a ś c ie  d n i na ro z­
ła du n ek , a przec ież ka żdy  dzień 
p o s to ju  s ta tk u  w  porc ie  to  s tra ­
ty  sięga jące d z ies ią tkó w  tys ię ­
cy z ło tych . Co je s t zatem  pow o­
dem , że np. 2 3-tys ięczn ik  m /s 
„Z ie m ia  L u b e ls k a ”  ro z ła d o w y ­
w a no  aż 8 d n i podczas gdy n o r­
m a ln y  c y k l p o w in ie n  trw a ć  t y l ­
ko  dn i 4? Podobne p y ta n ie  m o­
żna b y  zadaw ać w  p rzyp ad ku  
je dn o s te k  m /s „G ó rn y  Ś lą sk ” , 
(13 d n i ro z ła d u n k u ), m /s „Z a ­
g łęb ie  D ą b ro w s k ie ”  (operac ja  
ro z ła d u n ko w a  trw a  U  dini), 
ju ż  swego ro d z a ju  re k o rd  p o b i­
to  ro z ła d o w y w u ją c  m a łe  je d ­
n o s tk i w ie lk o ś c i 3 600 D W T  (np. 
.^Chrzanów”  lu b  n ieco w iększa  
„E u ge n ia  C o tto n ” ) w  c iągu 6 i 
w ię c e j dn i. O kazu je  się, że p rz y ­
czyną ta k  d łu g ic h  p rze s to jó w  
s ta tk ó w  w  p o rc ie  je s t przede 
w s z y s tk im  b ra k  w agonów . A le  
n ie  ty lk o . M a ła  lic z b a  b a re k  
p od s taw ion ych  pod za ład u ne k 
fo s fo ry ta m i ze s ta tk ó w , n iechęć 
p o r tu  do s k ła d o w a n ia  to w a ru  
na p lacach  p o r to w y c h  (n ie k tó ­
re  ła d u n k i za lega ją  ju ż  od ro ­
k u  p lace i  m agazyny  i n ik t  n ie  
k w a p i się do ic h  o de b ran ia ) —  
są to  g łów ne  p ow o d y  ta k  ś la ­
m azarnego ro z ła d u n k u . K ogo  za 
ten  s tan  rzeczy w in ić ?  Na to

p y ta n ie  tru d n o  w  c h w il i  obec­
n e j o dpow iedzieć. W iad om o  na­
tom ia s t, że na nabrzeżach  cze­
ka ją  spore zapasy węgla , k tó ry  
m a być  dosta rczony zagran icz­
n ym  k o n tra h e n to m  w  o k re ś lo ­
n y m  czasie. N ie d o trz y m a n ie  te r ­
m in ó w  będzie nas ró w n ie ż  ko ­
sztow ało , a przec ież ty le  m ó w i 
się o oszczędzaniu. (A G A R ;

Zwyrodniałych bandytów 
ujęła M O

K R A K Ó W  P A P . Jate p o in fo r m o ­
w a n o  8 b m . w  K o m e n d z ie  D z ie l­
n ic o w e j  M O  w  K r a k o w ie - P o d g ó -  
r z u  d z ię k i e n e rg ic z n e j a k c j i  s łu ż b  
k r y m in a ln y c h  k r a k o w s k a  M O  u ję ­
ła  g r a p ę  z w y r o d n ia ły c h  m ło d y c h  
lu d z i,  k tó r z y  w  b e s t ia ls k i spo sób  
t o r t u r o w a l i  sw e  o f ia r y .

28 l ip c a  b r .  M ir o s ła w a  D . la t  22, 
u c z e n n ic a  P o m a tu ra ln e g o  S tu d iu m  
M e d y c z n e g o  w  K r a k o w ie .  M a re k  
Z . la t  22, n ie  p r a c u ją c y  z w o j .  
c z ę s to c h o w s k ie g o  i  J e rz y  P . la t  26, 
z K r a k o w a  n ie  p r a c u ją c y ,  k a r a n y ,  
n a p a d li  n a  M a r ia n a  T . , w  je g o  
m ie s z k a n iu  n a  k r a k o w s k im  o s ie d ­
lu  P r o k o c im .  S iłą  w y c ią g n ę li  g o  z 
m ie s z k a n ia  i  d o p r o w a d z i l i  d o  in ­
n e g o  b lo k « ,  d o  m ie s z k a n ia  A n d rz e  
ja  C h . w  m ie s z k a n iu  ty m  w  n ie ­
z w y k le  z w y r o d n ia ły  i  w y r a f in o w a ­
n y  spo sób z n ę c a li  s ię n a d  s w o ją  
o f ia r ą .

P o d o b n y  lo s  s p o tk a ł  p o w ra c a ją ­
c e g o  w ła ś c ic ie la  m ie s z k a n ia . G d y  
p o  s u to  z a k r a p ia n e j  a lk o h o le m  k o ­
la c j i  m ło d z i g a n g s te rz y  z a s n ę li,  
M a r ia n o w i T . u d a ło  s ię  u w o ln ić  z 
w ię z ó w , z b ie c  z t r z e c ie g o  p ię t r a  
p o  b a lk o n a c h  i z a w ia d o m ić  M O . 
W s z y s c y  p rz e s tę p c y  p r z y z n a l i  s ię  I 
d o  w in y .  1

(D okończenie  ze s tr. 1) 
n ak ładz ie  300 tys. egzem pla rzy 
przez K ra jo w ą  A ge n c ję  W y ­
dawniczą.

A u to rz y  rozpoczyna ją  od o p i­
su t ła  n ie p o k o jó w  społeczno- 
p o lity c z n y c h , poprzedza jących  
ro z m o w y  k o m is ji rzą d ow ych  z 
p rze d s ta w ic ie la m i s tra jk u ją c y c h  
ro b o tn ik ó w . N astępn ie , w  k o ­
le jn y c h  rozdz ia łach , p u n k t  po 
punkc ie , o m a w ia ne  są sp ra w y  
i  p ro b le m y , k tó re  w  c iągu  m i­
n io n ych  trze ch  la t  pod e jm o w a ­
ne b y ły  przez w ładze  pańs tw o ­
w e  „d la  w y p ro s to w a n ia  t r u d ­
n ych  p o ls k ic h  d ró g ”  A  w ię c : 
in tensyw na  dz ia ła lność  le g is la ­
cy jna , w d ra żan ie  re fo rm y  gospo 
darczej, p łace i  ceny, św ia d ­
czenia socja lne, p ro b le m y  ry n ­
kowe, ochrona  zd ro w ia  itd .

K O Ń C O W A  część b ro s z u ry  z-.W ie­
ra  a n a liz ę  p r z y c z y n  o p ó ź n ie n ia  r e a ­

l i z a c j i  p o ro z u m ie ń  s p o łe c z n y c h , 
w s k a z u ją c  m . in . :  „ W  rz e c z y w is to ­
ś c i p o s tę p o w a n ie  p r z y w ó d c ó w  „ S o ­
l id a rn o ś c i”  b lo k o w a ło  te rm in o w e  
w y w ią z a n ie  s ię  z p o s z c z e g ó ln y c h  
p u n k tó w  p o ro z u m ie ń , a p o z o rn e  
tr z y m a n ie  s ię  l i t e r y  t y c h  p o ro z u ­
m ie ń  n ie  s łu ż y ło  in te re s o m  r o b o t ­
n ik ó w ,  w  im ie n iu  k t ó r y c h  p o ro z u ­
m ie n ia  p o d p is y w a n o ” .

O d rę b n y  ro z d z ia ł b ro s z u r y  „ P o r o ­
z u m ie n ia  s ie r p n io w e ”  p rz e d s ta w ia  
te  s p ra w y , k tó r y c h  n ie  z d o ła n o  
z re a liz o w a ć .

„ D z iś ,  w  tr z e c ią  r o c z n ic ę  S ie rp ­
n ia  1980 r .  — c z y ta m y  w  k o n k lu z j i  
b ro s z u r y  — z g o d n ie  z d e c y z ją  B iu ­
r a  P o lit y c z n e g o  K C  P Z P R  i  rz ą d u  
P R L  w ła d z e  ch cą  p r z e d s ta w ić  spo ­
łe c z e ń s tw u  rz e te ln y  ra c h u n e k  z w y ­
k o n a n ia  z o b o w ią z a ń  ta m te g o  o k r e ­
su . Id e e  S ie rp n ia ,  ja k o  w y ra z  r o ­
b o tn ic z e g o  p r o te s tu  p r z e c iw k o  w y ­
p a c z e n io m  s o c ja l iz m u  i  d e k la r a c j5 
w a lk i  o  s o c ja l is ty c z n ą  o d n o w ę , w e ­
s z ły  n a  t r w a łe  do  d o r o b k u  p o ls k ie ­
go r u c h u  ro b o tn ic z e g o , p o ls k ie j  so­
c ja l is ty c z n e j  p a ń s tw o w o ś c i.  Z b l iż a ­
ją c e j  s ię  r o c z n ic y  p o ro z u m ie ń  p o ­
w in n a  to w a rz y s z y ć  r z e te ln a  o ce na  
p r z e b y te j d r o g i i o d p o w ie d z ia ln a  
o b y w a te ls k a  r e f le k s ja ” .

We Wrocławiu

Dobry interes 
na... zapasach
części zamiennych

W R O C Ł A W  P A P . G o s p o d a rn o ś ć  
o p ła ca  s ię  w s z y s tk im .  P r z e k o n a li  
s ie  o  ty m  p r a c o w n ic y  n o w o  o t w a r ­
te g o  p r z y  u l ic y  K a m ie n n e j w e  W ro  
e ła w iu ,  n a jw ię k s z e g o  na  D o ln y m  
Ś lą s k u , s k le p u  P P  „ P o lm o z b y t ”  z 
c z ę ś c ia m i z a m ie n n y m i i  a k c e s o r ia ­
m i s a m o c h o d o w y m i. D o  s p rz e d a ż y  
w  s k le p ie  s k ie r o w a n o  za p a sy  d e f i ­
c y to w y c h  częśc i z a m ie n n y c h  d o  eks 
p o r to w e j  w e r s j i  „ F ia tó w  126p” , „ S y ­
r e n ” . s a m o c h o d ó w  m a r k i  „W a rs z a ­
w a ” , a ta k ż e  d o s ta w c z y c h  „ Z u k ”  i  
„ N y s a ”  o ra z  m o to ro w e r ó w  „ K o ­
m a r ”  A b y  u a t r a k c y jn ić  sp rze d a ż  i  
p o z b y ć  s ię  z b ę d n y c h  za p a s ó w  p e ł­
n o w a r to ś c io w y c h  czę śc i — c e n y  na  
n ie  u s ta lo n o  n a  p o z io m ie  ce n  h u r ­
to w y  ch .

S k le p  w ro c ła w s k ie g o  „ P o lm o z b y -  
t u ”  m ie s ię c z n ie  s p rz e d a je  częśc i za 
m ie im e  z z a p a só w  z b ę d n y c h  p rz e d ­
s ię b io rs tw a  w a r to ś c i o k .  1,3 m in  z ło  
ty c h .  P rz e w id u je  s ię , że d o  k o ń c a  
b r  o b r o ty  t e j  n o w e j p la c ó w k i w y ­
n io s ą  p o n a d  10 m in  z ło ty c h .  Z m o ­
to ry z o w a n i c h w a lą  s o b ie  n o w ą  p la ­
c ó w k ę , z a d o w o lo n y  je s t  te ż  j e j  m e ­
cen a s  . — P P  „ P o lm o z b y t ” , k t ó r y  
z n a la z ł d o b r y  spo sób  na  o p ty m a l­
ne  w y k o r z y s ta n ie  z b ę d n y c h  za p a ­
s ó w  i  z m n ie js z e n ie  o  k i lk a n a ś c ie  
m in  z ło ty c h  ro c z h y c h  o d s e te k  b a n ­
k o w y c h ,  ja k ie  p ła c i ł  do  n ie d a w n a  
w ła ś n ie  z p o w o d u .. .  p o s ia d a n ia  n a d ­
m ie r n y c h  z a p a só w ...

Gdzie ten milion spodni?
M IL IO N  s z tu k  s p o d n i t y p u  s o r ­

to w e g o  t r a f i  je szcze  w  b r .  na  r y ­
n e k  z Z a k ła d ó w  P rz e m y s łu  O d z ie ­
żo w e g o  „ E łp o ”  w  L e g n ic y .  P rz e ­
s z ło  je d n a  t r z e c ia  u s z y ta  b ę d z ie  z 
p o p u la rn e g o  ju s tu  i  w e lw e tu .  
„ E lp o ”  u b ie ra  z a ró w n o  p a n ie  ja k  
i  p a n ó w . S p o d n ie  z ty c h  z a k ła d ó w  
noszą  ta k ż e  S z w a jc a rz y , H o le n d rz y , 
F r a n c u z i o ra z  N ie m c y  z R F N . E k s ­
p o r t  s ięga 12 p r o c e n t o g ó ln e j p ro ­
d u k c j i ,  a  s z y c ie  o d b y w a  s ię  z po ­
w ie rz o n e g o  m a te r ia łu .  Z a ro b io n e  
d e w iz y  p rz e z n a c z a n e  są m . in .  na 
z a k u p  n o w y c h  m a s z y n  s z w a ln ic z y c h  
i  c zęśc i z a m ie n n y c h . (P A P )

(D okończen ie  ze s tr. 1)

rabunkowy i 26-!etni Ryszard Ł., 
rejestrowany przez MO jako pa­
sożyt społeczny od dawna nigdzie 
nie pracujący, także karany za 
różne przestępstwa. Dysponując 
zeznaniami świadków —  poszko­
dowanych rybaków, prokurator 
rejonowy w Policach wydał nakaz 
aresztowania Krzysztofa S. i Ry­
szarda Ł. Można mieć nadzieję, 
że tym razem kłusownikom , któ­
rzy dopuścili się napadu na ryba­
ków, nie ujdzie na sucho. Dotych­
czas, kłusownicy zatrzymywani 
przez rybaków, m ilicjontów , ORMO 
-wców i inspektorów ochrony wód 
SUM zazwyczaj uchodzili karze. 
Tłumaczą się oni przeważnie, iż... 
są niesłusznie oskarżani, ponieważ 
by li na rybach tylko pogubili węd­
ki...

—  Nie podnosimy alarmu, jeśli 
nawet jakaś załoga jachtu, nie 
mając niczego do zjedzenia pod 
ręką, weźmie k ilka  czy kilkanaście 
ryb —  wyjaśnia p. Henryk B. —  
Kłusownicy niszczą cenne sieci.

Nas z bratem działalność dwóch 
łobuzów kosztuje około  300 tys 
zł. Dlatego wszyscy rybacy mu­
szą być zabezpieczeni przed zło­
dziejam i, inaczej pójdziemy z tor­
bami.

Jak nas poin form ował Witold 
Drozdowski, kierownik zakładu po­
łow ów  „C e rty " —  spółdzielnia za­
biega o wyposażenie łodzi rybac­
kich na Dąbskiem w radiotelefony. 
U ła tw i to sygnalizację niebezpie­
czeństwa, pozwali wezwać w piorę 
patrolowe ładzie m ilicji. Inna spra­
wa, że Kom isariat V MO, nie bę­
dący jednostką wodną, ale mają­
cy pod opieką Jezioro Dąbskie o- 
raz odcinek Regalicy i P łonię —  
powinien mieć więcej ludzi i sprzę 
tu. Drużyna wodna ORMO ma 
ograniczone możliwości uzyskania 
paliwa do swej łodzi, to  samo in­
spektorzy SUM. Jak w tych warun 
kach efektywnie walczyć z p lenią­
cym  się kłusownictwem, które za­
czyna przeradzać się w bandy­
tyzm?

Bracia Henryk i Czesław B. 
podczas rozmowy z reporterem

„K u rie ra " oświadczyli, że będą 
zabiegali u swych współtowarzy­
szy pracy —  rybaków z Dąbskie- 
go o utworzenie oddzia łu samo­
obrony —  specjalnej, rybac­
k ie j' drużyny ORMO. Muszą 
bowiem działać w oparciu o okre 
ślone uprawnienia do kontroli 
wód, inaczej może dojść do tra­
gedii, gdy na przykład ktoś z ry­
baków przekroczy granice obro­
ny koniecznej. Taki przypadek już 
się wydarzył w woj. olsztyńskim. 
Swego czasu TV nadała wstrząsa­
jący reportaż o rybakach skaza­
nych na długoletnie więzienie za 
to, że bronili swych sieci przed 
kłusownikam i. Doszło do tragicz­
nego finału —  jeden z kłusowni­
ków u tonął Z wodą żartów prze­
cież nie ma.

W spółpraca MO z rybakami, a 
także współdzia łanie „C e rty " oraz 
SUM musi doprowadzić do tego, 
że rybacy będą spokojnie ło w i­
li bez obawy o sprzęt i własne 
życie. Kary za kłusow nictwo też 
powinny być bardziej ostre 

(W.
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W HRD wzrost liczby 
wypadków drogowych
B E R L IN  P A P . M .m o  a p e li p ra s y  

i  p r o f i la k ty c z n y c h  '  p rz e d s ię w z ię ć  
p o l i c j i  p r o g o w e j,  p r o b le m  b e z p ie ­
c z e ń s tw a  n a  a u to s tra d a c h  j  d r o ­
g a c h  N R D  p o z e s ta w ia  w ie le  d o  
ż y c z e n ia . Ś w ia d c z ą  o  ty m  p o d a w a ­
ne  d o  p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i s ta ­
t y s t y k i :  t y l k o  od  p o c z ą tk u  ',983
r o k u  w  k r a ju  w y d a rz y ło  s ę 23 143 
k o l i z j i  s a m o c h o d o w y c h  k tó re  p o ­
c ią g n ę ły  za  s o b ą  71! o f .a r  ś m .e r -  
te ln y c h  i  18 217 ra n n y c h  P o n a d  
33 000 p o ja z d ó w  u le g ło  u s z k o d z e n iu .

L e tn ;  s z c z y t p o d ró /.v  s p o w o d o w a ł 
w z ro s t  l ic z b y  w y p a d k ó w ; w p ie rw ­
s z y c h  d w ó c h  ty g o d n ia c h  i ip c a  b r ., 
w y d a r z y ło  s ię  p o n a d  2000 k o l iz j i  
d r o g o w y c h ,  w  k tó r y c h  z g in ę ły  63 
o s o b y , a 2000 o só b  z o s ta ło  ra n n y c h .

Ucieczka mistrza loży „P-2"

Dopomógł strażnik
G E A iś  vVA P A P . J a k  ju ż  in fo r m o ­

w a liś m y .  w  n o c y  z w to r k u  na  ś ro ­
d ę  z g e n e w s k ie g o  w ię z ie n ia  
, ,C h a m p - D o llo n ”  . z n ik n ą ł  w ie lk ! 
m is t r z  w ło s k ie j  lo ż y  m a s o ń s k ie 1 
„ P - 2 ” . L ic i«  G e łł i .  P o l ic ja  p o d e j­
rz e w a ła  że z o s ta ł o n  u p ro w a d z o ­
n y . o b e c n ie  w y s z ło  je d n a k  na  ja w .  
że G e lle m u  u d a ło  s .ę  u c ie c  z w ię ­
z ie n ia .  D o  u d z ie le n ia  m u  p o m o c y  
w  u c ie c z c e  p r z y z n a ł s ię  je d e n  z 
w ię z ie n n y c h  s t r a ż n ik ó w  i  zo s ta ł 
a re s z to w a n y  p rz e z  p o l ic ję  s z w a j­
c a rs k ą .

S t ra ż n ik ,  k tó re g o  n a z w is k o  n ic  
zo s ta ło  u ja w n io n e  d o p o m ó g ł L ic io  
G e lle m u  w  o p u s z c z e n iu  w ię z ie n ia  
i  p rz e k ro c z e n iu  g r a n ic y .  O n ' te ; 
p r z y n ió s ł d o  c e li a re s z to w a n e g o  
s t r z y k a w k ę  i  w a tę  na są czo n ą  c h lo ­
r o fo rm e m  — m ia ło  to  s tw o r z y ć  p o ­
z o r y .  że w ie lk i  m is t r z  n ie  o p u ś c ił 
w ię z ie n ia  d o b r o w o ln ie .  B y  n a p r o ­
w a d z ić  p o l ic ję  na  fa łs z y w y  t r o p  
sam  G e ll i  p r z e p i ło w a ł  d o d a tk o w o  
k r a tę  o g ro d z e n ia .

P o  w y d o s ta n iu  s ię  z z a k ła d u  k a r ­
n e g o  o b a j m ę ż c z y ź n i u d a l i  s ię  sa­
m o c h o d e m  n a le ż ą c y m  d o  w s p o m ­
n ia n e g o  s t r a ż n ik a  w  k ie r u n k u  g ra ­
n ic y  f r a n c u s k ie j,  k tó rą  p r z e k ro c z y ­
l i  — z G e ll im  u k r y t y m  po d  k o ­
c a m i — o k o ło  g o d z . 8 ra n o  w  ś ro ­
dę .

Z a p o m o c  w  z o rg a n iz o w a n iu  
u c ie c z k i s t r a ż n ik  z „ C h a m p -D o l-  
lo n t ’ o t r z y m a ł 20 ty s .  f r a n k ó w  
s z w a jc a rs k ic h ,  c z y l i  o k o ło  10 ty s . 
d o la r ó w .

Filmy pornograficzne 
-  wyjątkowo dochodowe

B O N N  P A P . Z a c h o d n io n le m ie c c y  
w y tw ó r c y  f i lm ó w  p o r n o g r a f ic z n y c h  
o s ią g n ę li w  1382 r .  z y s k  p rz e k ra c z a ­
ją c y  m i l ia r d  m a re k , co  p o z w a la  u -  
m ie ś c ić  ic h  p r o d u k c ję  o b o k  n a j ­
b a r d z ie j  d o c h o d o w y c h  g a łę z i p rz e ­
m y s łu  w  R F N .

W y so ko ść  o b r o tó w  p r o d u c e n tó w  
f i lm ó w  p o r n o g r a f ic z n y c h  m o ż n a  p o ­
r ó w n a ć  d o  z y s k ó w , ja k ie  o t r z y m u ­
ją  w ła ś c ic ie le  fa b r y k  z e g a rk ó w , a 
o b r o ty  te  są n a w e t  w y ż s z e  n iż  p o ­
ło w a  d o c h o d ó w  w y t w ó r n i  n a g ra ń  
p ły to w y c h .

S to w a rz y s z e n ie  k o n t r o l i  z a jm u ją ­
ce s ię  o c h ro n ą  f i lm ó w  p o rn o g ra ­
f ic z n y c h  (G U E F A )  p o d a ło , iż  w  
R F N  co  m ie s ią c  s p rz e d a je  s ię  p ó ł 
m il io n a  w id e o k a s e t z f i lm a m i  p o r ­
n o g r a f ic z n y m i,  c o , je s t  d o  p e w n e g o  
s to p n ia  w y n ik ie m  m o d y  p a n u ją c e j 
o s ta tn io  w  R F N , o g lą d a n ia  f i lm ó w  
o  te m a ty c e  s e k s u a ln e j w  d o m u .

P o z o s ta li a in a to r z y  t e j  o s o b l iw e j 
s z tu k i  f i lm o w e j ,  u cz ę s z c z a ją  d o  k in  
z n a jd u ją c y c h  s ię  w  l ic z n y c h  s e x - 
s h o p a e h , a ta k ż e  d o  s p e c ja ln y c h  ba 
r ó w ,  w  k tó r y c h  p o dcza s  k o n s u m p c ji  
m o ż n a  o b e jr z e ć , w y ś w ie t la n e  na  
m a ły m  e k r a n ie  f i l m y  o t e j  w ła ś n ie  
te m a ty c e .

W  te j  „ w y c z e r p u ją c e j” , j a k  tw ie r  
d zą  z n a w c y , b r a n ż y  je s t  z a t r u d ­
n io n y c h  o k .  20 ty s .  k o b ie t  i  m ę ż ­
c z y z n . Z a  g o d z in ę  p ra c y  a k to r z y  
t y c h  f i lm ó w  o t r z y m u ją  100 m a r e k ;  
ta  w y s o k a  z a p ła ta  je s t  w y n a g r o ­
d z e n ie m  za d o b rą  k o n d y c ję ,  k tó ra

Jan Paweł II
(D okończen ie  ze s tr. 1) w  z w ią z k u  z w iz y tą  papieża 

p rz y b y ło  do tego m ias ta  ok. 250 
f ra n c u s k im i b is k u p a m i, o d w ie - tys . osób, g łó w n ie  z F ra n c ji i 
dzenie lic z n ie  p rz y b y w a ją c y c h  H iszp a n ii.
do Lou rdes  ch orych , sp o tka n ie  w  N IE D Z IE L Ę  drogą lo tn iczą  
z m łodz ieżą  w  podziem iach  ba- z R zym u  p rz y b y ł do Lourdes 
z y l ik i  pod w e z w a n ie m  P iusa X . pap i eż Ja n  P aw e ł I I .  N a lo tn i-  
U roczystość pożegnania  pap ieża sjęU w  Tarbes k o ło  Lou rdes po- 
na po ło żo nym  k ilk a n a ś c ie  k i lo -  w i ta l i  go: p re zyde n t F ra n c ji 
m e tró w  od Lou rdes  lo tn is k u  F ra n co is  M itte rra n d , p rze ds ta w i 
Tarbes zapow iedziano  na godz. ci(2le rz ą du fra ncu sk ie go  i  fra n -  
19.30 czasu m ie jscow ego. cusk iego  ep iskopa tu . W  sw ym

J a k  in fo rm u je  b iu ro  p rasow e p rz e m ó w ie n iu  na lo tn is k u  pa- 
s a n k tu a r iu m  w  L ou rdes  w  1982 p ież  w skaza ł, że — p rz y b y w a - 
ro k u  to  p ir.ene jsk ie  m ias to  o d - jąc  do L ou rdes  —  spełn ia  je d - 
w ie d z iło  4,4 m in  osób, g łó w n ie  no ze sw ych  w ie lk ic h  życzeń. Z 
p ie lg rz y m ó w , 36.5 proc. s ta n o w i lo tn is k a  z w ie rz c h n ik  K ośc io ła  
l i  F ra n cuz i, 25,5 proc. H iszp a - k a to lic k ie g o  uda ł s:ę ś m ig ło w - 
n ie, 10 proc. —  B e lgo w ie . 7,9 cem  w  to w a rz y s tw ie  p rezyden ta  
proc. m ieszkańcy  R FN . Spośród do s ie dz iby  p re fe k ta  Tarbes. 
p ie lg rz y m ó w  o k  70 tys . s tano - G łó w n y m  tem atem  p rze p ro w a - 
w i l i  chorzy. 1.2 m in  osób p rz y - dzonych  tam  rozm ów  b y ła  sy- 
b y ło  do Lou rdes  poe iągam i, 478 tu a c ja  m iędzyna rodow a , a zw ła  
tys . a u to k a ra m i. 177 tys  —  sa- szcza s p ra w y  p oko ju  i n ie p o ko - 
m o lo ta m i. W  c iągu  ro k u  w y s ła -  ją c y c h  z b ro je ń  na św iec ie . W  
no z L ou rdes  8.2 m in  lis tó w  i ty m  k o n te kśc ie  m ów iono  o p ro - 
k a r t  pocz tow ych . Szacu je  się. że w a dzcnych  ro ko w a n ia ch  genew ­

sk ich . Z k o le i papież w śród  
szpa le ru  w ie rn y c h  p rze jech a ł 
o szk lon ym  sam ochodem przez 
m iasto , a potem  w z d łu ż  rz e k i 
—  do g ro ty  M assabie łle . gdzie 
od ponad stu  la t  p rz y b y w a ją  m i 
l io n y  p ie lg rzym ó w .

A G E N C J A  A F P , p o w o łu ją c  Się na 
Ź ró d ła  p o l ic y jn e ,  d o n o s i z T u lu z y ,  
że a re s z to w a n o  trz e c h  m ło d y c h  lu ­
d z i p o d e jrz a n y c h  o u d z ia ł w  w y ­
s a d z e n iu  s ta tu y  P o n c iu s z a  P i ła ta  
w  p ie rw s z e j s ta c j i  D ro g i K r z y ż o ­
w e j w  L o u rd e s , d o k ą d  p r z y b y ł  p a ­
p ie ż  J a n  P a w e ł I I .  A g e n c ja  P o d ­
k re ś la .  że a re s z to w a n o  ic h  na  24 
g o d z in y  p rz e d  p rz y ja z d e m  p a p ie ża  
do  m ie js c a  p ie lg r z y m e k  w  p o łu d ­
n io w e j  F r a n c j i .

W e d łu g  te g o  sam e go ź ró d ła , 
t r z « j  m ło d z i lu d z ie  n a le ż a  óo  ś ro ­
d o w is k a  a n a r c h is tó w  f r a n c u s k ic h .

W y b u c h  n a s tą p i ł  w  d o ln e j częśc : 
m ia s ta , g d z ie  u s v tu o w a n a  je s t 
w ię k s z o ś ć  z 400 h o te l i .  W e d lu "  
w ła d z  r e jo n  D ro g i K r z y ż o w e j  b y ł 
po d  o b s e rw a c ją  p o l ic ja n tó w  w  c y ­
w i lu .  o d d e le g o w a n y c h  do o c h ro n y  
m ia s ta  na  czas w iz y tv  p a p ie s k ie j 
i p rz e z  s ta ły c h  s t r a ż n ik ó w  św ię te .! 
g r o ty  i  j-e j o to c z e n ia  ( ła ź n ie  i 
e sp ia n a d a ).

N ie o c z e k iw a n y  za m a ch  n ie w ą tp l i ­
w ie  w y w o ła  g w a łto w n ą  p o le m ik ę  
m ię d z y  p o l ic ją  f r a n c u s k a  a h ie r a r ­
c h ią  k o ś c ie ln ą  w o k ó ł ś r o d k ó w  be z ­
p ie c z e ń s tw a , p o d ję ty c h  n a  czas w i ­
z y ty  p a p ie ż a  w  n ie d z ie lę  i  p o n ie ­
d z ia łe k  w  L o u rd e s . J u ż  od p e w ­
ne go  czas«  m ię d z y  o b u  s tro n a m i 
o b s e rw u je  s ię  p o w a ż n e  r o z b ie ż n o ­
śc i s ta n o w is k .

P rz e d  ty g o d n ie m  o jc ie c  B o rd e r  
p u b l ic z n ie  z a k w e s t io n o w a ł ro z m ia ­
r y  ś r o d k ó w  o s tro ż n o ś c i m in is te r ­
s tw a  s p ra w  w e w n ę tr z n v c h  — o d d e ­
le g o w a n ie  3600 fu n k c jo n a r iu s z y  
u m u n d u r o w a n y c h  j  w  c y w i lu  d la  
o c h r o n y  p a p ie ża .

P rz e w o d n ic z ą c y  k o n fe re n c j i  e p i­
s k o p a tu  F r a n c j i .  bp. V i ln e t  w  
c z w a r te k  w y r a z i ł  z k o le i p o g lą d  
że p rz e s a d n e  ś ro d k i b e zp ie cze ń - 
si-wa mosr.a z n ie c h ę c ić  n ie lg r z y m ó w  
do  o d w ie d z e n ia  L o u rd e s .

Wynurzenia
Mohammada Aii

L O N D Y N  P A P . N a z a k o ń c z e n ie  
„ p o d r ó ż y  w  in te re s a c h ”  po  W y ­
sp a ch  B r y t y js k ic h ,  z n a n y  b o k s e r , 
M u h a m m a d  A l i  s tw ie r d z i ł  w o b e c  
d z ie n n ik a r z y ,  iż  p rz e z  c a ły  czas po ­
b y tu  w  W . B r y t a n i i  po  p ię ta c h  
d e p ta l i  m u  a g e n c i C IA .

„ W  m o ic h  te le fo n a c h  z a ło ż o n o  
p o d s łu c h . P r e z y d e n t  p o le c i ł  s ta le  
m n ie  o b s e rw o w a ć . W ła d z e  tw ie r d z ą  
że je s te m  w y w r o to w y ”  — z w ie rz a  
s ię  M u h a m m a d  A l i .  „O n - i w ie d z ą , 
że je s te m  p rz y w ó d c ą  m il io n ó w  M u ­
rz y n ó w .  W  P e n ta g o n ie  m o je  do s ­
s ie r  m a  w y s o k o ś ć  d w ó c h  m e t r ó w ” .

S ły n n y  b o k s e r  na  z a k o ń c z e n ie  
p o w ie d z ia ł,  że w  s a m o lo c ie  b r y ­
t y js k ic h  l i n i i  lo tn ic z y c h ,  w io z ą ­
c y m  go d o  C h ic a g o , b ę d z ie  d w ó c h  
fu n k c jo n a r iu s z y  C IA ,  n a  co  r z e c z ­
n ik  „ B r i t i s h  A i r w a y s ”  o d p a r ł,  iż  
n ic  m u  o ty m  n ie  w ia d o m o .

je s t  je d n y m  z p o d s ta w o w y c h  w a ­
r u n k ó w  z a t ru d n ie n ia  p r z y  k rę c e ­
n iu  f i lm ó w  p o r n o g r a f ic z n y c h .

G U E F A , f in a n s o w a n a  p rz e z  23 
„ k r ó ló w  s e k s u ” , s tw ie rd z a , że poza 
E0 ty s .  ró ż n y c h  w id e o k a s e t p r o d u ­
k o w a n y c h  p rz e z  s p e c ja l iz u ją c e  s ię  
f i r m y ,  n a  r y n k u  je s t d o d a tk o w o  
o k .  30 ty s .  p r z e g r y w a n y c h  w id e o ­
k a s e t,  c h o c ia ż  ic h  k o p io w a n ie  je s t 
b e z p ra w n e .

Bezskuteczna akcja
w ,  "  Emanueli

R Z Y M  P AP . Do późnych  go­
dz in  nocnych  z sobo ty na n ie ­
d z ie lę  p o lic ja  w ło ska  p rze szuk i­
w a ła  bezsku teczn ie  o k o lic e  w  
p o łu d n io w e j T o s k a n ii, gdzie —  
zgodnie  z o s ta tn im i in fo rm a c ja ­
m i p o ry w a c z y  —  ma być w ię ­
ziona 15-le tn ia  c ó rk a  u rzędn ika  
W a ty k a n u  —  E m anue la  O rla n - 
d i .

Z a ga d kow y  l is t  g ru p y , k tó ra  
o kre ś la  s ię  ja k o  „a n ty c h rz e ś c i- 
ja ń s k i tu re c k i f r o n t  w y z w o le ­
n ia  T u rk e s h ” . nadszedł w  sobo­
tę pocztą ja k o  „trz e e i k o m u n i­
k a t”  do m e d io la ń s k ie j re d a k c ji 
w ło s k ie j a genc ji p ra sow e j A N S A . 
Do późnych godzin  w ie czo rn ych  
sp e c ja liśc i w  p re z y d iu m  p o li­
c j i  w  R zym ie  b ad a li w ia ry g o d ­
ność lis tu , n ie z łożono je d n a k  
żądnych  ośw iadczeń, czy te k s t 
uw aża  się za a u te n tyczn y .

L is t,  w  p o ło w ie  n ap isa ny  na 
m aszyn ie, w  p o ło w ie  ręczn ie, 
zredagow any n iep o p raw n ie , czę­
ściow o n iez rozu m ia le  po w ło ­
sku, m ó w ił w y ra ź n ie  o „w a lk a c h  
w e w n ę trz n y c h ”  w śród  p o ry w a ­
czy. Do lis tu  dołączono m apę z 
zaznaczoną o ko licą , gdzie 
E m anuela  ma być  rzekom o w ię  
zioną.

D O M N IE M A N I p o ry w a c z e  s ta w ia ­
ją  D o ń o w n ie  je d e n  w a r u n e k  u w o l­
n ie n ia  d z ie w c z y n k i :  d o  28 s ie rp n ia  
p a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  m a  o ś w ia d ­
cz y ć , że A l i  A g c a , k t ó r y  d o k o n a ł 
na  n ie g o  z a m a c h u  je s t  „ js t ó tą  lu d z ­
k ą ”  ta k ą  sam ą ja k  E m a n u e la  O r ­
la «  d i .  T e k s t z a w ie ra  ta k ż e  p e w n e  
s z c z e g ó ły  z ż y c ia  E m a n u e li ,  k tó r e

m ia ły  n a jw y r a ź n ie j  d o w ie ś ć  je g o  
a u te n ty c z n o ś c i.

O jc ie c  E m a n u e li  s tw ie r d z i ł ,  je d ­
n a k , że  te  in fo r m a c je  je d y n ie  
z w ię k s z y ły  w ą tp l iw o ś c i  r o d z in y .  
P rz e d e  w s z y s tk im  b r a k  je s t  w  d a l­
s z y m  c ią g u  w ia d o m o ś c i n a p is a n e j 
r ę k ą  E m a n u e li ,  b ą d ź  te ż  n a g ra n ia  
j e j  g ło s u  n a  ta ś m ie  m a g n e to fo n o ­
w e j,  czeg o  d o m a g a ła  s ię  ro d z in a  
ja k o  d o w o d u , że d z ie w c z y n k a  ż y je .

Wilno starsze 
niż myślano

M O S K W A  P A P . P ie rw s z e  ow ady 
n a  te r y t o r iu m  d z is ie js z e g o  W iln a  
p o ja w i ły  s ię  k i lk a s e t  la t  w c z e ś n ie j 
n iż  p rz y p u s z c z a n o  D o  w n io s k u  ta ­
k ie g o  d o s z li a rc h e o lo g o w ie  w  w y ­
n ik u  b a d a ń  p o z o s ta ło ś c i p o  s ta ­
r y c h  b u d o w la c h  i  w y ro b a c h  c e ra ­
m ic z n y c h . o d k r y t y c h  p o d  4 -m e tro -  
w ą  w a r s tw ą  z ie m i n a  w z g ó rz u , na 
k tó r y m  z n a jd u je  s ię  z a m e k  z a ło ż y ­
c ie la  l i t e w s k ie j  s to lic y  -  G e d y m i­
na.

U s ta lo n o , że Jeszcze p rz e d  1323 r... 
k t ó r y  o f ic ja ln ie  p r z y jm u je  s ię  za 
d a tę  z a ło ż e n ia  W iln a ,  is tn ia ła  ta m  
osa da . G ró d . k t ó r y  p o ja w i ł  s ię  na 
je j  m ie jse .u  n ie je d n o k r o tn ie  n is z ­
c z y ły  w o jn y  i p o ż a ry  J e d n a k ż e  
lu d n o ś ć  n ie  o p u s z c z a ła  ty c h  te re ­
n ó w .' S tąd  m o ż n a  b y ło  N  e m n e m  
1 je g o  d o p ły w a m i d o tr z e ć  d o  M o ­
rz a  B a ł ty c k ie g o ,  d o  D n ie p r u .  T o  
b y ło  te ż  je d n ą  ź p rz y c z y n , d la  
k tó r y c h  k s ią ż ę  G e d y m in  p rz e n ió s ł 
s to lic ę  z T r o k  d o  W iln a .

Szczęśliwy upadek z 6 piętra

Siostra uratowała
siostrę

B O N N  P A P . D w u le tn ia  d z ie w c z y n
k a . M a r t in a ,  s p a d ła  z b a ik jn u  szó ­
s te g o  pa ę tra  d o m u  w  B o c h u m  (R F N ) 
i  u n ik n ę ła  ś m ie r c i t y lk o  d z ię k i te ­
m u  że p r z e c h w y c i ła  ją  s to ją c a  
p r z y p a d k o w o  na  d o le  j e j  1 1 - le tn ia  
s io s tra .  L e k a rz e  z t r u d e m  p o jm u ją , ,  
w  ja k i  spo sób d z ie w c z y n k a  o w a ­
d ze  36 k i lo g ra m ó w  z d o ła ła  u t r z y ­
m a ć  c ię ż a r  s w e j s io s t r y  ( '2  k g ) , 
s p a d a ją c e j w  m o m e n c ie  je j  p rz e ­
c h w y ty w a n ia  z s z y b k o ś c ią  71 k m  
•na go dz .

Pożar sprzed
160 milionów lat

B A D A N IA  g e o lo g ic z n e  na p ó łn o c ­
n y m  k r a ń c u  S y b e r i i  — na  p ó łw y ­
sp ie  T a jm y r  p r z y n io s ły  in te r e s u ją ­
ce o d k r y c ia .  U c z e n i z n a le ź l i  ś la d y  
d a w n e j  r o ś l in n o ś c i -  sp rze d  108 
m in  la t .  W  ty m  czas ie  p a n o w a ł t u ­
t a j  c ie p ły  — p o d z w r o tn ik o w y  k l i ­
m a t.  Z a c h o w a ły  s ię  s k a m ie n ia łe  
szczą tka  r o ś l in  p r z y p o m in a ją c y c h  
p a lm : . P ra w d z iw ą  re w e la c ją  o k a ­
z a ły  się  ś la d y  p o ż a ró w  s z a le ją c y c h  . 
100 m in  la t  te m u . O d k r y t o  c ie n k ą  
w a rs tw ę  z w ę g lo n y c h , a n a s tę p n ie  
s k a m ie n ia ły c h  s z c z ą tk ó w  r o ś l in .  Ta 
k ic h  w a r s tw  s p a le n iz n y  z n a le z io n o  
k i lk a ,  co  ś w ia d c z y , że p o ż a ry  p o w ­
ta rz a ły  s ię  do ść  czę s to  B y ły  on e  
w y w o ła n e  u d e r z e n ia m i p io ru n ó w  
a lb o  p o w s ta w a ły  w s k u te k  w y b u c h u  
w u lk a n ó w .

N ie b e zp ie c zn a
c z te rd z ie s tk a

W E D Ł U G  w y n ik ó w  a n k ie ty  
czasopisma „P sych o lo g y  T o d a y ”  
p o łow a  m ężów  i  żon po 40 
p rze żyw a ła  m n ie j lu b  w ię ce j 
p ozam a łżeńsk ich  „w y s k o k ó w ” . 
A n k ie ta  w y ka za ła  ró w n ie ż  
w z ro s t n ie w ie rn o ś c i w ś ród  am e­
ry k a ń s k ic h  m a łże ńs tw  w  o k re ­
sie  ub. 14 la t, p rz y  czym  ko b ie ­
ty  b y n a jm n ie j n ie  da ją  się 
zdystansow ać w  te j dz iedz in ie  
s w y m  „n ie w ie rn y m ”  p a r tn e ­
rom .

„Ż irija” na pokładzie 
samolotu

T O K IO  P A P . J a k  d o n o szą  ze s to ­
l i c y  F i l ip in  M a n il i  w y lą d o w a ł  ta m  
— g d y  lo tn is k o  p o s ta w io n e  z o s ta ło  
w  s ta n  a la rm u  — p a k is ta ń s k i  sa­
m o lo t  p a s a ż e rs k i, na  k tó re g o  p o ­
k ła d z ie  w  s ta n ie  s k r a jn e j  p a n ik i  
z n a jd o w a ło , s ię  339 p a s a ż e ró w .

P a n ik a  w y b u c h ła  w  m o m e n c ie  
g d y  je d e n  z p a s a ż e ró w  k r z y k n ą ł  
iż  na  p o k ła d z ie  z n a jd u je  s ię  ja d o ­
w i ta  ż m ija .

Z a ło g a  z a żą d a ła  a w a ry jn e g o  lą ­
d o w a n ia  w  M a n il i ,  g d z ie  na  p o k ła d  
s a m o lo tu  w e s z li ż o łn ie rz e , s tra ż a ­

c c y  o ra z  z a k l in a c z  w ę ż y .
P o  k r ó t k ie j  p r z e rw ie  339 s k o n ­

fu n d o w a n y c h  p a s a ż e ró w  z a ję ło  s w o  
je  m ie js c a  i  s a m o lo t u d a ł  s ię  w  
d a ls z ą  d ro g ę .' K o n fu z ja  w ią z a ła  s ię  
z ty m .  że z a k l in a c z  w ę ż y  s z y b k o  
u ją ł  m e tro w e g o  p rz e d s ta w ic ie la  te ­
go g a tu n k u  i  u d o w o d n i ł  na  m ie j ­
sc u . iż  b y ł  to  z w y k ły  w ą ż , a n ie  
ż a d n a  ja d o w ita  ż m ija .

r toś się tioi, i to nie tylko we Wtoszech...

Czy Agca rzeczywiście chce „sypać“?
22 C Z E R W C A  b r. zag inę ła  w  

n ie w y ja ś n io n y c h  o ko licznośc iach  
15-le tn ia  W łoszka  E m anue la  O r- 
la n d i. W y s i łk i rz y m s k ie j p o lic ji 
zn a lez ien ia  ś la du  za g in io n e j o- 
k a z a ły  się bezskuteczne. Na p o ­
czą tku  następnego m iesiąca n ie ­
zn an y  o s o b n ik  z a d z w o n ił do 
W a ty k a n u  i  w e d łu g  a ge nc ji 
A N S A  o ś w ia d c z y ł d os łow n ie : 

.„S łu c h a jc ie  m n ie  dobrze ! E m a­
n ue la  O r la n d i je s t u  nas. W y ­
puśc im y  ją  pod w a ru n k ie m , że 
u w o ln io n y  zostan ie  M echm ed 
A l i  A gca ” . Osoba ta  zapytana  
podczas ro z m o w y  te le fo n iczn e j 
do ja k ie j o rg a n iz a c ji n a le ży  od­
p o w ie d z ia ła : „T o  n ie  ma znacze­
n ia ” .

R Z E C Z Y W IŚ C IE  nie ma zna­
czenia? N ie tru d n o  o dpow iedz ieć  
na p y ta n ie  k to  k ry je  s ię  za ty m  
p o rw a n ie m , szczególn ie po w ie ­
lu  w a żnych  fa k ta c h  ro z p o w ­
szechn ionych  po po tężne j o b ła ­
w ie  p o lic j i  w  30 w ło s k ic h  re ­
g ionach  na o rg an iza c ję  neapo- 
l ita ń s k ie j m a f ii.  U ja w n iły  one, 
że o rg a n iz a c jo m  w y w ia d o w c z y m  
w' s p re p a ro w a n iu  zeznań tu re c ­
k iego  te r ro ry s ty  A l i  A g c y  w  
sp ra w ie  zam achu na pap ieża

Jana  P a w ła  I I  i s k ie ro w a n iu  
oszczerstw  p rze c iw ko  b u łg a rs k ie  
m u  o b y w a te lo w i S e rg ie jo w i An_ 
to n o w o w i p o m a g a li p rz y w ó d c y  
ś w ia ta  przestępczego.

T e le w iz ja  i  prasa w ło ska  o p i­
sa ły  szczegółowo w  ja k i sposób 
d z ia ła ł, zn a jd u ją c y  się w  ty m  
sam ym  w ię z ie n iu  co Agca, szef 
„O rg a n iz a c ji”  Rafae le  C u to llo , 
aby zam achow iec w y ra z ił swą 
„s k ru c h ę ” . Z  w yp o w ie d z i z w ią ­
zanych  z n im  osób w y n ik a , że 
don R a fae le  „osob iśc ie  in te reso ­
w a ł s ię”  tu re c k im  te r ro ry s tą  i 
z a ją ł się ty m , aby „za czą ł on 
m ó w ić ” . N ie  p ow strzym an o  się 
od szantażu i  gróźb za bó js tw a  
w  ce lu  uzyskan ia  pożądanych  
zeznań. U czestn iczy ł w  ty m  a k ­
ty w n ie  o jc ie c  M a rio  S a n tin i, ka ­
p e la n  w ię z ie n ia  w  A s c o li (a re ­
sz tow an y  następne ja k o  cz łonek 
m a fii) ,  ja k  ró w n ie ż  je de n  z 
p rz y w ó d c ó w  o rg an iza c ji te r ro ­
ry s ty c z n e j „C zerw one  B ry g a d y ”  
G io v a n n i Senzani. Senzani ja k o  
p ie rw s z y  o trz y m a ł in s tru k c je  
odnośn ie  „w y ra ż e n ia  s k ru c h y ”  
p rzez Agcę. P óźn ie j w  w ię z ie n iu  
z ja w ił się p rze ds ta w ic ie l ta jn e j 
p o lic ji,  p rze d  k tó ry m , w e d łu g

o fic ja ln e j w e rs ji ,  tu re c k i neofa­
szysta z ło ży ł po ra z  p ie rw szy  
swe „nowe zeznania”.

„D o  te j c h w il i  w ło s k ie  w ła ­
dze sądow nicze —  pisze „U n ita ” 
—  tw ie rd z iły ,  że do sp o tka n ia  
z agentem  w ło sk ie go  w y w ia d u  
A gca  n ie  m ia ł w  w ię z ie n iu  ? 
n ik im  k o n ta k tu ” . P rasa  n ie  w y­
k lucza , że w ła ś n ie  w ło s k i w y ­
w ia d  pod  w p ły w e m  a m e ry k a ń ­
s k ie j C IA  p o s ta w ił C u to llo  i  je ­
go w s p ó łp ra c o w n ik o m  zadanie, 
a by  tu re c k i te r ro ry s ta  „w y ra z i ł  
swą s k ru c h ę ” . T w ie rd z e n ie  ta ­
k ie  posiada n iebaga te lną  pod­
stawę. P rasa  n ie je d n o k ro tn ie  do 
n os iła  o ty m , że w ło s k ie  o rga­
n izac je  spec ja lne  u c ie k a ły  się 
do pom ocy m a f i i  w  „ t ru d n y c h ”  
p rzyp ad kach . Szczegó lnym  tego 
w y raze m  je s t p o rw a n ie  a m e ry ­
kańsk iego  genera ła  Dozeera 
przez te r ro ry s tó w  „C ze rw o n ych  
B ry g a d ” . W ówczas to  w ło s k ie  i  
a m e ry k a ń s k ie  o rg an iza c je  spe­
c ja ln e  s k o rz y s ta ły  z pom ocy 
p rz y w ó d c ó w  o rg a n iz a c ji p rze ­
stępczych  a by  dotrzeć do k r y ­
jó w k i te rro ry s tó w .

W S Z Y S T K O  to  s ta ło  się po­
w odem  o p u b lik o w a n ia  prze« ga­

zetę „Paese Sera”  kom enta rza  
pod  ty tu łe m  „Bułgarski ślad 
okazał się szyty grubym i nić­
m i”. Gazeta p od kre ś la : „W y g lą ­
da na to, że ta k  zw a ny  „b u ł­
g a rs k i ś la d ” , k tó r y  p o ja w ił się 
nag le  w  zeznaniach  A l i  A gcy, 
okaże się szytą  g ru b y m i n ić m i 
sp eku la c ją  p o lity c z n ą ” . „D lacze ­
go ta k  bardzo  za leży im  na 
z w o ln ie n iu  zabó jcy  pap ieża”  —  
p y ta  po p o rw a n iu  E m a n u e li ga­
zeta „M essaggero” . Bez w ątpienia  
Agca ponownie przekazał syg­
nały. Tym  razem  bardzie j ..kon­
kretne i poważne: groźba k ry je  
się w  tym , że może opowiedzieć 
on sędziemu M a rte lli drugą, 
praw dziw ą część, k tórą  dotych­
czas u kryw a ł. Ktoś się boi, i to 
nie ty lko w e Włoszech...

„M essaggero”  o p u b lik o w a ł 
w y w ia d  z G iuseppe Consolo, 

-jed nym  z a d w o k a tó w  areszto­
w anego S erg ie ja  A n to no w a . Na 
p y ta n ie  k to  i  dlaczego dąży do 
u w o ln ie n ia  A g c y  a d w o k a t odpo­
w ia d a : „Oczywiście jego wspól­
nicy. P raw d z iw i” .

Cfa. P E TR O W
K oresponden t 

B T A  w  R zym ie

18634140
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Pocztówki z wakacji

M IM O  z im n e j p o g o d y  w  B ie s z c z a d a c h  p r a w d z iw y  n a ja z d  tu ry s tó w .  
N a  c a m p in g a c h  w  S o lin ie ,  U s tr z y k a c h  i W e t l in ie  »»ożna s p o tk a ć  g o śc i 
z ca łe g o  k r a ju .

N A  Z D J Ę C IU :  c a m p in g  „ J a w o r ”  w  S o lin ie .

M IM O  że o s ta tn io  p o g o d a  s ię  n ie c o  p o g o rs z y ła  ta k ż e  na  M a z u ra c h , 
to  m iło ś n ic y  w y p o c z y n k u  n a  w o d z ie  n ie  re z y g n u ją  z a t r a k c j i  ja k ie  
n ie s ie  ze sobą u r lo p  n a d  je z io re m . C A F  — M o ro z

N A  H E L U  b ę d ą c y m  częśc ią  N a d m o rs k ie g o  P a rk u  K ra jo b ra z o w e g o , 
o b o w ią z u ta  o g ra n ic z e n ia  w  r u c h u  k o ło w y m . P ra w o  d o  w ja z d u  m a tą  
s ta l i  m ie s z k a ń c y  o ra z  p o ja z d y  in s t y t u c j i  i  s łu ż b  a takż.e  w c z a s o w i­
cze. k tó r z y  m a ja  z a p e w n io n e  m ie ls c a  na  p a r k in g a c h .  W v d a w a n  są 
je d n a k  ta k ż e  je d n o ra z o w e  p r z e p u s tk i  i to  s p ra w ia , że P ó łw y s e p  H e l­
s k i  n ^ d a l 1cst . . ro z je ż d ż a n y ”

N A  Z D J Ę C IU :  k o n t r o la  p r z y  w je ź d z ie  n a  H e !
% C A F  — S t . K ra s z e w s k i

Letnie refleksje

W czasow icz p rz e s ta je  
być „stonką“ (!?)
SEZO N w  p e łn i. Je dn i w y p o c z y w a ją  nad  B a łty k ie m  i  —  ja k  

s łychać p rzy  p ię k n e j pogodzie na p lażach  od Ś w in o u jś c ia  aż 
po M rzeżyno  —  n a c h w a łić  się n ie m ogą n iem a l w szys tk iego , co 
d la  n ich  p rz y g o to w a li gospodarze w czasow isk  w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińskim . Przez p ry z m a t słonecznego la ta  w ie le  uchodzi 
uwadze, gdy zaczyna padać —  często gęsto o kazu je  się, że n ie  
w szys tko  u nas je s t cacy.
N IE  należę do h u r ra -o p ty m i-  

s tów , p rz e c iw n y  je s tem  h y m ­
nom  p o ch w a ln ym  na cześć tych , 
k tó rz y  m a j ą  o b o w i ą z e k  
na leżyc ie  zadbać o w czasow ych 
gości. O dd a jm y  je d n a k  cesarzo­
w i to, co cesarskie. N ie d aw n a  
u rlo p o w a  podróż na p o łu d n ie  
P o ls k i n a s tra ja  ra cze j m in o ro ­
wo, nad to  le p ie j w id z i się to, 
czym  rzeczyw iśc ie  dyspo nu je ­
m y  u siebie, w ła ś n ie  k u  w yg o ­
dzie n a p ły w a ją c y c h  z całego 
k ra ju  w czasow iczów  oraz tu r y ­
stów.

K ilk a  la t tem u  w ieść u r lo p o ­
wa niosła, że Szczecińskie  je s t 
reg ionem  m a ją c y m  fa ta ln ą  k o ­
m u n ik a c ję  m ięd zym ia s tow ą . W i­
dać w yraźną  zm ianę, zw łaszcza 
w  ze s ta w ie n iu  z ty m , co zaob­
se rw ow a łem  i sam doznałem  
na „w czaso w e j”  tra s ie  K ra k ó w  
—  Zakopane.

D w orzec P K S  w  p o d w a w e l­
s k im  grodz ie  z d n ia  na dzień 
„o k u p u ją ”  tys iące  n iedosz łych  
pasażerów  u s iłu ją c y c h  dojechać 
w  re jo n  G orców  i do Z a kop a ­
nego. L iczba  k u rs ó w  P K S  w  
ty m  re jo n ie  je s t bardzo  o g ra n i­
czona, b ile ty  • w yp rzedane. Na 
l in i i  do Zakopanego z dw orca  
P K P  K ra k ó w — P łaszów  k u rs u je  
sześć pociągów  na dobę z a tło ­
czonych do o s ta tka . Jedyny , 
choć w ą tp liw y  „ ra tu n e k ”  w  
p ry w a tn y c h  ( i p ań s tw ow ych , 
n ies te ty ) taksó w ka rza ch . Żąda­
ją  o n i za k u rs  do Zakopanego 
3.5 tys. z ło tych , do R a b k i —  2,7 
tys. zł. W ielu , zw łaszcza z m a ­
ły m i dz iećm i, zm uszonych jes t 
skorzys tać  z ty c h  bardzo  „s ło ­
n y c h ”  usług. P odobne j s y tu a c ji 
na S zczecińskim  W ybrzeżu  ra ­
czej n ie  p o tra f im y  sobie w y o b ­
razić...

A le  k ra k o w ia n ie , ta rn o w ia n ie  
i nowosądecczanie  b iją  nas na 
g łow ę  w  gas tro n om ii. W K ra ­
k o w ie  zjeść m ożna sm acznie i 
w ca le  n iekon ieczn ie  za „duże  
p ien iądze ”  To samo w  w ie lu

in n y c h  m ie jscow ośc iach  G o r­
ców  i  T a tr .

Z a op a trzen ie  sk le pó w  z ta k  
z w a n y m i p a m ią tk a m i na p o łu d ­
niu* i pó łn o cy  k ra ju  je s t p ra ­
w ie  id en tyczne : tu  i ta m  ta n ­
deta.

N ie k tó rz y  wczasow icze, z jeż­
d ża ją cy  do nas z p o łu d n ia  
c h w a łą  nasze zaopatrzen ie  w  
a r ty k u ły  p rzem ys łow e. W ie le  w  
ty m  przesady. B ra k i bow iem ... 
u z u p e łn ia ją  się. G d y  u nas. np 
w  Ś w in o u jś c iu  w  dom u to w a ­
ro w y m . m ęskie  g a rn itu ry ,  to  w  
Zakopanem  i  Rabce ich  n ie  u- 
św iadczysz, za to  sporo m a ją  
d am sk ich  suk ienek . Na W yb rze ­
żu o le je k  do o p a la n ia  i in ne  
u te n s y lia  kosm etyczne , na po­
łu d n iu  —  sprzę t fo to g ra fic z n y , 
k tó re g o  w  Szczecin sk iem  się 
n ie  spotyka.
' Owszem, wczasow icze i t u r y ­

ści w  T a tra c h  o raz G orcach  
m a rzą  o ta k im  za opatrzen iu  w  
ry b y  i  p rz e tw o ry  ja k ie  m am y 
w  Szczecińskiem . Są n aw e t ta ­
cy, co z o k a z ji w czasów  nad 
m orzem  szyku ją  paczk i ż yw n o ­
ściowe z k o n s e rw a m i d la  k re w ­
nych  w  g łęb i k ra ju .  Na ty m  
w ła śn ie  p rz y k ła d z ie  w y ra ź n ie  
w id a ć  ja k  w ie le  za leży od in ­
w e n c ji gospodarzy ty c h  re g io ­
nów , k tó ry c h  n a tu ra ln a  fu n k c ją  
je s t g w a ra n to w a n ie  w yn oc7 vn - 
k u  rzeszom P o lakó w . Z tru d n o  
ści w y c h o d z i się ła tw ie i pdv 
te j in w e n c ji,  in ic ja ty w y . czv 
ja k  ta m  to  nazw ać —  n ie  ^ra  
k u je . P ow iem , że będąc w  G o r­
cach ch ę tn ie  w y s ła łb y m  do 
Szczecina k re w n y m  paczkę z 
ko n s e rw a m i m ię s n y m i z b a ra ­
n in y . k tó re j chyba  na p o łu d n iu  
b ra k o w a ć  n ie  p o w inn o .

Zazdroszczę n a to m ia s t k ra ­
k o w ia n o m  ich  zaopatrzen ia  w  
ta n ie  (!!!) w a rz y w a  z p o m id o ra ­
m i na czele. A  przecież także  i 
ta m  n ie  m a ją  zb y t w ie lu  sar­
dów . m a ją  — co w id a ć  g o łym  
o k iem  — b a rd z ie j o p e ra ty w n ą  
spółdzie lczość ogrodniczą  i

m m e j o b d z ie ra ją cych  z lu d z i 
s iódm ą skórę bad y la rzy .

Z  lic z n y c h  o s ta tn io  e n u n c ja ­
c j i  w  c e n tra ln y c h  i lo k a ln y c h  
p u b lik a to ra c h  w y n ik a , że s top­
n io w o  w  ró żn ych  reg ionach, a 
w  S zczecińskiem  zw łaszcza —  
w czasow icz p rzesta je  być  uc iąż­
liw ą  „s to n k ą ” . Owszem , chyba 
ta k  się p o m a lu tk u  dzie je . K ie ­
dy je d n a k  c a łk ie m  p rzes tan ie  
być  ową „s to n k ą ”  —  b y łb y m  
b a rd z ie j o s trożn y  w  z a ch w y­
tach. Także  na W ybrzeżu  Szcze­
c iń sk im . N ie  zachw yca jm y- się 
dn iem  przed  nadejśc iem  zm ierz  
chu, ja k  z w y k ł m a w ia ć  p ew ien  
m ą d ry  C h iń czyk

(W. Jur.)

iak się w ypoczyw a  
na Wybrzeżu Gdańskim
NA PÓŁMETKU tegorocznego 

sezonu letniego no Wybrzeżu 
Gdańskim można stwierdzić, że 
będzie on zaliczony do udanych. 
Po w ielotygodniowej słonecznej 
pogodzie i upałach na Wybrzeżu 
Gdańskim zanotowano znaczne 
opady deszczu tak oczekiwanego 
przez rolników. Naturaln ie wpły­
nęło to w pewnym sensie na 
zmianę nastroju wczasowiczów i 
turystów i ich planów.

Pomimo zmiany aury domy 
wczasowe FWP, zakładowe ora2 
kemping i pala nam iotowe do­
słownie „pękają w szwach", ty ­
siące wczasowiczów ■* turystów ko 
rzystają również z kwater prywat­
nych w  Trójrmeście 1 wzdłuż ca łe­
go Wschodniego Wybrzeża.

Od połowy czerwca i przez ca ły  
lip iec pogoda na Wybrzeżu Gdań­
skim było  wymarzona dla tury­
stów i wczasowiczów. Co więcej 
wbrew obawom, woda w Bałtyku 
a nawet w Zatoce Gdańskiej była

jest stosunkowo czystsza niż 
można się było spodziewać po

komunikatach Sanepidu; je j tem ­
peratura przekracza 20 stopni. Po­
mimo zakazów licznych tablic 
ostrzegających przed kąpielą, z 
ochłody w la lach Bałtyku dosłow­
nie korzysta kto żyw

Komunikaty t nakazy ogranicza­
jące kąpiel np w Trójm.eście do 
skromnych odcinków plaży w 
Sopocie i Gdcńsku-Stogach spra­
wiły, że te odc>nk> stały się do­
słownie „m ekką " ko lonijnej dziat­
w y. Jak się oblicza w pierwszym 
turnusu  na koloniach i obozach 
Wybrzeża Gdańskiego przebywało 
ponad 40 tys. dzieci i młodzieży. 
Taka sama liczba uczestniczy w 
drugim  turnusie.

W yjątkowo bogaty jest program 
imprez kulturalnych i sportowych. 
W większości są one związane z 
„D niam i Gdańska”  i Jarmarkiem 
Dominikańskim —  83. Ponadto 
zorganizowano liczne imprezy ar­
tystyczne w Sopocie i Gdyni, a 
nawet w mniejszych miejscowo­
ściach Wybrzeża. (PAP)

W  Szklarskiej Porębie

Giełda piosenki 
turystycznej

J E L E N IA  G Ó R A  P A P . N .e  m ie l i  
szczęśc ia  d o  p o g o d y  o r g a n iz a to rz y  
i  u c z e s tn ic y  te g o ro c z n e j, ' 16 ju ż  
g ie łd y  p io s e n k i t u r y s t y c z n e j  w  
S z k la rs k ie j  P o rę b ie . M im o  de szczu  
i  z im n a  ja k  na  ś ro d e k  la ta  do  
b a z y  „P o d  p o n u rą  m a łp ą ”  z je c h a ­
ło  160 w y k o n a w c ó w  z c a łe g o  k r a ­
ju  G ie łd a  n ie  'm ia ła  c h a r a k te ru  
fe s t iw a lu  le cz  p r e z e n ta c j i  p io se ­
n e k  u m i la ją c y c h  ż y c ie  na  t u r y ­
s ty c z n y m  s z la k u . N a jb a r d z ie j  po ­
d o b a ły  s ię  u tw o r y  A d a m a  S z a rk a  
„ N ie  n a p is a n y  b lu e s ” , „ T a n ie c ”  
K rz y s z to fa  M i ló w k i ;  „ M e w y ”  T o ­
m asza  O p o k i i  „ L e o n id o w i T e lid z e  
— ż e g la rz o w i”  a u to rs tw a  T ad eu sza  
S liw a k a  i K r y s t y n y  L is ie c k ie j .

Z  w y k o n a w c ó w  u z n a n ie  z y s k a l i  
w s p o m n ia n i ju ż  K rz y s z to f  M iló w ­
k a  1 T o m a sz  O p o k a , a w ś ró d  zes­
p o łó w  .A p o g e u m ”  i  „B e z  Id o la ” . 
O rg a n iz a to r  t e j  s y m p a ty c z n e j ¡im­
p re z y , S tu d e n c k ie  B iu r o  P o d ro ż y  
„ A l ł n a t u r ”  p r z y z n a ł n a g ro d ę  spe ­
c ja ln ą  Z d z is ła w o w i P a r y la k o w i ze 
S z k la rs k ie j  P o rę b y  za o p ie k ę  i  
p o m o c  w  o r g a n iz a c j i  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  1« g ie łd  p io s e n k i tu r y s t y c z ­
n e j.

Śmieszne —  ale prawdziwe

Belzebub i Kurtyzana
N A  O G O L  o jc o w ie  n a d a ją  s w o im  

n o w o  n a ro d z o n y m  d z ie c io m  m io n a  
k ie r u ją c  s ię  bą dź  t r a d y c ją  r o d z in ­
ną , bą dź  te ż  a k t u a ln ą  m o d ą  są \ 
ta c y , k tó r z y  w ie r z ą  tu  „ s z c z ę ś l iw y  
d z ie ń ”  t  z a p is u ją  w  m e tr y c e  im io ­
na , k tó re  „ s o b ie  n o w o ro d e k  p r z y ­
n ió s ł ” . A le  b y w a ją  ró w n ie ż  r o d z i­
ce , k tó r z y  c h c ą  o b d a rz y ć  s w o je  
d z ie c i im io n a m i w y s z u k a n y m i,  n ie  
c o d z ie n n y m i .

Je d e n  z p la s ty k ó w  re g io n u  ś w ię ­
to k rz y s k ie g o  z a p ra g n ą ł s w o je g o  sy  
na  n a z w a ć .. . B e lz e b u b e m  S p rz e c i­
w u  s ię  te m u  U rz ą d  S ta n u  C y w i l ­
ne go , ja k o  że na szczęśc ie  nasze  
u s ta w o d a w s tw o  z a b ra n ia  u rz ę d o m  
n a d a w a n ia  im io n  o ś m ie s z a ją c y c h  

j u h  p o w s z e c h n ie  u z n a n y c h  za n ie -  
' - u z w o ite  P la s ty k  n ie  d a l je d n a k  
za w y g ra n ą  ł o d w o ła ł  s ię  do  N a ­
cze ln eg o  S ądu A d m in is t ra c y jn e g o ,  
k tó r y  u t r z y m a ’  w  m o c y  d e c y z ję  
U rz ę d u  s ta n u  C y w iln e g o  Bez p o ­
m o cy  ••adu u d a ło  s ię  n a to m ia s t  
o r z e k rn a ć  je d n ą  p a n ią , te ż  ■ z re sz ­
tą  a r t  u s tk ę , k tó ra  w y m a r z y ła  so­
bie na d la  s w o je j  c ó re c z k i —
A n n a  K u r ty z a n a  O tó ż , u r z ę d n ik  
s ta n u  c y w iln e g o  z g o d z ił s ię  na  
A n n ę , n a to m ia s t d r u g ie  im ię  o b ie ­
c a ł w p is a ć  d o  d o u io d u  o s o b is te g o  
c ó r k i ,  za j e j  o s o b is tą  zgo dą , na  
18 u r o d z in y -

Trzęsienia zi?mi

Notuję sejsmografy
na W aw elu

K R A K Ó W  P A P  Ja k  in fo r m u je  
O b s e r w a to r iu m  S e js m o lo g ic z n e  B o i 
s k ie j A k a d e m ii N a u k  na W a w e lu  
w  c ią g u  d o b y  — 6 b m  z a re je s tro ­
w a n o  k i lk a d z ie s ią t  w s trz ą s ó w  z 
c a łe g o  g lo b u  N a jb liż s z y  n e z b y t  
s i ln y  w s trz ą s  o  w ie lk o ś c i 4,5 s t. w  
s k a l i  R ic h te ra  n a s tą p i ł  w  re jo n ie  
L u b in a  na  D o ln y m  Ś lą s k u  w  o d ­
le g ło ś c i 356 k m  o d  K r a k o w a  w  n o ­
c y  z 5 na  6 b m  o  g o d z in ie  3.20 
W  s o b o tę  po  p o łu d n iu  s e js m o g ra fy  
na  W a w e lu  z a r e je s t r o w a ły  b a rd z o  
s i ln e  trz ę s ie n ie  z ie m i o  e n e rg ii  po ­
na d  6,5 s t w  skald R ic h te ra  w  
o d le g ło ś c i 1180 k m  od  K r a k o w a .  
W s trz ą s  n a s tą p i ł  o  g o d z in ie  17 43 
w  o g n is k u , . k tó re  z n a jd o w a ło  s ię  
na  M o rz u  E g e js k im  m ię d z y  w y s p a ­
m i L im n o s  1 Le sb o s . P ie rw s z a  fa ­
la  s e js m ic z n a  d o ta r ła  d o  K r a k o w a  
p o  2 m in u ta c h  36 s e k u n d a c h .
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Żyjmy dłużej!

P R ZE Z  wiele la t rozpra­
w ialiśm y się z zaległościa­
mi w  ochronie zdrowia spo 
leczeństwa, czyniąc ciągle 
postępy. N iektóre choroby 
zakaźne, niegdyś dziesiąt­
kujące ludność k ra ju , skrę 
ślono ju ż  z re jestru  zacho­
rowań, inne u jarzm iliśm y  
w znacznym stopniu. Do­
prowadzono do ogromnego 
spadku um ieralności nie­
m ow ląt. Nie osiągnęliśmy 
w praw dzie  wytyczonego cę 
lu, ale jest on bliższy niż 
dalszy.

D Z IĘ K I  sku te czn e j p ro f i la k ­
tyce  i bezp ła tnem u  leczen iu  
znaczn ie  w y d łu ż y ł się czas trw a  
n ia  lu d z k ie j e gzystenc ji. Ś red­
n io  m ężczyźn i d ożyw a ją  67 la t, 
a k o b ie ty  75 ro k u  życia . B y ło ­
b y  to  znaczn ie  dłuższe, zw łasz­
cza u mężczyzn, g dyby  n ie  tern  
po dn ia  powszedniego i  n iska  
osobista  k u ltu ra  zd row otna . 
S k u tk i c y w il iz a c j i w  po łączeniu  
z n ieposzanow an iem  w łasnego 
zd ro w ia  s ta ją  się p rzyczyn ą  w ie  
lu  schorzeń, w śród  n ic h  chorób

u k ła d u  krążen ia , przede  w szy ­
s tk im  n ie d o k rw ie n n o ś c i serca i  
z a w a łó w  serca. Już  od daw na 
Ś w ia to w a  O rg an iza c ja  Z d ro w ia  
syg na lizo w a ła , że je s t to  „ n a j­
w ię ksza  w  d z ie jach  lu dzko śc i 
e p id e m ia ” , k tó ra  będzie się u- 
trz y m y w a ła . O becnie  choroby  
u k ła d u  k rą że n ia  m a ją  w  Polsce 
znam iona  ch orob y  społecznej, 
gdyż p o w o d u ją  ok. 45 proc. 
zgonów . A  zatem  n ie  ty lk o  w y ­
p a d k i, z a tru c ia  i  u ra zy  d op ro ­
w a dza ją  do p rzedw czesnej śm ie r 
ci.

B A R D Z O  n ie p o k o ją c e  je s t  ta k ż e , 
że z w ię k s z a  s ię  g ru p a  o só b  c ie r ­
p ią c y c h  n a  c h o ro b y  p s y c h ic z n e  i 
z a b u rz e n ia  u k ła d u  n e rw o w e g o . W 
t e j  g r u p ie  s z c z e g ó ln ie  p o w a ż n e  
p ro b le m y  z d r o w o tn e  1 sp o łe c z n e  
s rtw a rza ją  a lk o h o lo w e  z a b u rz e n ia  
p s y c h ic z n e  n ie d o ro z w o je  u m y s ło ­
w e . p s y c h o z y  s c h iz o fre n ic z n e  i  n e r  
w ic e  W ś ró d  p o p u la c j i-  m ę s k ie j n a ­
łó g  p ic ia  w ó d k i - l  p s y c h o z y  a lk o ­
h o lo w e  są na c z b ło w y m  m ię js c u  
p r z y c z y n  s p e c ja l is ty c z n e g o  le c z e n ia  
s z p ita ln e g o  i  a m b u la to r y jn e g o .

O ta c z a ją c y  na s  ś w ia t  z m ie n ia  s ię  
na  n ie k o rz y ś ć . M e c h a n iz a c ja  ż y c ia , 
c h e m iz a c ja  r ó ż n y c h  je g o  d z ie d z in  
c z y  te ż  s y s te m a ty c z n e  z a n ie c z y s z ­
cz a n ie  n a tu ra ln e g o  ś ro d o w is k a  g ro  
z i  n s w M m i z d r o w iu .  S ta ra m y  s ie

te m u  p r z e c iw d z ia ła ć , bo  n ik t  z te ­
go  p o w o d u  n ie  c h c e  m ło d o  u m ie ­
ra ć  J e d n o c z e ś n ie  je d n a k  sa m i so- 
b .e  k o p ie m y  g ró b  p i ją c ,  p a lą c , n ie  
g a rn ą c  s ię d o  s p o r tu ,  d o  z a ję ć  r u ­
c h o w y c h , d o  s p a c e ró w .

Z w ła s z c z a  a lk o b o ! i p a p ie ro s y  
s k ra c a ją  n a m  ż y c ie  P o p u la rn e  s ta ­
ło  s ię  o p o w ia d a n ie  o p i ja k a c h .  O to  
o b ra z e k  sp rze d  o k re s u  w p ro w a d z e ­
n ia  u s ta w y  o  w y c h o w a n iu  w 
tr z e ź w o ś c i,  i w p r o w a d z e n iu  o g r a n i­
cze ń  w  s p rz e d a ż y  w ó d k i:  ra n e k , 
g ro m a d k a  m ło d y c h  lu d z i p rz y  b u d ­
ce z p iw e m . Je d e n  z n ic h  m ó w , 
„ g d y b y  k to ś  m n ie  s z u k a ł. to  za ­
ra z  w ra c a m , s ko czę  na  c h w ilę  d o  
r o b o ty ” . A  p o  w e jś c iu  u s ta w y  w  
ż y c ie :  „ c h ło p a k i ,  p o p ra c u je m y  t r o ­
c h ę . to  ja k o ś  s z y b c ie j n a m  z le c i 
d o  t r z y n a s te j ” .

N a d a l w ię c  ry.e do ść  p rz e s tró g  
p rz e d  n a d u ż y w a n ie m  a lk o h o lu  i 
n ie  do ść  p ro p a g o w a n ia  w  sp o łe ­
c z e ń s tw ie  k u l t u r y  z d r o w o tn e j.  Z w y  
k ło  s ię  z w a la ć  c a łą  o d p o w ie d z ia l­
no ść  za  s ta n  z d r o w ia  o b y w a te l i  na  
s łu żb ę  z d r o w ia .  M im o  n a t ło k u  ce 
ló w , ja k ie  m a  o n a  jeszcze  d o  o- 
s ią g n ię c ia  n ie  je s t  z w o ln io n a  od  
sze rz e n ia  o ś w ia ty  z d r o w o tn e j.  P o ­
t r z e b u je  je d n a k  s o ju s z n ik ó w , ta ­
k ic h  ja k  — o r g a n iz a c je  z w ią z k o ­
w e. s p o łe c z n e , m ło d z ie ż o w e , s z k o ­
ł y  i  d o m y  k u l t u r y .  K a żd a  o k a z ja  
je s t  d o b ra , a b y  n ie  t y l k o  p r z y ­
p o m in a ć , a le  i p o m ó c  w  , p r o w a ­
d z e n iu  ta k ie g o  t r y b u  ż y c ia , k t ó r y  
p o z w o li  ż y ć  d łu ż e j j z d r o w ie j.

IK A R )

O D P O W IA D A J Ą

na krytykę
Z M IA N A  T R A S Y  JE S T  

N IE M O Ż L IW A

W  O D P O W IE D Z I na  n o ta tk ę  p ra  
»ow ą p t .  „T ra s a  n a p ra w d ę  o p ty -  
m a in a ? ”  u p r z e jm i«  w y ja ś n ia m y :

Z m ia n a  t ra s y  . lin a  i  a u to b u s o w e j 
n r  75 t j  s k ie ro w a n ie  t e j  l i n i i  c a łą  
d łu g o ś c ią  u l.  S z e ro k ie j i  d a le j  w  
u l. B r a c k ą  je s t  n ie m o ż liw e , g d y ż  
u n ie m o ż l iw i  to  p o łą c z e n ie  t e j  l i n i i  
2 w ę z łe m  k o m u n ik a c y jn y m  „ K r z e -  
k o w o ”  o ra z  z u w a g i na  n ie p r z y ­
s to s o w a n ie  u i .  B r a c k ie j  do  p rz e ­
ja z d u  ś r o d k a m i k o m u n ik a c j i  m ie j ­
s k ie j.

P o tw ie r d z a m y  p o trz e b ę  u tw o r z e ­
n ia  d o d a tk o w e g o  p r z y s ta n k u  a u to ­
b u s o w e g o  na ud. S z e ro k ie j w  po ­
b l iż u  s k rz y ż o w a n ia  z u l .  Ż o łn ie r s ­
k ą  W d n . 12.7.83 w  cza s ie  w iz j i  
lo k a ln e j  z u d /. ia ie m  p rz e d s ta w ic ie ­
la  P E D iM  p o s ta n o w io n o , że is tn ie ­
je  p o trz e b a  ‘ p r ,z e o u d o w y  c h o d n ik a  
na  u i. Ż o łn ie r s k ie j  p o m ię d z y  p ę tlą  
a u l S z e ro k ą . W  r a m a c h  te g o  za - 
m .e rz e o ra  P E D .M  w y k o n a  na  u L  
S z e ro k ie j d w ie  w y s e p k i p rz y s ta n ­
k o w e  d la  p a s a ż e ró w  i  p o łą c z y  je  
z c ią g ie m  d la  p ie s z y c h  m ię d z y  
p r z y s ia n k a m ; P ra c e  ie  będą - w y ­
k o n a n e  w c .ą g u  d ru g ie g o  p ó łro c z a  
b r  Po w y k o n a n iu  p rze z  P E D .M  
ty c h  p ra c  W P K M  n ie z w ło c z n ie  usy  
tu u je  n o w e  p r z y s ta n k i  a u to b u s o ­
w e.

1 z-ca d y r e k to r a  W P K M
ds. e k s p lo a ta c j i
m g r  E u g e n iu sz  Z A J Ą C

W  S P R A W IE  Z N A K U

W  O D P O W IE D Z I na a r t y k u ł  % 
d n  29.7.83 ,J a k  w je c h a ć ’ o zn a czo ­
n y  ja k o  za g a d ka  d la  k ie r o w c ó w , 
in fo r m u je m y ,  że z n a k  2B -4 „n a k a z  
ja z d y  w p ro s t na  u i.  K a rd  W y ­
s z y ń s k ie g o  is tn ie je  ju ż  k i lk a n a ś c ie  
la t ,  b y ł  z a in s ta lo w a n y  po p rz e b u ­
d o w ie  w ę z ła  „ B r a m a  P o r to w a ”  
Z n a k  te n  p o w o d u je , że k ie r o w c y  
n ie  m og ą  s k rę c a ć  w  u l. T k a c k ą  
ja k  te ż  n ie  m o g ą  z a w ra c a ć  w  k ie ­
r u n k u  p l Z w y c ię s tw a

Z g o d n ie  z z a sa d a m i ru c h u  d r o ­
g o w e g o  z n a k  to n  m u s ia łb y  b y ć  
p o w tó r z o n y  za u i  T k a c k ą  c z y l i  
na  w y s o k o ś c i s k le p u  „ J u b i le r ” , a b y  
z a b ro n ić  k ie r o w c o m  s k r ę tu  w  p r a ­
w o  T a k ie g o  p o w tó rz e n ia  z n a k u  
n ie  m a, w ię c  m o żn a  je c h a ć  p ro s to  
1 w  p r a w o  w  u l  B ib lio te c z n ą , 

d y r e k to r  P E D iM  
m g r  im i ,  W ito ld  G O W IN

B Ę D Ą  P O J E M N IK I

W  N A W IĄ Z A N IU  do  a r t y k u łu  
d o ty c z ą c e g o  os. K lo n o w ic a ,  za ­
m ie s z c z o n e g o  w  w y d a n iu  z d n . 
12 7.83 in fo r m u je m y ,  że ze w z g lą d u  
na  b ra k  w y d z ie lo n y c h  o s ło n  śm .e t 
n ik o w y c b  d la  częśc i b u d y n k ó w  na 
o s ie d lu  z a s to s o w a n o  k o n te n e ry  d o  
g ro m a d z e n ia  o d p a d ó w . P o z w a la  to  
r ó  ■ n ie ż  na  u s p r a w n ie n ie  p ra c y  p rz y  
w y w o z ie  n ie c z y s to ś c i,  g d y ż  n ie  za­
c h o d z i p o trz e b a  z a t ru d n ia n ia  d o ­
d a tk o w o  ła d o w a c z y  P o n a d to  w y ­
w ó z  k o n te n e ró w  o d b y w a  sóę 2 r a ­
z y  w ty g o d n iu  t j .  z  ta k ą  sam ą 
c z ę s to t l iw o ś c ią  ja k  z in n e g o  ro ­
d z a ju  p o je m n ik ó w  z b u d y n k ó w  
m ie s z k a ln y c h

L o k a l iz a c ja  p o je m n ik ó w  — ze 
w z g lę d ó w  s a n i ta r n y c h  — p o w in n a  
z a b e z p ie c z a ć  o d le g ło ś ć  15 m  od 
o k ie n  b u d y n k ó w ,  c o  je s t z a c b o w y

w a n e . U w z g lę d n ia ją c  w n io s e k  za­
w a r t y  w  w w  a r t y k u le  w y s tą p i­
l iś m y  d o  w s z y s tk ic h  z a rz ą d c ó w  
n ie ru c h o m o ś c i a d m in is t r u ją c y c h  na  
o s ie d lu  K lo n o w ic a  o p r z y g o to w a ­
n ie  do  k o ń c a  b r  w y d z ie lo n y c h  
o s ło n  ś m ie tn ik o w y c h  i  z c h w i lą  
ic h  w y k o n a n ia  d o k o n a m y  z a m ia n y  
k o n te n e ró w  n a  p o je m n ik i  1.100 1., 
c o  p o z w o li  n a  p o p ra w ę  e s te ty k i  
o s ie d la  o ra z  w a r u n k ó w  s a n i ta r ­
n y c h .

d y r e k to r  M P O
m g r  Ja n  B A R A N O W S K I

T O  N IE  W P K M -O W S K A  
B IU R O K R A C J A !

W  Z W IĄ Z K U  z n o ta tk ą  „ W y ­
k ro c z e n ie ? ’ 1 z d n . 28.7. b r .  u p r z e j­
m ie  w y ja ś n -a m y ,  że nasze p o s tę ­
p o w a n ie  w  te j  s p ra w ie  je s t w  p e ł­
n i u z a s a d n io n e , a a u to r  n o ta tk i  za 
r z u c a ją c  n a m  b ra k  lo g ik i  n ie  w z ią ł 
p o d  u w a g ę  m o ż liw o ś c i m a n ip u lo ­
w a n ia  b i le ta m i je d n o ra z o w y m i w  
c e n ie  3,— z ł w  p r z y p a d k u  d o p u s z ­
cze n ia  ic h  d w u k ro tn e g o  k a s o w a ­
n ia  p rze z  p a s a ż e ró w  u p r a w n io n y c h  
do  p rz e ja z d ó w  w g  u lg o w e j ta r y f y .

N o w e  p rz e p is y  ta r y fo w e  u p ra w -  
n .a ją  d o  k o r z y s ta n ia  z p rz e ja z d ó w  
u lg o w y c h  o p ró c z  e m e ry tó w  i r e n ­
c is tó w  r ó w n ie ż  d z ;e c i.  u c z n ió w  i 
s tu d e n tó w  P a saże r po w y k o r z y s ta ­
n iu  b i le tu  d o  p rz e ja z d u  w g  ta r y f y

Kosmetyki
z J irac itlu m “

PRAC i myć mamy już w czym. 
Dc szczęścia brakuje jednak 
większego wyboru kosmetyków. 
Trudności dewizowe uniemożliw ia 
jq dostarczanie potrzebnych ilo­
ści wód koloóskich, kremów i de­
zodorantów Ale i w tej branży 
zaczyna się dziać lepiej

Oto po przerwie, na taśmach 
krakowskie j „P o lleny-M iracu lum " 
pojaw ił się dzięki pierwszym do 
stawom dewizowego freonu, dezo­
dorant „F inezja". W niełatwych 
dlo przemysłu kosmetycznego 
czasach krakowskie zakłady ^od­
niosły duży sukces na targach w 
Bratysławię, zdobywając dwa zło­
te medale za nowy rodzaj kremu 
do wrażliwej cery 

Mniej niż w latach ubiegłych 
wyrobów przeznaczonych jest na 
eksport, bo ty lko  25 procent pro­
dukcji, o więc zdecydowang 'Ch 
większość otrzyma nasz rynek 
kraiowy. Będą wśród nich wspom 
niane dezodoranty, kremy, wody 
kolońskie, perfumy i tzw kosme­
tyka upiększająca

CAF —  M. Sochor

n o r m a ln e j,  m ó g łb y  go n a s tę p n ie  
w rę c z y ć  o s o b ie  u p r a w n io n e j  d o  
p rz e ja z d u  w g  t a r y f y  u lg o w e j do  
p o w tó r n e g o  w y k o r z y s ta n ia .  

d v r e k to r
m g r  A n d r z e j  A N C Z Y K O W S K I

J E S Z C Z E  O D Z IW N Ó W K U

13 L IP C A  u k a z a ł s ię  re p o r ta ż  p t. 
„P a rn i d o b ra , je d z e n ie  d o b re , f a j ­
n o  je s t. . . ”  b ę d ą c y  p lo n e m  d z ie n ­
n ik a rs k ie g o  re k o n e s a n s u  po n ie ­
k tó r y c h  o ś ro d k a c h  k o lo n i jn y c h  i 
o b o z a c h  na  W y b rz e ż u . P y ta l iś m y  
n a s z y c h  p r z y p a d k o w o  w y b ra n y c h  
r o z m ó w c ó w  o s a m o p o c z u c ie  sp o ­
sób s p ę d z a n ia  w o ln e g o  czasu , o 
u w a g i n a  te m a t  w a r u n k ó w  w y p o ­
c z y n k u  i  na  o g ó ł w s z y s c y  b y l i  za ­
d o w o le n i.

P e w n e  z a s trz e ż e n ia  m .a ło  k ie r ó w  
n ic tw o  w a rs z a w s k ie g o  o ś ro d k a  
w c z a s o w o -k o lo n i jn e g o  „ T ra n s b u d ”  
k w e s t io n u ją c e  p ra w id ło w o ś ć  nrTeto- 
d y  r o z d z ia łu  m ię sa  t w ę d lin  w  
s k le p ie  101 w D z iw n ó w -k u  W  te j 
s p ra w ie  o t r z y m a l iś m y  o ś w ia d c z e n ie  
z G S  „S a m o p o m o c  C h ło p s k a ”  w 
K a m ie n iu  P o m o r s k im  w  k tó ry m  
z -c a  p re zesa  ds p r o d u k c j i  i  u s łu g  
imż. D o n a t D ą b ro w s k i in fo r m u je ,  
iż  p o  p rz e p ro w a d z e n iu  p o s tę p o w a ­
n ia  w y ja ś n ia ją c e g o  s tw ie rd z o n o , że 
w a rs z a w ia c y  o t r z y m a l i  w g  ro z d z ia ­
łu  to . co  s ię  im  n a le ż a ło , a n a w e t 
w ię c e j.  „ W  z w ią z k u  z ty m  k ie r ó w  
n ic tw o  o ś ro d k a  „ T ra n s b u d ”  W a r ­
sza w a  n ie  m a  a b s o lu tn ie  ż a d n y c h  
p o d s ta w  d o  tw ie r d z e n ia ,  ja k o b y  
d e c y d o w a ło  w  ty m  s k le p ie  p ra w o  
s i ły  i „ c h o d y ”  P rz y  ty m  i n f o r ­
m u je m y ,  że s k 'e p  ro z d z ie lc z y  p r o ­
w a d z o n y  je s t p rz e z  o b e cn ą  k ie r ó w  
n ic z k ę  t r z e c i r o k  i  d o  t e j  p o ry  n ie  
z a n o to w a liś m y  ż a d n e j s k a rg i,  a n i 
in te r w e n c j i ,  a że o b s łu g u je  po na d 
100 o ś ro d k ó w , k o lo n i i  i >bozów  i 
k a ż d y  c h c ia łb y  o t rz y m a ć  to w a r  ja  
k o  p ie rw s z y  je s t  to  o d rę b n a  s p ra ­
w a ”  — s tw ie rd z o n o  na  k o ń c u .

SERGE JACQEEMARD

Przekład Wojciech Ludwikowski 
----------------------------------  52 ------------------------------------

—  S up e rm o rd e rca  za w od o w y ! N a jle pszy  na  św iec ie . K o ­
rz y s ta łe m  z je go  u s ług  p rzed k ilk o m a  la ty .  W  P aryżu . Bez­
b łęd n y !

— M yślisz , że może m u  się udać?
—  T a k  m yślę .
—  A le  czy się zgodzi? B a r to  S ca lis io  to  tw a rd a  sztuka.
—  N ie  za tw a rd a  d la  niego. Z a akce p tu je , je ś li się zapłaci. 

W  ogóle je s t d ro g i. Bardzo , bardzo  d rog i.
— To m a m y gdzieś.
S ła by  uśm iech  p o ja w ił się na tw a rz y  N icka  De L u k i.
—  T a k  —  szepnął m arzyc ie lsko . —  Im  d łu ż e j o ty m  m y ­

ślę, ty m  je s tem  p ew n ie jszy , że to  się m u s i udać. To  cz ło ­
w ie k  d la  nas. T a k i,  ja k ie g o  nam  trzeba. Jestem  k re ty n , że 
w cześn ie j m i to  n ie  p rzysz ło  na  m yśl.

—  N ig d y  za późno na d o b ry  p om ys ł —  s tw ie rd z ił u ro czy ­
ście F ranco is . —  J a k  m ożna się s k o n ta k to w a ć  z tw o im  
H a rry m  S hulzem ?

—  To  s ko m p liko w a n e , a le za jm ę  się tym .
—  K ie d y  m n ie  zaw iadom isz?
—  P ra w dę  m ó w ią c , w o la łb y m  p rzys ła ć  do c ieb ie  H a r ry ’e- 

go Shu lza , żebyś bezpośredn io  z n im  p e r tra k to w a ł.
— Dlaczego?
—  Siedzą m n ie  tu  lu d z ie  B a r ta  S a lis ia . J e ś li zobaczą H a r-  

ry 'e g o  Shu lza , p o in fo rm u ją  się, k to  to  ta k i i  z rozum ie ją .
S łaba w y m ó w k a , a le F ra n co is  p o w s trz y m a ł się od kom en­

tarzy.
S ta ry  sze jk  b y ł ju ż  s łaby. B a ł się ryz y k a . F ra n co is  zasta­

n a w ia ł się w  d uch u , czy B a rto  S ca lis io  n ie  m ia ł p rzyp a d ­
k ie m  ra c ji,  chcąc go w ysadzić  z s iodła?  W  żadnym  raz ie  
to  B a r to  n ie  będzie ty m , k tó r y  ustąp i.

—  J e ś li chodzi o kosz ty  —  s tw ie rd z ił N ic k  De Luca  —  ja  
daję  po łow ę tego, czego zażąda H a rry  S hu lz, je ś li zaakcep­
tu je  k o n tra k t.

F ranco is  s k in ą ł g łow ą.

R O Z D Z IA Ł  V I I  

Sobota, 13 k w ie tn ia  1974

H a rry  S hu lz  ro zsu ną ł zas łony i  w y jr z a ł przez okno , żeby 
zobaczyć ja k a  zapow iada  się pogoda. B y ło  szaro i  deszczo­
wo. Z w y k ła  n o w o jo rs k a  pogoda w  ś ro d ku  k w ie tn ia .

-----------------------------------------------------  S 3  ------------------------------------------------------

Jego a p a rta m e n t z n a jd o w a ł się na o s ta tn im  p ię trze  w ie l­
kiego , nowoczesnego b u d y n k u , położonego p ra w ie  na  ro g u  
P ark  A venue  i  61 u lic y . Z  o kna  w idać  b y ło  Q ueensboro  
B rid ge , m ost d ro g o w y  łączący M id -M a n h a tta n  z Q ueens po­
nad East R iv e r i  W e lfa re  Is la n d . J a k  z w y k le  pan ow a ł ta m  
o g rom n y  ru ch .

W estchną ł na m y ś l, że będzie m u s ia ł w łączyć  się w  ten  
ru ch , żeby udać się na Lon g  Is la n d  C ity , potem  na  F la t-  
bush w  B ro o k ly n ie . Pańszczyzna, a le pańszczyzna kon iecz­
na.

Zasuną ł f ira n k ę  i  s p o jrz a ł na zegarek. 4 m in u ty  po dz ie ­
w ią te j. Radio  n ad aw a ło  m u zykę  jazzow ą. K o ń c z y ł się p ro ­
g ra m  „M u z y k a  na za m ó w ie n ie ". Za m in u tę  zacznie  się re ­
k la m ó w k a  „L is te n e rs  C hoice".

Poszedł do k u c h n i po kaw ę, w ró c ił do sa lonu  i  zas iad ł 
p rzy  ra d iu . „M u z y k a  na za m ó w ie n ie ”  skończy ła  się o s ta tn im  
ude rzen iem  p ia n in a  i  z a p a ra tu  ro z le g ł się g łos C h e tta  W y -  
neberga, d isc jo ckeya  „L is te n e rs  C hoice” : „J a k  co dz ień  o 
d z iew ią te : p ięć  p ro g ra m  „L is te n e rs  Choice”  p ro p o n u je  p ań ­
s tw u  f irm a  „M a te ra c e  K a lls o n ” , m aterace  wygodne, m a te ­
race. k tó re  n ig d y  w am  m e s p ra w ią  zawodu. N a w e t w  osta­
tecznym  m om encie, k ie d y  Pan Bóg w ezw ie  was do siebie, 
m iło  jes t u m ie ra ć  na m a te racu  K a llson !... A te raz nasza  
p ie rw sza  p ły ta . D la  pana H S. M a rro w s to n e  z Nowego J o r­
ku  od p an ny  C la ry  B ro d s k y  z Poughkeepsie  z o k a z ji t rz y ­
dz iestych  p ią ty c h  u ro dz in  s ta ry  p rz e b ó j F ra n k a  S in a ­
t r y  z la t cz te rdz ies tych  F ra n k  S in a tra  w  n a jle p s z e j fo rm ie : 
Mam. ze lle ...'

H a n  y  S hu lz  w s ia ł, o d s ta w ił pustą  f i l iż a n k ę , 'w y p ro s to ­
w a ł się i  u w ażn ie  s łucha ł.

P ły ta  by ła  trochę  zd a rta , a le g los „ c ro o ne ra ”  S in a try  n i­
w e lo w a ł trz a s k i

A  sm a li cafe. M a m !ze lle
A  rendez-vous, M a m ’ze lle
The v io lin s  w e re  w a rm  an sweet and  so
W ere yo u r, M a m  ze lle
A n d  w hen  the  n ig h t w e n t by
A kiss became a sigh
P om y łka  w y k lu c z o n a  — p o m y ś la ł H a rry . Z le ce n ie  by ło  

jasne. K to ś  ch c ia ł się z n im  porozum ieć  w  sp ra w ie  k o n ­
tra k tu .  M etodę k o n tra k tu  u s ta lo no  z góry.

By zapew n ić  m a k s im u m  bezpieczeństwa, C la ra  B ro dsky  
o trz y m y w a ła  d la  n iego  z lecen ia . N iczym  n ie  ry z y k o w a ła . 
B y ła  n a jw ię k s z ą  s trę czyc ie lką  w  N o w ym  J o rk u , dosta rcza ła  
dz iew czą t n a jb a rd z ie j dośw iadczonych , n a jp ię k n ie js z y c h  a 
rów nocześn ie  na jd ro ższych  w  m ieście . D ziewczęta po 300 
d o la ró w  za noc, a le p rz y n a jm n ie j n ie  k rz y w ią  się na s-woje 
zajęcie.
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I liga piłkarska
R uch  —  Ł K S  2:1 (1:1)
L eg ia  —  B a łty k  1:0 (1:0)
W idze w  —  Z ag łęb ie 3:0 (0:0)
S z o m b ie rk i —  M o to r 2:0 (1:0)
Ś ląsk  —  L ech  0:2 (0:0)
W is ła  —  C ra co v ia  0:0
Pogoń —  G ó rn ik  W a łb . 1:0 (0:0)
G K S  —  G ó rn ik  Z. 1:0 (0:0)

T abe la

1. W idze w 4:0 5— 0
2. L ech 4:0 3— 0
2. Ruch 4:0 4— 2
4. Pogoń 4:0 3— 1
5. S z o m b ie rk i 3:1 2— 0
6. L eg ia 3:1 2— 1
7. M o to r 2:2 3— 2

G ó rn ik  W a łb . 2:2 3— 2
t. G KS 2:2 2— 3

10. Ł K S 1:3 2— 3
11. C racov ia 1:3 1— 2
12. W is ła 1:3 0— 1
13. Zag łęb ie 1:3 0— 3
14. G ó rn ik  Zabrze 0:4 1— 3
15. B a łty k 0:4 0— 3
16. Ś ląsk 0:4 0— 5

Adam Kensy zdobywcą zwycięskiej bramki w cremiefowyin 
meciu portowców w Szciecni e

2 razy złem 

i raz srebro

Pogoń jest zmęczona.
W C Z O R A J  na s tad io n ie  p rz y  u l. T w a rd ow sk ieg o  odb y ła  się 

szczecińska p re m ie ra  I - ł ig o w e j p iłk a rs k ie j je s ie n i. P oprzedziło  
ją  w y s tą p ie n ie  w iceprezesa  M K S  Pogoń —  Tadeusza Koszuc- 
k iego , k tó r y  d oko na ł o tw a rc ia  sezonu, życząc nasze j d ru ż y n ie  
i  je j  s y m p a tyko m , a także  p rz e c iw n ik o w i p o rto w có w  —  w a ł­
b rz y s k ie m u  G ó rn ik o w i uda nych  ro zg ryw e k . Następn  e cz łonek 
P re z y d iu m  P Z P N  —  W ie s ła w  M o toczyńsk i w rę c z y ł p rzeds ta ­
w ic ie lo m  P ogoni p u c h a r za I  m iejsce w e w s p ó łz a w o d n ic tw ie  . .L i­
ga S ta d io n ó w ”  oraz p roporzec za d rugą  lo k a tę  d ru ż y n y  w  
k o n k u rs ie  F a ir  P la y . P onadto  p rzekaza ł on rep reze h ta n to m  
szcze c ińsk ie j pub liczn o śc i p u c h a r „P rze g ląd u  S po rto w eg o " za 
n a jlepsze  zachow anie  podczas zawodów.

Puchar Polski

Awans Stali i Arkonii
W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  ro z g ry w a ­

n o  1/32 f i n a łu  p i łk a rs k ie g o  P u c h a ­
r u  P o ls k i.  Z  n a s z y c h  z e s p o łó w  o 
a w a n s  w a lc z y ły  c z te ry  z e s p o ły  — 
S ta l S to c z n ia , B łę k i t n i  I  i  B łę k i t ­
n i  I I  ze S ta r g a rd u  o ra z  A r k o n ia .  
W  s o b o tę  n a  b o is k u  w  B a r l in k u  
„ je d e n a s tk a ”  S ta l i  S to c z n ia  p o k o ­
n a ła  ta m te js z e g o  S to c z n io w c a  3:1 
(0:1). B r a m k i  d la  z w y c ię z c ó w  z d o ­
b y l i :  B e ne sz , K o r n a k  i  B o ró w k o .  
T e g o  sa m e g o  d n ia  n a  s ta d io n ie  w  
S ta rg a rd z ie  g ra ła  d r u ż y n a  B łę k i t ­
n y c h  I  z I i - l ig o w ą  O l im p ią  P o z n a ń . 
L e p s i o k a z a l i  s ię  p o z n a n ia c y , w y ­
g r y w a ją c  1:0. J e d y n ą  b ra m k ę  m e ­
c zu  z d o b y ł W o l iń s k i .  W c z o ra j n a to ­
m ia s t  r e z e rw y  B łę k it n y c h  u le g ły  na 
w ła s n y m  b o is k u  A r k o n i i  1:2 (0:2). 
S t rz e lc a m i b r a m e k  w  ty m  m e c z u  
b y l i :  B a rc e w ic z  i  W ie lg a  d la  A r k o ­
n i i  o ra z  Z u b r y k o w s k i  d la  s ta r -

P O G O Ń  — G Ó R N IK  W A Ł ­
B R Z Y C H  1:0 (0:0 ). B r a m k ę  zdo 
b y ł  w  47 m in .  K e n s y . W id z ó w  
17 ty s .  S ę d z io w a ł p . L ib ic h  z

Wp O G O Ń :‘ D łu g o s z , U rb a n o ­
w ic z , M a k o w s k i,  S o k o ło w s k i 
C zep an  — W io c h , O s tro w s k i,  
K e n s y , W o ls k i (o d  04 m in .  K m  
pa ) — Z a m b r z y c k i ,  L e ś n ia k .

G Ó R N IK :  W o lu s ia k , W ó jc ik ,  
G a w ry s z e w s k i,  S p a c z y ń s k i — 
T ru s z c z y ń s k i,  C io łe k ,  R u s ie c k i 
(o d  80 m in .  G n ie w e k ) ,  K o w a l ­
s k i  — S te lm a s ia k , K o s o w s k i 
(o d  75 m in .  S o b e k ).

PO G O Ń, n ie  bacząc na  w ła s ­
n y , w id o w is k o w y  s ty l,  do k tó ­
rego p rz y z w y c z a jo n a  je s t szcze­
c ińska  p ub liczność, od  począ tku  
u s iło w a ła  —  n ie  s iląc s ię  na ­
w e t na u po rzą dko w a n ie  sw e j 
g ry , za w sze lką  cenę u w id ocz ­
n ić  c y fro w o  sw ą przew agę. 
M ia ły  je j to  za pe w n ić  c ftao tycz- 
ne, ż y w io ło w e  akc je . K ro p k ę  
nad  „ i ”  m ie li n a to m ia s t s taw iać  
d w a j n a p a s tn icy  —  Z a m b rz y c ­
k i { L eśn ia k . T a ka  g ra  e fe k tó w  
je d n a k  n ie  p rzynos iła ,* choć P o­

goń g ó row a ła  nad ry w a le m  i 
k o n tro lo w a ła  p rzeb ieg  w y d a ­
rzeń na boisku .

W  18 M IN U C IE  o d n o tp w a iiś m y  
o s t ry ,  e fe k to w n y  s t r z a ł U rb a n o w i­
cza, w  28 m in .  c e ln e  u d e rz e n ie  
Z a m b rz y c k ie g o , w  32 g ro ź n e  z a m ie ­
sza n ie  p o d  b ra m k a  W o lu s ia k a . w  
34 „ g łó w k ę ”  W ło c fcą . po k tó r e j  p i ł ­
k a  p o s z y b o w a ła  n a d  o sp rz e c z k ą  
o ra z  w  36 m in .  p ię k n ą  a k c ję ,  k ie d y  
to  L e ś n ia k  — po  ś w ię tn v m  d o ś ro d -  
k o w a n iu  W ło c h a  — t r a f i ł  „ g łó w k ą ”

-  v

O s tro w s k ie g o  z r o g u , z d o b y w a  g ło ­
w ą  b ra m k ę . P o te m  jeszcze  k iM a  
z a le d w ie  m in u t  d y n a m ic z n e j g ry  
s z c z e c in ia n , a n a s tę p n ie  z m ia n a  r e i .  
G ó r n ik  ś m ie le j,  lecz  ra c z e j n ie u d o l­
n ie  z a c z y n a  a* . t  '  a  szcze c i­

n ie  m uszą  s ię  c o ra z  częśt 
n ić .  P o g o ń  ... pa da  i  s ił,
c h w i la m i w rę c z  „ p u c h n ie ” . J e j 
a k c je  o fe n s y w n e  czę s to  k o ń c z ą  s ię  
w  ś r o d k u  p o la . K i lk a  g ro ź n y c h  
s t r z a łó w  C io łk a  i  K o w a ls k ie g o  b ro ­
n i  D łu g o s z . J e d y n y  g o d n y  o d n o to ­
w a n ia  w  te j  fa z ie  g r y  a ta k  g o spo ­
d a rz y  to  s o lo w y  r a jd  L e ś n ia k a  w  
73 m in .  D o  ś w ie tn ie  w y ło ż o n e j p i ł  
k i  n ie  m a  je d n a k  k to  d o iś ć . S zcze - j 
c in ia n ie  są c o fn ię c i  i  p z e k a ją  n a  j 
k o n ie c  m e c z u . N a szczęśc ie  s ta rc z a  i 
im  s i ł  n a  o b r o n 'e * iie  w y n ik u  i  z d o ­
b y w a m  d w a  p u n k ty .

N A  ta ką  g rę  część k ib ic ó w  
psioczy ła , in n i u s p ra w ie d liw ia l i 
zmęczenie d ru ż y n y  t ru d a m i tu r - 1 
n ie ju  w  B rugge  o raz  środow e­
go meczu ligow ego  z C racovią .
I  ch yba  c i o s ta tn i m a ją  rac ję . 
Pogoń jes t b o w ie m  po p ro s tu  
zm ęczona i  tru d n o  m ieć do za­
w o d n ik ó w  o to  p re tens je .

W  środę p rzed p o r to w c a m i 
k o le jn y  lig o w y  mecz w  Zabrzu  
z G ó rn ik ie m  a w  n iedz ie lę  z 
Ł K S  w  Szczecinie. D o p ie ro  po 
ty m  tro chę  p rz e rw y  (tyd z ie ń ) 
przed  k o le jk ą  w yznaczoną na 
28 bm. , (jg )

WielH sukces 
lj polskich pilotów

W  S K IE N  za koń czy ły  się !  
V sam olotow e m is trzos tw a  J 
ś w ia ta  w  la ta n iu  p re c y z y j-  
n> m.

K rz y s z to f L e n a rto w ic z  zo ( 
s ta ł m is trze m  ś w ia ta  a Jan  \ 
B aran  — w ice m is trzem . < 
D ru g i z ło ty  m edal w y w a l-  < 
c z y lj po lscy p ilo c i w  k ia -   ̂
s > f ik a ć ji d ru ż y n o w e j. Z d o ­
b y liś m y  w ię c  n !em  1 wszy­
s tko . co by ło  do zdobycia . {

W  Waszyngtonie

Remis Juventusu
W IC E M IS T R Z O W IE  W ło c h , z d o ­

b y w c y  p i łk a rs k ie g o  p u c h a ru  te g o  
k r a ju  — p i łk a rz e  J u v e n tu s u  T u r y n  
— r o z e g r a l i  to w a r z y s k ie  s p o tk a n ie  
w  W a s z y n g to n ie  z ze sp o łe m  „ T e :n  
A m e r ic a ” . W  d r u g im  s w y m  m e c z u  
a m e ry k a ń s k ie g o  to u rn e e  r y w a le  
g d a ń s k ie j L e ch a i w  I  r u n d z ie  P Z P  
z r e m is o w a li  1:1 (1 :1 ). P ro w a d z e n ie  
d la  g o s p o d a rz y  z d o b y ł w  9 m in .  
C h ic o  B o r ja ,  a w y r ó w n a ł  w  24 m in .  
D o m e n ic o  P e n zo . M ecz  o g lą d a ło  20 
ty s .  w id z ó w .

Spotkanie kierownictwa MKS Pogoń z dziennikarzami

0 spółce akcyjnej
1 innych problemach

W  Z W IĄ Z K U  z in a u g u r a c ją  n o -  n ie ju  w  B ru g g e , b y ła  o fe r ta  w y -  
w e g o  se zo n u  r o z g ry w k o w e g o  1983/84, ja z d u  d o ... C h in . T e r m in y  k o l id o -  
??L- ^ ł o „ Się s p o tk a n ie  k ie r o w n ic t w a  w a ły  je d n a k  z u d z ia łe m  w  ro z -  

Y ° s ° n  «? c z ło n k a m i K lu b u  g r y w k a c h  In te r to to ,  to te ż  p o je c h a ł 
D z ie n n ik a r z y  S p o r to w y c h  S D  P R L  ta m  G K S . 
w  S z c z e c in ie . P re z e s  P o g o n i,  d y r e k ­
to r  P 2 M  — R y s z a rd  K a rg e r  m ó w i ł  D Z IE N N IK A R Z E  n a to m ia s t  p rz e -  
m .  m .  o  z n a c z n y m  z a a w a n s o w a n iu  k a z a l i  k ie r o w n ic t w u  P o g o n i sze re g  
f o r m a ln o - p r a w n y c h  d z ia ła ń  z w tą z a -  u w a g  i  s u g e s t ii  — z a ró w n o  w ła s -  

, s P ° ł k l  A ^ c y j -  n y c h  ja k  i  ty c h ,  k t ó r y m i  d z ie lą  s ię  
n e j  M K S  P o g o ń , N ie b a w e m  k w e -  z n a m i s y m p a ty c y  s p o r tu .  D o ty c z y -  

ta . s la n i ,® S1̂  p rz e d m io te m  s z e r -  } y  o n e  g łó w n ie  p o t r z e b y  b a r d z ie j 
s z e j k o n s u l ta c j i  w  p r z e d s ię b io r -  d y n a m ic z n e j i  s k u te c z n ie js z e j d z ia  
s tw a c h  g o s p o d a rk i m o r s k ie j ,  z a in -  ła ln o ś c i k lu b u ,  w z ro s tu  je g o  r a n g i 
te re s o w a n y c h  u o z ia łe m  w  sp ó łc e . n a  k r a jo w e j  a re n ie , u m o c n ie n ia  

s p r a w y  t r a n s fe ró w  R . o rg a n iz a c y jn e g o , z w ię k s z e n ia  t ro s -  
° ^ ai l ie  ZJ  k i  o  k ib ic ó w  i  u d o s k o n a le n ia  w z a - 

S te lm a s ia k a  do  G ó rn ik a  W a łb r z y c h  w s n ó łn ra c v  ( ia )
za 1 m in  950 ty s .  z ł  b y ło  z ły m  in te  3em neJ * sPo łPra c y-_______________
re s e m . P o g o ń  s ta ła  s ię  o f ia r ą  w ła s -

A D A M  K E N S Y

w  p o p rz e c z k ę *  P o te m  je szcze  s tr z a ł 
C zepana tu ż  n a d  b r a m k ą .  Są to  je d  
n a k  t y l k o  a k c je  w y b r a n e ,  je d n e  z 
n a jle p s z y c h  m o m e n tó w  w  g rz e  P o ­
g o n i.

M o c n y  p u n k t  ze s p o łu  — I I  l in ia  
u k ie ru n k o w a ła  s ię  n a  g rę  w  ś ro d k u  
p o la  i  z a s ila n ie  n a p a s tn ik ó w ,  n ie  
k w a p ią c  s ie  s p e c ja ln ie  do  u c z e s tn i­
cze n ia  w  b e z p o ś re d n im  w y k a ń c z a ­
n iu  a k c j i  o fe n s y w n y c h .  J e ś li d o  te ­
go d o d a m y  ( ja k  n a jb a rd z ie j  p o żą ­
da n e ) w łą c z a n ie  s ie  d o  g r y  o fe n ­
s y w n e j,  s z k o d a , że n ie  n a  be zp o ­
ś re d n im  p rz e d p o lu  w a łb rz y s z a n  le cz  
g łó w n ie  w  s t r e f ie  I I  l i n i i  — n a ­
szych  o b ro ń c ó w , to  o t r z y m a m y  
o b ra z , n a  k tó r y m  b y ło  8 a s e k u ru ­
ją c y c h  s ię  ro z g ry w a ją c y c h  (n ie  z a w  
sze, a le  czę s to ) o ra z  d w ó c h  d w o ją ­
c y c h  i  t r o ją c y c h  n a p a s tn ik ó w .  
M im o  te g o  b e z b a rw n e g o  s ty lu  *g ry  
o k a z a ło  s ię  je d n a k , że d r u ż y n a  w ie  
co ro b i.  D ru g ie  o b l ic z e  m e c z u  b y ło  
b o w ie m  c a łk ie m  in n e .

T U Z  p o  p r z e rw ie  d z ię k i p e w n e m u  
u o fe n s y w n ie n iu  s ię  I I  l i n i i ,  w  47 
m in .  K e n s y  — po  d o ś ro d k o w a n iu

n e j  u c z c iw o ś c i.  K ie r o w a ła  s ię  
b o w ie m  a p e le m  w ła d z  s p o r to w y c h  
o  z a c h o w a n ie  u m ia r u  i  p rz e s t rz e ­
g a n ie  u s ta lo n y c h  zasa d  f a i r  p ła y .  
I n n i  ty m c z a s e m  c z y n i l i  in a c z e j. . .

W ic e p re z e s  M K S  P o g o ń , d y r e k to r  
S to c z n i R e m o n to w e j „ P a r n ic a ”  — 
T a d e u s z  K o s z u c k i,  p o in fo r m o w a ł 
d z ie n n ik a r z y  iż  k lu b ,  w b r e w  p o z o ­
r o m  n ie  je s t  b o g a ty , le c z  z a d łu ż o n y  
n a  k i l k ą  m il io n ó w .  N ie u s ta n n ie  r o s ­
n ą  k o s z ty  je g o  u t r z y m a n ia .  W  ty m  
k o n te k ś c ie  tr z e b a  s ię  s p o k o jn ie ,  rz e  
c z o w o  z a s ta n o w ić  n a d  e fe k ta m i p ra  
c y  p o s z c z e g ó ln y c h ., s e k c j i  i  w y c ią g ­
n ą ć  s to s o w n e  w n io s k i.  W p ły w y  z 
b i le tó w  w s tę p u  s ta n o w ią  20 p r o ­
c e n t k o s z tó w  u t r z y m a n ia  k lu b u .  
W ię c e j k ib ic ó w  m o ż e  p rz y c ią g n ą ć  
n a  t r y b u n y  p rz e d e  w s z y s tk im  d o ­
b r y  p o z io m  s p o r to w y c h  w id o w is k ,  
a ta k ż e  w ię k s z a  — n iż  d o tą d  — 
t r o s k a  k lu b u  o s w y c h  s y m p a ty k ó w . 
W  p ro g r a m ie  d z ia ła n ia  s p ó łk i  a k c y j  
n e j  s p ra w a  ta  z o s ta n ie  b a rd z o  m o c ­
n o  p o s ta w io n a .

W ic e p re z e s  P o g o n i Z b ig n ie w  Z ie -  
le n ie w ic z ,  w ic e d y r e k to r  Z a rz ą d u  
P o r tu ,  s tw ie r d z i ł  iż  k lu b  p o d e jm ie  
n a  o k r e ś lo n y c h  o b s z a ra c h  d z ia ła l ­
n o ś ć  g o s p o d a rc z ą . P ie rw s z e  d z ia ła ­
n ia  n a  ty m  p o lu  d o ty c z y ć  b ę d ą  p ro  
d u k c j i  r ó ż n y c h  k lu b o w y c h  p a m ią ­
te k .

T r e n e r  I - l ig o w e j  d r u ż y n y  p i łk a r ­
s k ie j  E . K s o l  o m ó w i ł  p r z y g o to w a ­
n ia  d o  se z o n u  i  z w ią z a n e  z ty m  
t r u d n o ś c i ,  w y n ik a ją c e  z d łu g ie j  n ie  
o b e c n o ś c i „ o l im p i jc z y k ó w ”  o ra z  za 
p o w ia d a n y c h  w y ja z d ó w  z a g ra n ic z ­
n y c h  k i l k u  g ra c z y . K o m p l ik o w a ło  
to  k o n s tr u o w a n ie  p o d s ta w o w e g o  
s k ła d u  d r u ż y n y .  P o n a d to  t r e n e r  
K s o l z w r ó c i ł  u w a g ę  iż  P Z P N  c o ra z  
b a r d z ie j  d o s trz e g a  P o g o ń , czeg o  e -  
fe k te m  p o za  l ic z n y m i  .p o w o ła n ia m i 
d o  k a d r ,  u d z ia łe m  w  I n te r to to  i  t u r

Z wizytą w Zarządzie Portu

„Potrzebujemy odpoczynku” 
— mówi E. Ksol

W  P IĄ T E K  p i łk a r z e  P o g o n i b y l i  
go szcze n i p rz e z  k ie r o w n ic t w o  Z a ­
rz ą d u  P o r tu  S z c z e c in —Ś w in o u j ­
ś c ie . P o w ita ł  i c h  d y r e k to r  n a c z e l­
n y  R y s z a rd  S z y n k o w s k i.  N a s tę p n ie  
g ło s  z a b r a ł t r e n e r  P o g o n i E u g e n iu s z  
K s o l,  k t ó r y  p o w ie d z ia ł m . in . :

„ J e s te ś m y  je d n ą  z t y c h  d r u ż y n ,  
k tó r e  w  ty m  r o k u  n ie  m o g ły  so­
b ie  p o z w o lić  n a  n o r m a ln y  c y k l  
p r z y g o to w a ń  d o  s e z o n u . Z a k o ń c z y ł 
s ię  je d e n  m ię d z y n a r o d o w y  t u r n ie j  
(P u c h a r  L a ta )  i  p r a k ty c z n ie  z a ra z  
r o z p o c z ą ł s ię  k o le jn y .  W s z y s tk ie  
s p o tk a n ia  W y m a g a ły  m a k s y m a ln e j 
k o n c e n t r a c j i .  P o t r z e b u je m y  w ię c  te ­
r a z  t r o c h ę  o d p o c z y n k u , a le  k ie d y  
b ę d z ie m y  m o g li  so b ie  n a ń  p o z w o ­
l ić ,  d z iś  t r u d n o  p o w ie d z ie ć , b o w ie m  
w  l id z e  n p .  w  s ie r p n iu  co  t r z y .  
c z te ry  d n i  m e c z ” .

P y ta n o  te ż  ja k  s ie  c z u je  A d a m  
K e n s y , c ią g le  g r a ją c y  n a  p e łn y c h  
o b ro ta c h ?

A .  K E N S Y : M y ś lę , że  ju ż  c o ra z  
le p ie j .  D o c h o d z ę  d o  s ie b ie .  Z m ę ­
c z e n ie  z a c z y n a  m ija ć .  B ę d z ie  do 
b rz e .

—  Co u  p a n a  s ły c h a ć , p a n ie  L e sz ­
k u ?

— L .  W O L S K I:  M a m  z a le g ło ś c i 
k o n d y c y jn e .  M u s z ę  s p o ro  p o p ra c o  
w a ć . W y d a je  m i  s ię , że n ie b a w e m

będę p e łn o w a r to ś c io w y m  z a w o d n i­
k ie m , p r z y d a tn y m  w  zesp o le .

— Z a ło g a  Z a rz ą d u  P o r tu  S zcze ­
c in —Ś w in o u jś c ie  c ie s z y  s ię  z w a ­
sz y c h  s u k c e s ó w , a le  ta k  ja k  s p o łe ­
c z e ń s tw o  S zcze c in a  o c z e k u je  od  
w as  w y s o k ie j  p o z y c j i  w  l id z e ...

— A . K E N S Y : B ę d z ie m y  s ię  s ta ­
r a l i ,  ż e b y  n ie  z a w ie ś ć  o c z e k iw a ń  
sp o łe c z e ń s tw a  i  w y w a lc z y ć  m in i ­
m u m  tr z e c ie  m ie js c e . N a b ra l iś m y  
w ia r y  w  s ie b ie .  A  to  m o ż e  n a m  
b a rd zo  p o m ó c .

— P a n ie  t r e n e rz e , k t ó r y  z z a w o d ­
n ik ó w  P o g o n i b e d z ie  p i ln o w a ł  Z b ig  
n ie w a  S te lm a s ia k a ?

— E . K S O L :  K a z im ie rz  S o k o ło w ­
s k i.

D o d a jm y  od  s ie b ie , że s k u te c z n ie  
to  u c z y n i ł .  (b t)

Lekkoatletyczne MŚ -  imprezą niespodzianek

4 medale dla Polaków

Tu toto
D U Ż Y  L O T E K

I I  lo s o w a n ie :

W  N IE D Z IE L Ę  z a k o ń c z y ły  s ię  w  
H e ls in k a c h  I  L e k k o a t le t y c z n e  M is ­
tr z o s tw a  Ś w ia ta . P rz e z  ty d z ie ń  r e ­
p re z e n ta n c i b l is k o  160 k r a jó w  w a l­
c z y l i  o  m e d a le . W  r y w a l iz a c j i  te j  
n a j le p s z y m i o k a z a l i  s ię  z a w o d n ic y  i  
z a w o d n ic z k i U S A , k tó r z ^  w  s u m ie  
z d o b y l i  24 k r ą ż k i .  T u ż  za n im i  pod 
w z g lę d e m  l ic z b y  z d o b y ty c h  m e d a li  
u p la s o w a ła  s ię  e k ip a  Z S R R  — 23 i 
N R D  — 22. T rz e b a  je d n a k  d o d a ć , 
że le k k o a t le c i  N R D  n a jc z ę ś c ie j bo 
aż 1 8 -k ro tn ie  s ta w a li  na  n a jw y ż ­
s z y m  p o d iu m . W  k o n f r o n ta c j i  z 
n a j le p s z y m i e k ip a m i n a d s p o d z ie w a ­
n ie  d o b rz e  z a p re z e n to w a ła  się 
s k ro m n a  d r u ż y n a  P o ls k i,  w  k tó r e j  
z ró ż n y c h  p r z y c z y n  n ie  w y s tą p i ło  
w ie lu  c z o ło w y c h  le k k o a t le tó w .  C z te ­
r y  m e d a le , w  ty m  2 z ło te ,  je d e n  
s r e b rn y  i  je d e n  b rą z o w y , ja k ie  w y ­
w a lc z y l i  n a s i r e p re z e n ta n c i b y ły  
z a s k o c z e n ie m  n ie  t y lk o  d la  na s  a le  
r ó w n ie ż  d la  w ie lu  fa c h o w c ó w  na 
św śee ię . C z y ż b y  b a rd z o  d o b r y  w y ­
s tę p  na  h e ls iń s k ic h  m is t rz o s tw a c h  
b y ł  z a p o w ie d z ią  p o w ro tu  P o ls k i do 
d a w n y c h  ła t  ś w ie tn o ś c i,  k ie d y  to  
na sz  w u n d e r te a m  z d o b y w a ł la u r y  
n a  w ie lu  s ta d io n a c h  c a łe g o  św ia ta ?

N a g o rą c o  o c e n ia ją c  m is t rz o s tw a  
ś w ia ta  w  H e ls in k a c h , t r z e b a  s tw ie r ­
d z ić ,  że b y ła  to  im p re z a  w ie lu  
n ie s p o d z ia n e k . A ż  p ię tn a s tu  r e k o r ­
d z is tó w  ś w ia ta  n ie  z d o b y ło  t y t u łu  
m is t rz a  ś w ia ta .  C h o ć  p o z io m  m is ­
t r z o s tw  b y ł  b a rd z o , w y s o k i  to  je g o  
p lo n e m  b y ły  t y l k o  d w a  r e k o r d y  
ś w ia ta  ( K r a to c h v i lo v a  n a  400 m  i  
s z ta fe ta  m ę s k a  U S A  4X100). W ś ró d  
p a ń  b o h a te rk ą  ty g o d n io w y c h  zm a ­
g a ń  o k a z a ła  s ie  r e p re z e n ta n tk a  
C SR S J . K r a to c h v i lo v a ,  k tó r a  z d o ­
b y ła  3 m e d a le  — 2 z ło te  (400 i 800 
m )  o ra z  1 s r e b rn y  ( s z ta fe ta  4X400 
m ). N a jle p s z y m  le k k o a t le tą  b y ł  bez 
w ą tp ie n ia  A m e r y k a n in  G. L e w is  — 
3 - k r o tn y  z ło ty  m e d a lis ta  — 100 m , 
s k o k  w  d a l i  w  s z ta fe c ie  4X100 m .

O D  P IĄ T K U  D O  N IE D Z IE L I

W  P I Ą T E K  w  H e ls in k a c h  ro z e ­
g ra n o  4 f in a ły .  A  o to  z w y c ię z c y :

k o b ie ty  — p c h n ie c ie  k u lą  — H . 
F ib in g e r o y a  (C S R S ) — 21.05: m ę ż ­
c z y ź n i:  3 k m  z p rz e s z k o d a m i — P . 
I I ?  (R F N )  8.15,06. 2. B . M a m tń s k i — 
8.17.03: oszczep — D . M ic h e l (N R D ) 
89,48. c h ó d  n a  50 k m  — R . W e ig e l 
(N R D ) — 3.43.08:

W  s o b o tę  p o z n a liś m y  m is t r z ó w  
ś w ia ta  w  p ię c iu  k o n k u r e n c ja c h :  
K O B IE T Y  — 100 m  p p ł.  — B .  J a h n  
(N R D ) — 12.35 ( — je s t  to  w y n ik  
le p s z y  o d  r e k o r d u  ś w ia ta  G . R a b - 
s z ty n  a le  n ie  m o że  b y ć  u z n a n y , 
g d v ż  w  cza s ie  b ie g u  w ia t r  w ia ł  z 
s z y b k o ś c ią  2,40 m /s e k .): r z u t  oszcze­
p e m  — T . L i l l a k  ( F in la n d ia )  — 
70.82: M Ę Ż C Z Y Ź N I ' — 110 n n ł.  — 
G . F o s te r  (US A.) — 13,42: d z ie s ię -  
c 'o b ó j — D . T h o m p s o n  (W . B r v ta -  
"■'•?) — 8,666 p k t :  s k o k  w z w y ż  — 
T  A d w ie ie n k o  — (Z S R R ) — 232

m . 13 J .  W s zo ła  (P o ls k a )  — 223 cm
‘.a r t u ta c y  w  te i:  k o n k u r e n c i !  d r u -  

'< P o la k  J .  B ic z y s k o  z a k o ń c z y ł 
• w ó j  s ta r t  w  e l im in a c io c h  z a lic z a ­
n e  w y s o k o ś ć  — 215 cm ).

W  o s ta tn im  d n iu  z s —n a ó w  ro z e ­
g ra n o  11 F n a łó w :  TC O B IE o-y  — 200 
m  — M . K o c h  (N R D ) — 92,13, 8. E . 
K a s o r z v k  /R o ls k a l — 23,03. s k o k  w  
' la l  — H . D a n te  ( N R D l 7.27, 1500 m 
M . D e c k e r  (U S A )  — 4.00,90. s z ta fe - *

ta  4X400 m  — (N R D ) — 3.19,71; 
M Ę Ż C Z Y Ź N I — 200 m  — C . S m ith  
(U S A )  — 20,14, 1500 m  — S . C ra m  
(W . B r y ta n ia )  — 3.41,59, m a r a to n  —
R . de  C a s te lla  ( A u s t ra l ia ) ,  ty c z k a  —
S. B u b k a  (Z S R R ) — 5,70, 4. T .  Ś lu ­
s a rs k i — 5,55, 8. W . K o z a k ie w ic z  — 
5,40, 5000 m  — E . C o g h la n  ( I r la n ­
d ia )  — 13,28,53, d y s k  — J . 3 u g a r  
(C S R S ) — 67,72, s z ta fe ta  4 X  400 m  
— (Z S R R ) — 3.00,79. ( jk )

Sportowy
kalejdoskop
♦  P o ls k i ż a g lo w ie c  s z k o ln y  

„ D a r  M ło d z ie ż y ”  k o n ty n u u je  
s w ó j w ie l k i  r e js  d o  J a p o n ii .  
P_o tr z e c h  d r i ia c h  p o b y tu ,  o p u ­
ś c i ł  o r i s to lic ę  P o r tu g a l i i ,  b io ­
r ą c  k u r s  na  G ib r a lt a r .

♦  D z ię k i d o b r e j  p o s ta w ie  
łó d z k ie g o  W id z e w a  w  m in io ­

n y c h  ro z g ry w k a c h  e u r o p e j­
s k ic h  p u c h a ró w , w  p rz y s z ły m  
s e zo n ie  w  P u c h a rz e  U E F A  w y  
s tą p ią  z n o w u  d w ie  p o ls k ie  d r u  
ż y n y .  M o że  ty m  ra z e m  P o g o ń  
s ię  „ z a ła p ie ” ...

♦  T y t u ł  d r u ż y n o w e g o  m i­
s tr z a  ś w ia ta  n a  ż u ż lu  z d o b y ł

. ze sp ó ł D a n ii  u z y s k u ją c  37 
p k t . ,  p rz e d  W ie lk ą  B r y ta n ią  
— 29 p k t .  i  A m e r y k a n a m i 27 
p k t .

♦  N a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ę  
w  21 e d y c j i  r o z g ry w e k  o m i ­
s tr z o s tw o  R F N  s p r a w i l i  p i łk a ­
rze  b e n ia rn lń k ą  W a ld h o f 
M a n n h e im  — p o k o n a l i  o n i  u 
s ie b ie  2:0 w ic e m is t r z a  te g o  
k r a ju  l ^ e r d e r  B re m a , k tó re g o  
n ie d a w m o  w id z ie l iś m y  w  Szcze 
c in ie .

♦  w  f in a le  m ię d z y n a ro d o w e ­
go t u r n ie ju  p i łk a rs k ie g o  w  H a  
d ze  z m ie rz ą  s ię  F C  B ru g g e  i 
P S V  • E in d h o v e n .  W  p ó ł f in a le  
B e lg o w ie  p o k o n a li  r z u ta m i k a r  
n y m i  (p o  re m is ie  1:1) N o t­
t in g h a m  F o re s t .  P r z y p o m n i j ­
m y , że p o r to w c y  p o k o n a l i  n ie ­
d a w n o  F C  B ru g g e  2:1.

♦  N ie  zaw sze  s ię w y g r y w a .  
P rz e k o n a ł s ię  o ty m  J o h n  
M c E n ro e , k t ó r y  w  p ó ł f in a le  te  
n is o w e g o  t u r n ie ju  o  m is t r z o ­
s tw o  K a n a d y  p rz e g ra ł w  
d w ó c h  s e ta c h  z z a im u ją c y m  
83 m ie js c e  n a  l iś c ie  ś w ia to w e j,  
2 2 - le tn im  S z w e d e m  A .  J a r r y -  
d e m  3:6, 6:7.

♦  N a d a l z n a k o m ic ie  p re z e n ­
t u je  s ię  r e w e la c y jn y  l id e r  
e k s t ra k la s y  r a d z ie c k ie j  D n ie p r  
D n ie p r o p ie t r o w s k .  W  k o le jn y m  
m ee gu  p o k o n a ł o n  n a  w ła s n y m

^ s ta d io n ie  M e ta l is t  C h - r V Ą w  
i  p ro w a d z i w  , ! J - *
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P O N IE D Z IA Ł E K , 
15 S IE R P N IA

D i lS :
M a r ii ,  Napo leona  

JU TR O .
Rocha, Jo ach im a

"p o g o d a "
Z A C H M U R Z E N IE  m a łe  i 

u m ia rk o w a n e . Tem p. do 23 
st. W ia try  s łabe i  u m ia r­
ko w ane  zachodn ie  do p łd .-  
zach.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1020 h P a  (765 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

O Ś R O D E K  D O S K O N A L E N IA  K A D R  P R O G R A M  I I  
M E D Y C Z N Y C H  — te l.  777-60 — g.
8—13.
K O L E J O W A  — te l.  935.
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15 
— g. 7.30—15.30.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l .  918.

W IA D O M O Ś C I: 17,. 21, 0.50.

P O G O T O W IA

R A T U N K O W E  — te l.  999; M O  — 
997; S T R A Ż  P O Ż A R N A  — 998;
D R O G O W E  — 991; D Ź W IG O W E  — 
982: E L E K T R O W N I — 991; G A Z O ­
W E  — 992; W O D N O -K A N A L IZ A ­
C Y J N E  — 994; L O K A T O R S K IE  —

S T A C J E  B E N Z Y N O W E

C Z Y N N E  C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i ­
cza, K a d łu b k a  ( ta x i ) ,  K u  S ło ń c u , P R O G R A M  I I I  
E s k a d ro w a , C h o p in a , K o p e r n ik a .

14. W a k a c je  w  s te re o . 15 H e n ry k  
C z y ż  — „ Z a p is k i  d y r y g e n ta ” . 15.30 
F o lk lo r .  16. W ie lk ie , d z ie ła ,  w ie lc y  
w y k o n a w c y .  17 D z ie n n ik .  17.20 Szcze 
c iń s k ie  n a g r a n ia .  17.40 M u z y c z n e  
a k tu a ln o ś c i.  18.10 Z e  ś w ia to w e j 
e s t ra d y ,  18.30 — S łu c h a jm y  ra z e m . 
19.20 „ J a n  S o b ie s k i” . 19.30 W ie c z ó r 
w  f i lh a r m o n i i .  21.05 W ie c z o rn e  
r e f le k s je .  21.10 K la s y c y  ja z z u . 21.30 
L i t e r a tu r a  i  m u z y k a /  21.40 „ P a ­
m ię tn ik  z P o w s ta n ia  W a rs z a w s k ie ­
g o ” . 22 W  r o k  po  p re m ie rz e . 22.45 
„ T a je m n ic a  C a d illa c a  24” . 23.25 M i­
s t r z o w ie  k la w e s y n u .  23.45 D u e ty  L u  
c j i  P ru s . 0.10 M u z y k a  p o ls k a  d z iś .

C O L G S S E U M  ( te l .  458-18) „ S a t u r n  
3”  g . 16, 18, 20, a n g ., 1. 15 ( p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O R A B  ,,S a n  
B a b ila ,  g o d z . 20”  g . 17, 19, w ł. ,  1. 
18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  K O S ­
M O S  ( te l .  380-03) „ O d m ie n n e  s ta n y  
ś w ia d o m o ś c i”  g . 16, 18.15, 20.30, U S A , 
1. 15; „ O k n o ”  — w to r e k  g . 9, 11.15,
13.30, 16, 18.15 , 20.30, p o i., 1. 18; D E L ­
F IN  ( te l .  468-78) „ L ę k  w y s o k o ś c i”  
g . 9, 13.15, 15145, 18, 20.15, U S A , 1. 15; 
„ W  g w ie z d n y m  p y le ”  g . l l  N R D , 
1. 12 (p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  B A Ł ­
T Y K  ( te l .  733-35) — p o n ie d z ia łe k
„ D z ie c i  w ś ró d  p i r a t ó w ”  g . 16.30, ja p . 
b /o - „ W a lk a  o o g ie ń ”  g . 17.15,
19.30, k a n a d .- f r a n c . ,  1. 18;. w to r e k
— „ Ł z y  p ły n ę ły ”  g . 14, r a i iz .  1. 12; 
„ R ó j ”  g . 15.30, U S A , 1. 12; „ W e j ­
śc ie  s m o k a ”  g. 17.30, 19.30 H o n g -  
k o n g -U S A , 1. 13; P IO N IE R  ( te l.  
475-02) „ K o n c e r t  ś w ie rs z c z a ”  g . 10, 
p o i., b /o ; „ P ie r ś c ie ń  k s ię ż n e j A n n y ”  
g . 11, 13, p o i., b /o ; „ M a r ia  i  M ir a -  
b e la ”  g. 15, r u m .,  b /o ; „ G o r ą c z k a  
s o b o tn ie j n o c y ”  g . 16.15, 18.30, U S A , 
1. 15; „P ie r w s z a  m iło ś ć ”  g . 20.30. 
w ł . ,  1. 15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  
M A R S  „ T ro p e m  ty g ry s a ”  g . 16, 
ra d z . j  b /o : „ D z ie d z ic tw o ”  g. 18, 20, 
a n g ., 1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ L a w in a ”  
g . 17.30, U S A , 1. 15; „ D a n t o n ”  g. 
19.15 p o l . - f ra n . ,  1. 15 (p o n ie d z ia łe k  
i  w to r e k ) ;  P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„ R o c k y  I I ”  g . 17.30, 19.40, U S A , 1. 
15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  1 M A J  
(Ż y d o w ic e ) „G U n a  c z y  ła jd a k ”  g . 18, 
f r a n . ,  1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
B A J K A  (P o lic e )  „ B u t c h  C a s s id y  i  
S u n d a n c e  K id ”  g. 17. 19. U S A , 1. 
15 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  „ A g o ­
n ia ”  g. 19. 1. 18 ( w to r e k ) :  b i a ł y  
Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ C z t e r e j  p a n c e r ­
n i  i p ie s ”  — V I I  ze s ta w  g. 17, p o i.  
b /o ; „ Ż a n d a r m  n a  e m e ry tu r z e ”  g. 
19. f r a n . ,  1. 12; Z A T O K A  (N o w e
W a rp n o )  „ W e jś c ie  s m o k a ”  g . 18.30, 
20.90, H o n g k o n g -U S A , 1. 18; D E R B Y  
( k in o  le tn ie )  „ M i lc z ą c y  w s p ó ln ik ”  
g . 21 k a n a d .,  1. 18 ( p o n ie d z ia łe k  i  
w to r e k ) :  G R Y F  ( G - y f in o )  „ P r z y g o -  
d »  H u c k a  F im n a ”  ra d ź ., b /o : „ Ś p ie w y  
p o  r o s ie ” , p o i. ,  1. 15: W IS Ł A  (G o -  
le n ’ ó w )  „ Z n a c h o r ”  cz . I  « I I  p o i., 
1. 12; „ D ia b e ł  m o r s k i” , ra d ź .. 1. 12. 
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) :  D A R  (S ta r  
g a rd )  „ Ż a n d a r m  w  N o w y m  J o r k u ” , 
f r a n .  1. 12; „ D ia b e ł  m o r s k i” , ra d ź .. 
1. 12 ( w to r e k ) :  IV A  (S ta rg a rd )
„ C z a -c z a ” , w ę g .. 1. 18 ( w to r e k ) .

S Z P IT A L E

C H IR  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR . D O R O S Ł Y C H  — I I  P o m o r z a ­
n y ,  Z d u n o w o : W E W N . P O T O Ż N IC -  
T W O . G IN E K O L O G IA  — r e jo n o w e .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g. 2 0 -8 ; D O R O S Ł Y C H  — a l .  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 19—7; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l .  Je d n o ś c i 
N a r o d o w e j 12 — g . 20—7; u l .  N a d  
O d ra  -  g . 8—16.

A  P T  K I
K a r d .  W y s z y ń s k ie g o  17 (d o d . o d t r u ­
t k i )  — te l.  372-75; M a rc in a  1 — te l.  
222-109; S tę łc z y n , u l .  N a d  O d ra  20 
— te l.  239-422; D ą b ie , u l .  G r y f iń s k a  
13 — te l.  612-063.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 i  
446-46 -  u. 7 -1 6 .

16.20 I n f .  w y d a w p ic z y .  16.30 D z ie n ­
n ik .  16.45 „ E c h a  s ta d io n ó w ” . 17.10 
P io s e n k i n a  z a m ó w ie n ie . 17.50 P r o ­
g r a m  p u b l ic y s ty c z n y .  18.20 K r o n ik a  
( lo k . ) .  18.50 D o b ra n o c . 19.05 K l in ik a  
z d ro w e g o  c z ło w ie k a . 19.30 D z ie n n rk . 
20 P u b l ic y s ty k a .  20.15 T e a tr  T V  
„ M a tk a  C o u ra g e ” . 22.15 R o ln ic z e  la ­
to  83. 22.45 S p ra w y  m ię d z y n a ro d o -

W T O R E K

9 T e le fe r ie .  10.30 F i lm  ra d ź . „S e rc e  
i  p e r y s k o p ” . 11.40 i  15.30 S tu d io  
S p o r t .  16.15 K w a d r a n s  z A r te le m .
16.30 D z ie n n ik .  16.45 F i lm  N R D  „ B ia  
ł y  b r a t  In d ia n in a ” . 18.20 K r o n ik a  
( lo k . ) .  18.50 D o b ra n o c . 19.05 „ Z  k r z y  
żem  G r u n w a ld u  w  h e r b ie ”  p r .  w o j .
19.30 D z ie n n ik .  20 P u b l ic y s ty k a .
20.15 „S e r c e  i  p e r y s k o p ”  ra d ź . 21.25 
R o ln ic z e  la to  83. 21.35 „ P ik n ik
C o u n t r y ”  p r .  r o z r y w k .  22.15 D z ie n ­
n ik .  22.35 „ M y  i  na sz  ję z y k ” . 22.55 
S p o tk a n ie  z p is a rz e m .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

P R O G R A M  I

14 T e le fe r łe .  16.50 G im n a s ty k a .  17 
W ia d o m o ś c i. 17.15 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  17.50 S tu d io  z D re z n a . 18.50 
T V  d z ie c ię c a . 19.00 T y  i  t w ó j  o g ró d . 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
„ C e n t r a la  w  R io ”  f i lm .  k r y m .  21.25 
C z a rn y  k a n a ł .  21.45 P r o g r a m  m u ­
z y c z n y . 22.15 K r o n ik a .  22.30 F i lm  d o ­
k u m e n ta ln y .  23 W ia d o m o ś c i.

P R O G R A M  I I

17.45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie c ię ­
ca . 18 „ B ia ła  g ó ra ” '  f i l m  r u m .  19 
P ro g ra m  m u z y c z n y .  20 „ O jc z e , ch ce  
m y  s ię  p o b ra ć ”  — f i l m  w ł . - f r a n .
21.30 K r o n ik a .  22 T e a tr  T V  „ O s ta t -

W T O R E K  

P R O G R A M  I

9.25 K r o n ik a .  10 „ C e n t r a la  w  R io ”  
f i lm .  k r y m .  11.25 C z a rn y  k a n a ł .  11.45 
T y  i  t w ó j  o g ró d . 12.10 P rz e d s ta ­
w ia m y .  12.40 W ia d o m o ś c i. 14 T e le -  
f e r ie .  16.05 M u z y c z n e  In te rm e z z o . 
16.50 -G im n a s ty k a . 17 W ia d o m o ś c i.
17.15 W id o w is k o  d la  d z ie c i.  17.45 
F i lm  T V P  „R o d z in n e  w a k a c je ” .
18.15 T R I K I .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 
H o b b y . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  i  k r o  
n ik a .  20 F i lm  n a  ż y c z e n ie . 22.05 P o r 
t r e t  p rz e z  te le fo n .  22.50 K r o n ik a .

P R O G R A M  I I

17-45 W ia d o m o ś c i. 17.50 T V  d z ie ­
c ię c a . 18 „ W iz y ta ” . 18.25 C z a rn y  
k a n a ł .  19 S tu d io  z  H a lle .  20. F i lm  
T V  „ M ło d o ś ć  P io t r a ” . 21.10 „ P a p u ­
g i”  -  f i lm  C S R S . 21.30 K r o n ik a .  22 
„  W v b i t n i  a r ty ś c i ” . 22.30 K o m . T V  
„ P lo t k a ” .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 16. 18. 20. 22, 23.

16.15 B a n k  p r z e b o jó w .  17 M u z v k a  
i A k tu a ln o ś c i.  17.25 P rz y g o d a  z p io ­
s e n k ą . 19.70 J a zz  d la  w s z y s tk ic h . 
19 G o rą c y  te m a t .  19.’ 0 W ie c z o rn a  se 
re n a d a . 19.30 . T>r z v e o d v  S in d b a d t
Z e r ta rz ą ” . 20.’ 0 K o n c e r t  ż y c z e ń . 
‘>0 /0  „H o n d e r s o n  k r ó l  d e szczu ” . 
70.50 J a zz  w  p ig u łc e .  71.15 W ie lk ie  
ro c z n ic e  m u z y c z n e  — F r i t z  R e in e r .  
77.■’0 Id o lo ,  d o le  i n ie d o le . 23.10 Pa 
n - 'ra m a  ś w ia ta .  23.25 S e n n e  n a s tro -

15.10 W a k a c je  z p rz e b o je m . 15.45 
S p o r t  w  T r ó jc e .  16 Z a p ra s z a m y  do  
T r ó jk i .  17.05 P o l i t y k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  17.50 J .  n ie m ie c k i.  19 C o d z ie n ­
n ie  p o w ie ś ć . 19.30 C zas re la k s u . 
19.50 E r ic h  F ro m m  „ Z a p o m n ia n y  
ję z y k .  20 T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u  
20.45 — K lu b  T r ó j k i .  21 K a ta lo g  na 
g ra ń '. 21.40 K lu b  T r ó jk i .  22.15 B lu e s  
w c z o r a j  i  d z iś . 22.45 „S z w e d z k a  l i t e  
r a tu r a  d z ie c ię c a  — p o e z ja ” . 23 Z a ­
p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  23.55 P ó łn o c  
p o e tó w .

Coraz krótsze...
Z A U W A Ż Y L IŚ M Y , iż  p o p u la rn e  

te g o  la ta  p la s t ik o w e  r u r k i  tz w .  
n iu tn ie  s ta ją  s ię .. . c o ra z  k ró ts z e ! 
J e ś l i  w  p ie rw s z y m  o k re s ie  ic h  p o ­
ja w ie n ia  s ię  n a  r y n k u  b y ły  p r z y ­
z w o i te j  d łu g o ś c i,  to  te ra z  t r a f ia ją  
s ię  p o k a z y ”  i  4 0 -c e n ty m e tro w e . 
H a n d lo w e  g ło w y  m y ś lą ...

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  w  c ią g u  a !. M . B u c z ­
k a , n a  o d c in k u  o d  p i .  L e n in a  do  
p i .  R o d ła , w  n o c e  15/16 i  16/17 b m . 
w  g o d z . o d  23.40 do  4.20 t r a m w a je  
n o c n e  l i n i i  n r  „ I N ”  k u rs o w a ć  bę ­
dą  z G łę b o k ie g o  d o  P o m o rz a n . 
„4 N ”  z P o m o rz a n  do  G łę b o k ie g o  a 
„ 5 N ”  z K r z e k o w a  do  p i .  L e n in a  
( p o w r ó t  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o )  o ra z  
z u l .  L u d o w e j  d o  P o tu l ic k ie j .  N a 
o d c in k u  od  p i .  L e n in a  d o  p i .  H o ł­
d u  P ru s k ie g o  w  m ie js c e  t r a m w a ju  
z o s ta n ie  u r u c h o m io n e  p o łą c z e n ie  
a u to b u s o w e .

Kronika wypadków
W C Z O R A J  n a  tra s ie  P o g o rz e lic a  

— T r z e b ia tó w  o k .  go dz . 10 F ia t  
126p P O G  — 1975 k ie r o w a n y  p rze z  
I r m in ę  K .  (1. 28) z n ie  u s ta lo n y c h  
p r z y c z y n  z je c h a ł na  le w ą  s tro n ę  
je z d n i  i  p o t r ą c i ł  S te fa n ię  G . (1. 61) 
z Ł o d z i,  k tó r a  p o n io s ła  ś m ie rć  na  
m ie js c u .

W  P O G O R Z E L IC Y  w  g o d z in a c h  
r a n n y c h  w  cza s ie  k ą p ie l i  n a  n ie  
s trz e ż o n e j p la ż y  u to n ą ł J ó z e f O . 
(1. 34) m ie s z k a n ie c  J e le n ie j G ó ry . 
Z w ło k i  w y d o b y to  do-piero^ w ie c z o -

O K . go dz . 13.30 w  G ra b o w ie  gm . 
Ł o b e z  Z b ig n ie w  G . (1. 28) z o s ta ł 
p o ra ż o n y  p rą d e m  w  czas ie  n a p r a ­
w y  te le w iz o r a .  M ę żczyzn a  p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a  m ie js c u .

W IE C Z O R E M  na  tra s ie  B a s z e w i-  
oe—T r z y g łó w  g m . G r y f ic e  F ia t  125p 
ta x i  Ś Z K  0370 k ie r o w a n y  p rze z  
A n d rz e ja  K .  (1. 26) ? d e rz y ł s ię  z 
m o to c y k le m  W S K  S Z L  6614 na 
k tó r y m  je c h a ł  A n d r z e j S . (1. 24) i 
s ie d z ą c y  z t y łu  L e s z e k  B . (1. 20). 
W  w y n ik u  z d e rz e n ia  m o to c y k l is ta  
i le g o  pa sa że r o d n ie ś li o b ra ż e n ia  i 
z n a le ź l i  s ię  w  s z p ita lu .  P rz y c z y n ą  
b y ło  n ie z a c h o w a n ie  o s t ro ż n o ś c i 
o rz e z  A n d r z e ja  S.

W C Z O R A J  te ż  m ia ło  m ie js c e  k i l ­
ka  p o ż a ró w . O k .  godz. 15 w  O g n ic y  
•*m . D o b rz a n y  s p ło n ę ła  s te r ta  s ia n a  
1 70 a r ó w  p s z e n ic y  na p n iu .  S t r a ty  
•w n o s z ą  o k .  70 ty s .  z ł., p o ż a r  p o - 
—s ta ł w  w y n ik u  ro z g rz a n ia  s ie  k o -  
e k to ra  c ią g n ik a .  W  D o b ro p o lu  gm . 

D o lic e  na  p o lu  n a le ż ą c v m  do  K P G R  
Y a rs z v n  na  s k u te k  n ie u m y ś ln e g o  

’ -p ró s z e n ia  o g n ia  s p a l i ło  s ie  3 ha  
- 's z e n ic y  na  p n iu  na s u m e  250 ty s . 
z ł :  V / P o V c a c h  z o o w o d u  z w a rc ia  
•V in s ta la c j i  e le k t r y c z n e j  z a p a li ł  
«’.e k o m b a in  n a le ż ą c y  do  R S P  -  
r ’ a lic e . S t '-a tv  w y n o szą  1 m in  z ł. 
” >z5sia1 o k . 3.o0' n a d  ra n e m  w  K lę -  
- k o w ‘ e. w  le d n y m  z m ie s z k a ń  p rz y  
••!. D ~ b s k : e1 n a s tą p i ł  w y b u c h  ga- 
z” . U s z k o d z e ń  v  zo s ta ł b u d y n e k , 
„ . j-á o tf .s g i m ie s z k a n ia 1 K a r o l  C z. o d ­
p a s ł  o b ra ż e n ia  i o rz e b v w a  w  szo»- 
«■■>iu. P o w o d e m  te g o  w y b u c h u  b v ła  
n !eszcze ln o ść  p rz e w o d ó w  g a z o w y c h .

(b)

F O R M Y  d o  k r ę g ó w  s tu ­
d z ie n n y c h  i  p rz e p u s to ­
w y c h ,  s i l n i k i  w ib r a c y j ­
n e  — k u p ię .  L e n a r to w i  
cza 20/19. 19436-G

G A R A Ż  b la s z a n y , u s y ­
tu o w a n y  w  o k o l ic y  P o­
g o d n a  —  k u p ię .  T e le fo n  
733-27. 20461-G

R Ó Ż N E

F IA T A  132, 2000 (1980)
z a m ie n ię  n a  P o lo n e z a . 
P o l ic e , W ró b le w s k ie g o  
7 G / l ,  p o  20.

21633-G
T E L E P O G O T O  W IE  —
R o m a n  S zczę sn y , te l.  
462-55. 20665-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
88-474. 14246-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

15427-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
Z b ig n ie w  K n o p  — 351-06 

20590-G

T V  K O L O R , n a p ra w a , 
p r z e s t ra ja n ie  ń a  B e r l in
— in ż .  J e r z y  T u r l iń -
Ski — 82-31-72. 19966-G

A N T E N Y  b e r liń s k ie ,  
U K F  z a c h o d n i —  in s ta ­
lu je  C z e s ła w  G ą g a ls k i
— 44-816. 17809-G

A N T E N Y  ró ż n e  in s ta ­
lu ję  — B o g u s ła w  G o - 
g a cz  — 23-23-61.

19394-G

M A L O W A N IE  ta p e to w a  
n ie  — H e n r y k  P a s z k ie ­
w ic z , te l.  457-26.

20978-G

B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a n ie  — R o m a n  P a w ­
la k  — 23-00-82 . 20250-G

N A P R A W A  lo d ó w e k
s p r ę ż a r k o w y c h  — E d ­
w a r d  S k o c z e k , te le fo n  

1-50. 17970-G

F IA T A  125 p  — s p rz e ­
d a m . T e l .  451-20, po  
go dz . 15. 21638-G

M E R C E D E S A  200 D
(1974) p r z e jś c ió w k a  po  
k a p i ta ln y m  r e m o n c ie  
s p rz e d a m . T e l .  363-25.

21535-G

M O S K W IC Z A  412 d o  re
m o n tu  — s p rz e d a m . G o ­
le n ió w  te l .  27-67.

21580-G

S Y R E N Ę
s p rz e d a m .
132/22.

(1973)
S z a fe ra
21594-G

P R A C A

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
P o lo n im o  -  Z a g ra n ic z n e  
„ N o o r d - W in d ”  w  Szcze­
c in ie  z a t r u d n i  od  22 

: a rp n ia  b r .  s z w a c z k i i 
k ie r o w n ik a  p r o d u k c j i  
w  z a k re s ie  szvc>a k o n -  
f e k c l i ,  z p r a k t y k ą  w  
za w o d z ie  — te l.  222-667.

20*^5 G

j IN W A L I D A  (p ro te z a

In g i )  n r z v jm ’ e m a c e  
h a h to n ic z ą , O fe r ty  B i

M A T R Y M O N IA L N E d a m . O fe r ty  B ! u ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  20671.

A D A M  i  E W A . B iu r o
M a t r y m o n ia ln e  k o ia r z y  
s z c z ę ś liw e  m a łż e ń s tw a  
— Ś w in o u jś c ie  1. s k r y t ­
k a  p o c z to w a  28.

3540-K szeń S zcze c in  21561 
S Z C Z Ę Ś L IW IE  k o ja r z y  
m a łż e ń s tw a  B iu r o  M a ­
t r y m o n ia ln e  „ M a z u r v ”
O ls z ty n  2, s k r y t k a  336.

3271-K

N IE R U C H O M O Ś Ć

O g ło sze ń  S z c z e c in  D O M E K  je d n o ro d z in n y  
S z c z e c in ie  — s p rz e -

P I Ł N IE  k u p ię  p rzycze - 
De to w a ro w ą  F ia ta  
126p, n a jc h ę tn ie j  N R D  
- -  O fe r ty  B iu r o  O g ło ­
szeń S zcze c in  21560.

Z A K Ł A D  f r y z je r s k i  
lu b  p o m ie szcze n ie  w  
c e n tr u m  — k u p ie .  O fe r -

N Y S Ę  — to w o s  — s p rze  
d a m . S z c z e c in -P o łic e , 
te l.  175-839.

21409-G

W A R T B U R G A  s p rz e ­
d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  
n o w e g o  P o lo n e z a . W ia ­
d o m o ś ć : u l .  P ie sza  2/3 
(17—20). 21751-G

B Ł A M  k a r a k u ło w y ,  
c z a rn y  — s p rz e d a m . 
T e l.  23-19-46.

21527-G

D Y W A N  b e lg i js k i  s p rze  
d a m . T e l.  231-477.

21622-G

W Ł O S K I k o ż u c h  d a m ­
s k i,  d łu g i  48/170 o ra z  
k u r t k ę  s k ó rz a n ą  m ę s k ą  
r o z m ia r  48 — s p rz e ­
d a m . T e l.  82-40-09, po 
go dz . 14. 21617-G

R O Ż N E  m e b le  u ż y w a ­
n e  — s p rz e d a m . M a ­
z u rs k a  13/4 od  g o d z . 19.

21610-G 
J A M N IK I  s p rz e d a m . 
456-30 . 21613-G
C IĘ Ż A R O W E G O  F o rd a  

a u to m a ty c z n y m  
p o d n o ś n ik ie m  (1976) 1
częśc i z a m ie n n e  s p rz e ­
d a m . T e l.  612-514, do  
eo dz . 15. 20688-G
S K O D Ę  100 S, n a d w o ­
z ie  z 1981 s p rz e d a m , u l.  
M a lc z e w s k ie g o  34/11.

20679-G 
F IA T A  125 p (k a ro s e r ia ,  
s i ln ik  1981) s p rz e d a m . 
T e l.  735-04. 20672-G
W A R T B U R G A  353, czę ­
ś c i — s p rz e d a m . 39-828.

21599-G
K A R O S E R IĘ  F ia ta  126 p 
p o  w y p a d k u  — s p rz e ­
d a m . T e l.  82-17-34. po  

59-G

P O M O R S K A
A K A D E M IA  M E D Y C Z N A  

w  Szczecinie
o r g a n i z u j e

w  ro ku  szko lnym  1983;84 P o li­
cealne S tu d ium  Zawodowe P ie­

lęgn ia rs tw a  d la  P racu jących .
K a n d y d a c i, k tó rz y  zechcą pod jąć 
n au ką  w  pow yższym  s tu d iu m  bęuą 
z a tru d n ie n i ró w n o leg le  na e ta tach  
P ań stw o w ych  S z p ita li K lin ic z n y c h  
P A M  w  w y m ia rz e  V2 e ta tu  z m ie ­
sięcznym  uposażeniem  ok. 3500 zł. 
U b ie ga ją cy  się o p rz y ję c ie  do  s tu ­
d iu m  zo bow iązan i są z łożyć nastę ­

p u ją ce  d o k u m e n ty ;
—  podan ie
—  życ io rys
—  2 fo to g ra fie
—  odpis dow odu  osobistego
—  św ia d ec tw o  ukończen ia  szko ły  

ś re d n ie j w  o ry g in a le
—  św ia d ec tw o  le k a rs k ie  s tw ie r ­

dzające p rzyda tność  do zawodu
—  zobow iązanie  o p od ję c iu  p racy  

w  s z p ita lu  na e tacie  sa n ita riusza  
szp ita lnego .

U cze ln ia  n ie  zapew n ia  za k w a te ro ­
w a n ia  d la  zam ie jscow ych . Is tn ie je  
n a to m ia s t m oż liw ość  k o rz y s ta n ia  ze 
s to łó w k i s z p ita ln e j na  zasadach obo­
w ią z u ją c y c h  p ra c o w n ik ó w  s łużby  
zd ro w ia  (w  dn ia ch  d y ż u ró w  n ieod ­

p ła tn ie ).
P odan ia  o p rz y ję c ie  do s tu d iu m  
p rz y jm u je  i  szczegółowych in fo rm a ­
c j i  udz ie la  K o m is ja  R e k ru ta c y jn a  
P A M , Szczecin, u l.  R ybacka  1, te l. 
802-41, w e w n . 23, pok. 115, I  p . w  

te rm in ie  do 31. V I I I .  1983.
3558-K

O D D Z IA Ł  W O J E W Ó D Z K I 
C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE G O  

S T O W A R Z Y S Z E N IA  
SPO ŁE C ZN E G O  

w  Szczecinie

uprzejm ie zaw iadam ia wszystkich 
zainteresowanych o przeniesieniu  
sw ej siedziby z ulicy Jagiellońskiej 
n r 8/4 na aleję Jedności Narodow ej 

nr 42/3.
T e le fo n  pozostaje  bez z m ian  —  

458-80.
3559-K

W O JE W Ó D Z K IE  
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

H A N D L U  W E W N Ę TR ZN E G O  
Zak ład  I I I  w  Szczecinie

zaprasza na lic y ta c ję  
to w arów  kom isow ych  

dnia 12 września br. o godz. 9.00 w  
sklepie komis obuwniczy W P H W  w  

Szczecinie, al. M . Buczka n r 16. 
D nia  13 w rześnia br. o godz. 9.00 w 
komisie m eblowym  w  Szczecinie ul.

Malczewskiego 3 a.
3560-K

G R Z E J N IK I  ż e l iw n e  
„60”  — s p rz e d a m . O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  20676.

K R E D E N S Y  k u c h e n n e , 
k a f e lk i  h is z p a ń s k ie j  — 
s p rz e d a m . T e l.  77-859.

20667-G

17.
S I L N IK  F ia ta  125 — 1300 
bez o s p rz ę tu  s p rz e d a m . 
T e l.  885-32 . 20681-G
CZ-358 s p rz e d a m . T e l.  
762-77. 20674-G
M Z  150, z e g a re k  O r ie n t  
— s p rz e d a m . J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j 21/4. 20691-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  3 -p o ko jO - 
w e  w ła s n o ś c io w e  z ga­
ra ż e m  i  te le fo n e m  z po  
w o d u  w y ja z d u  s p rz e ­
d a m . D z w o n ić :  233-147 
(18—20). 21641-G

D W U P O K O J O W E  w ła s ­
n o ś c io w e  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie ,  z a m ie n ić  
n a  w ię k s z e . T e l.  750-49, 
p o  19. 21520-G
S P Ó Ł D Z IE L C Z E  m ie sz ­
k a n ie , 34 m  k w . ,  2 p o ­
k o je ,  w id n a  k u c h n ia , 
ła z ie n k a , P ó g o d n o , za ­
m ie n ię  n a  w ię k s z e . 
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S z c z e c in  21154. 
K O M F O R T O W E  M -2  W 
R u d z ie  Ś lą s k ie j,  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie , w z g lę d n ie  
k u p ię  j a k ie k o lw ie k  m ię  
s z k a n ie  ( n ie d u ż y  p o k ó j

z k u c h n ią  lu b  k a w a le r ­
k ę )  ró w n ie ż  w  Szcze­
c in ie .  O fe r ty  p o d  a d re ­
s e m : A g n ie s z k a  F e lic z -  
k a , M a rc h le w s k ie g o  18c, 
41-712 R u d a  Ś lą s k a .

205-P
B IU R O  p o ś re d n ic tw a  
p r z y  k u p n ie  — s p rz e d a ­
ż y  n ie ru c h o m o ś c i,  m g r  
p ra w a  E d w a rd  L ip iń s k i ,  
w to r k i ,  ś r o d y  10—15 — 
c z w a r t k i  10 -17 , te le fo n  
718-66. 20120-G
M -4  s p ó łd z ie lc z e  ża rn ie  
n ię  n a  d w a  M -2 . T e l.  
232-867. 20525-G
M IE S Z K A N IE  2 -p o k o jO - 
w e  w ła s n o ś c io w e  z a m ie ­
n ię  n a  m ie s z k a n ie  3 -po 
k o jo w e ,  w ła s n o ś c io w e , 
w s z e lk ie  w y g o d y .  O fe r ­
t y  B iu r o  O g ło sze ń  Szcze 
c in  20668.
M -2  lu b  M -3  z a m ie n ię  
na  w ię k s z e . T e l.  22-88-93

Z G U B I!

10 S IE R P N IA  p o z o s ta ­
w io n o  w  t r a m w a ju  n r  1 
to re b k ę  z d o k u m e n ta m i 
n a  n a z w is k o  E w a  G ło ­
w a c k a . U c z c iw e g o  z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
n a g ro d ą . 21619-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I ’ -  d z ie n n ik  R SW  „ P r a s a —K s ią ż k a - R u c h ’ W Y D A W C A  S zcz e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R R D A K C J A : p i H o łd u  P ru s k ie g o  u 10 350 S zcze c in  
* k r  o o rz t  *11 935 R e d a g u je  K o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  *30-21 s e k r e ta r ia t  re d  n a c z e ln e g c  457 41 s e k re ta rz  r e d a k c l l  *67-21 dz rn te ts k : 462-35. dz e k o n o .n . - m o rs k i « y ™  
d z  s p o r to w y  379 50 d z  łą c z n o ś c i i. C z y te ln ik a m i 450-21. O G łO S Z E N IA  o r z y jm u ie  B iu r o  R e k la m  1 O g ło sze ń  70-550 S zcze c in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8 te l 394-34 Z a tre s c  i te r ­
m in  d r u k u  og ło sze ń  re d a k c ja  n ie  D onosi o d p o w ie d z ia ln o ś c i P R E N U M E R A T A , o rz e d s ię b io rs tw a  in s ty tu c ie ,  o r g a n iz a c le  s p o łe c z n o -p o l it y c z n e  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  w  
s c o w y c b  o d d z ia ła c h  R SW  P ra ^ a  —K s ią ż k a —R u c h ”  w m ie js c o w o ś c ia c h  zaś w  k tó r y c h  n ie  m a o d d z ia łó w  — u rz ę d a c h  o o c z to w y c b  lu b  u  d o r ę c z y c ie l i  C iy tę ln ie y  in d y w i-  

. d u a ln i o p ła c a ła  p r e n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rz ę d a c h  p o c z to w y c h  i u  d o r ę c z y c ie l i  na r o k  n a s tę p n y  do d n ia  19 m ie s ig e a  o o p rz e d z a ja c e g o  o k re s  o r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  
w te rm in a c h  od  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  1 k w a r ta ł,  t o ń łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 c a ły  ok re s  r o k u  b ie ż a re e c  C ena o r e n u m e ra ty  m ie s ię c z n a  ’ 09 k w a r ta ln a  327 o o łro c z n a  s. 
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Dziś dyżur MKKS
D Z IŚ  15 bm . w  godz. od 

14 do 16 w  gm achu  U rzę ­
du M ie js k ie g o  p rz y  p l 
D z ie rżyń sk ie go  1, pok. 159 
odbędzie  się k o le jn y  d y ż u r 
cz ło n k ó w  M ie jsk ie g o  K o m i­
te tu  K o n tro li S po łeczne j w  
Szczecinie. N u m e r te le fo n u : 
22-00-89.

Uważać
na szaleńców!

Z A L IC Z A M  S IĘ  do  z d y s c y p l in o ­
w a n y c h  p rz e c h o d n ió w . P rz e d  w e j­
ś c ie m  na  je z d n ię  n a jp ie r w  p a trz ę  
w  je d n ą  s tro n ę , n a s tę p n ie  w  d r u ­
gą , a p ó te m  jeszcze  ra z  s ię  ro z g lą ­
d a m , ś w ia d o m a  b r a k u  s w o ic h  
szan s  na  w y jś c ie  c a ło  po z d e rz e ­
n iu  z. sa m o c h o d e m . P rz e d  k i lk o m a  
d n ia m i s ta ra ła m  s ię  m o ż liw ie  s z y b ­
k o  p rz e jś ć  p rz e z ' u l ic ę , c h o c ia ż  n ie  
n a d je ż d ż a ł ża d e n  p o ja z d , g d y  n a ­
g le  zza z a k r ę tu  w y p a d ł na  p e łn y m  
g a z ie  s a m o c h ó d  z z a g ra n ic z n ą  r e je ­
s t r a c ją ,  k tó r e g o "  k ie r o w c a  n a w e t 
n ie  p r ó b o w a ł p rz y h a m o w a ć , z a d o ­
w o lo n y  że w s z y s c y  w  p o p ło c h u  
u m y k a ją  p rz e d  je g o  p o k a ź n y m , 
c h o ć  ju ż  s ta ra w y m  w o z e m , i  za 
t r a t  szczęśc ia  l ic z ę  so b ie  f a k t ,  że 
a k u r a t  b y ła m  ju ż  p r z y  s a m y m  k r a ­
w ę ż n ik u ,  bo ...

T a k ie  o b r a z k i n ie  n a le ż ą  d o  r z ą d  
k o ś c i.  W  s z y b k ie j  je ź d z ie  w  n ie ­
d o z w o lo n y c h  d o  te g o  m ie js c a c h  g u ­
s tu ją  s z c z e g ó ln ie  m ło d z i lu d z ie ,  pa 
b rzą cy  z w y ż s z o ś c ią  zza s z y b y  na 
u m y k a ją c e  s p o d  k ó ł  o s o b y , k t ó ­
r y c h  z d r o w ie  i  ż y c ie  n ie  m a d la  
n ic h  ża d n e g o  z n a c z e n ia . T a k i  p o ­
c ią g  d o  w y ś c ig o w e j ja z d y  k o ń c z y  
s ię  n ie k ie d y  t r a g ic z n ie , i  to  g łó w ­
n ie  d la  ty c h . k tó r z y  m a ją  n a jm n ie j  
sze szanse u c ie c z k i p rz e d  sza le ń ­
c a m i — d la  lu d z i  s ta ry c h ,  n ie  w  
p e łn i  s p r a w n y c h  f iz y c z n ie .  A  g d y  
ta k ie m u  p e w n ia k o w i za k ie r o w n ic ą  
z d a rz y  s ię  n a je c h a ć  n a  ko g o ś , w ó w  
czas n a jc z ę ś c ie j w e d łu g  n ie g o  za ­
w in i ł  w ła ś n ie  p ie s z y , bo  n ie  zd o ­
ła ł  w  p o rę  w b ie c  n a  c h o d n ik .

(eb )

Może tak... hodowla?
O S O B Y , k tó r e  m a ją  c h ę c i, m ie j ­

sce  1 k la tk ę  — n ie m a l od  d z iś  m o  
gą ro z p o c z ą ć  h o d o w lę . W y s ta rc z y , 
b y  z d e c y d o w a li  s ię  na  z a k u p  na 
T u rz y m i«  n a  p r z y k ła d  k r ó l ik a .  D o  
ro s łe g o  za  600 z ł, a m ło d e  za  je ­
d y n e  300 z ł P o d h o d o w a ć , i ja k  
z n a la z ł.  O fe ro w a n e  są tu  ta k ż e  I 
m a łe  ś w in k i  ( p a rk a  — 7 ty s .  z ł) .  
A  d o  p i ln o w a n ia  in w e n ta rz a  — 
p ie s e k , w z a m ia n  za 1,5 ty s .  z ł 
(b e z  ta rg o w a n ia )  m o żn a  tu t a j  s ta ć  
s ię  w ła ś c ic ie le m  k ilk u m ie s ię c z n e ­
g o  c z a rn e g o  o w c z a rk a . J e d n y m  
s ło w e m  — s ta w ia m y  na  h o d o w lę ...

<ga)

Znaleziono
W  R E D A K C J I  „ K u r ie r a ”  w  p o k o ­

j u  n r  66 je s t  d o  o d e b ra n ia  p o r t fe l  
z k a r t k a m i  ż y w n o ś c io w y m i i  o d ­
c in k ie m  w y p ła t y  n a  n a z w is k o  I r e ­
n a  L u te o jc  o ra z  d o k u m e n ty  J a c k a  
W o ls k ie g o .

11 b m . z n a le z io n o  na  a l.  W o js k a  
P o ls k ie g o  s ia tk ę  z o d z ie ż ą . W ia d o ­
m o ś ć  u l .  Ś c ie g ie n n e g o  2/38 w  go dz .

P r z y b lą k a ła  s ię  c z a rn a  s u c z k a , 
k u d ła ta  z b r ą z o w y m i ła p k a m i.  W ia ­
d o m o ś ć  te ł.  22-65-67 po  g o d z . 2«.

Do szkoły — bez stresu!

Wyprawka dla pierwszaka
M O Ż N A  B Y  śmiało powiedzieć, że początek roku szkolnego 

n a jb ardzie j przeżyw ają pierwszoklasiści, gdyby nie to, że w 
jeszcze w iększym  stopniu dotyczy to ich rodziców. Zwłaszcza  
teraz, gdy przygotowania sięgają zenitu, gdy kom pletuje się 
w yp ra w ki. A  zdobycie wszystkiego wym aga jednak w iele  za­
chodu.
P R Z E D  w a k a c ja m i o d b y ły  się 

w  szko łach  sp o tka n ia  ro d z iców  
p ie rw szo k la s is tó w  z w y c h o w a w  
cam i p ie rw s z y c h  k las . Rodzice 
zapozna li się z w a ru n k a m i pa ­
n u ją c y m i w  szko le  w ręczono 
im  k o m p le ty  p o d rę c z n ik ó w  d la 
dz iec i, p rze ds ta w io no  p la n  i spis 

p rz y b o ró w  n iezbędnych  uczniom .
O w a  w y p ra w k a  to  to rn is te r, 

zeszyt 16-k a r tk o w y  w  trz y  l i ­
n ię. dw a  zeszyty 16-k a r tk o w e  w

Dlaczego jajka 
są takie małe?

O S T A T N IO  w  w ie lu  s k le p a c h  sp o ­
ż y w c z y c h  p o k a z a ły  s ię  b a rd z o  m a ­
łe  j a j k a  fe rm o w e  w  ce n ie  10 i  12 z ł 
za s z t. B y ły  on e  d o s ło w n ie  w ie lk o ­
ś c i j a j  g o łę b ic h  — co  n ie c o  b u lw e r  
s o w a ło  lu d z i .  W ie lu  k l ie n tó w  za 
s ta n a w ia ło  s ię  ta k ż e , c z y  c e n a  ja k ą  
p rz y c h o d z i im  z a p ła c ić  je s t  u s ta lo ­
na  u c z c iw ie .

P o  n i tc e  d o  k łę b k a  — d o s z liś m y  
— iż  j a j k a  te  p o c h o d z ą  z fe rm  K r a ­
jo w e g o  B iu r a  O r g a n iz a c ji  O b ro tu  
P r o d u k c j i  D r o b ia r s k ie j  „ D r o b ia r z ”  
Są m a łe , b o  ta k ie  n io s ą  k u r y  n 
p o c z ą tk u  s w e j n ie ś n o ś c i, a le  żad ne  
z n ic h  n ie  w a ż y  m n ie j  n iż  40 g, 
co  m ie ś c i s ie  w  r a m a c h  n o rm  d o ­
p u s z c z a ją c y c h  ic h  s p rz e d a ż . Jeszcze 
n ie d a w n o  ta k ie  ja jk a  n ie  t r a f ia ł y  
n a  r y n e k ,  c h o ć  są d o b re  i  b a rd z o  
ś w ie ż e . P ó ł to r a  ja j k a  m a łe g o  o d p o ­
w ia d a  w a d ze  je d n e g o  d u ż e g o  i  ta ­
k i  p r z e lic z n ik  m o ż n a  s to s o w a ć  na  
d o m o w y  u ż y te k .  C o do  c e n y  je d ­
n a k  n a d a l m a m y  w ą tp l iw o ś c i ,  c z y  
n ie  je s t  on a  w y g ó ro w a n a .. .  (w y s )

Przy ul. Parkowej 44

Potop w piwnicach
M IE S Z K A Ń C Y  posesji n r 44 

p rz y  u l. P a rk o w e j od k i lk u  
m ies ięcy n ie  m ogą ko rzys tać  
ze sw ych  p iw n ic , bo za lew a je 
woda. P ra w do p od o bn ie  dz ie je  
się ta k  d la tego , że podczas na­
p ra w y  c h od n ika  za tkano  s tu ­
d z ienkę  śc iekow ą  lu b  p rze b ito  
p rzew ód , k tó ry m  o d p ły w a  w o ­
da deszczowa, b ow iem  „s ta n  
w ó d ”  w  p iw n ic y  w y ra ź n ie  pod­
nosi się po ka żdym  deszczu. O- 
s ta tn io  co p ra w da  m a m y u pa ły , 
w ię c  w o d y  n ie  p rz y b y w a , a le  
też i  n ie  w ysycha  ona  do k o ń ­
ca. M ieszkańcy  posesji z n iepo­
k o je m  m yś lą  o z b liż a ją c e j się 
jes ien i. Zaczną się przec ież desz­
cze i szarug i, a do p iw n ic  trz e ­
ba będzie zw ieźć z ie m n ia k i i 
in n e  zapasy z im ow e . G dzie  to 
podziać? W rz u c ić  w  b io to?

O czyw iśc ie  zgłoszono tę  sp ra ­
wę w  O A D M  p rzy  u l. K o m u n y  
P a ry s k ie j. Już  t rz y  m iesiące te ­
m u  z-resztą. I  co? A no  nic...

(mg)

k ra tk ę , m a ły  zeszyt n u to w y , 
b lo k  ry s u n k o w y , k re d k i ś w ie ­
cowe i o łów kow e , fa rb y  p la k a ­
tow e i a kw a re lo w e , dw a  pędzel 
k i, d ługopis, o łów ek , p a ty c z k i 
do liczen ia , n ożyczk i, k le j,  p la ­
s te lina . zeszyt z pap ie rem  ko ­
lo ro w y m  ( lu b  k o lo ro w y  p ap ie r 
w  arkuszach), „M a te m a ty k a  w  
k o lo ra ch ”  (p rz y b o ry  do n a u k i 
m a te m a ty k i)  o raz  dz ienn iczek 
ucznia.

W  Z A L E Ż N O Ś C I od s z k o ły  m og ą  
w y s tą p ić  d ro h n e  r ó ż n ic e  w  w y m a ­
g a n y m  w y p o s a ż e n iu . W  je d n y c h  
n p . d z ie c i m uszą  m ie ć  f le t y ,  w  in ­
n y c h  n ie  je s t  to  n ie z b ę d n e , zasa d ­
n ic z y  je d n a k  s k ła d  e k w ip u n k u  je s t 
ta k i.  ja k  w y ż e j p o d a liś m y .

J a k  z d ą ż y l iś m y  s ię  ¿ p r ie n to w a ć  
z a o p a trz e n ie  w  s k le p a c h  p a p ie rn i­
c z y c h  je s t  n ie z łe . P a m ię ta m y  p rz e ­
c ie ż , że jeszcze  w  u b ie g ły m  r o k u  
o b o w ią z y w a ły  ta lo n y  na  w y p r a w ­
k i  u c z n io w s k ie , te ra z  zaś w s z y s tk o  
je s t  w  w o ln e j  s p rz e d a ż y  i  t y lk o  
n ie k tó r y c h  r z e c z y  b r a k u je .  T a k  
w ię c  ro d z ic e  m a ją  k ło p o ty  ze z d o ­
b y c ie m  b lo k ó w  r y s u n k o w y c h ,  p a ­
p ie ru  k o lo ro w e g o , n ie  m a  ta k ż e  — 
od d w ó c h  la t  z re s z tą  — d z ie n n ic z ­
k ó w  u c z n ia .

M a m y  n a d z ie ję , że w  n a jb l iż s z y m  
czas ie  s z cze c iń scy  h a n d lo w c y  p o s ta ­
r a ją  s ię  o w ię k s z e  d o s ta w y  n a j ­
b a r d z ie j p o s z u k iw a n y c h  a r t y k u łó w  
C o zaś d o  d z ie n n ic z k ó w , to  w ie ­
m y , iż  w  w ie lu  s z k o ła c h  n a u c z y ­
c ie le  p o le c a li d z ie c io m  z ro b ie n ie  
d z ie n n ic z k ó w  ze z w y k ły c h  ze szy ­
tó w .  N ie  je s t  w y k lu c z o n e ,  że i  w  
ty m  r o k u  trz e b a  b ę d z ie  to  p r o w i ­
z o ry c z n e  ro z w ią z a n ie  s to s o w a ć .

R o z m a w ia l iś m y  ta k ż e  z n a u c z y ­
c ie lk a m i u c z ą c y m i w  p ie rw s z y c h  
k la s a c h , b y  z o r ie n to w a ć  s ię , ja k ie  
jeszcze  rz e c z y  — o p ró c z  t r a d y c y j ­
n e j  w y p r a w k i  — m o g ą  b y ć  p o ­
trz e b n e  p ie rw s z a k o m . O tó ż  w  w ie ­
lu  s z k o ła c h  w y m a g a  s ię  ta k ż e , b y  
d z ie c k o  p r z y n io s ło  p la s t ik o w e  p u ­
d e łk o  do  p rz e c h o w y w a n ia  w  k la ­
s ie  p la s te l in y ,  n o ż y c z e k , fa rb ,  k le ­
ju .  i t p .  W y d a je  s ię , że je s t  to  d o ­
b r y  p o m y s ł o c z y w iś c ie  d o  z a s to ­
s o w a n ia  t y lk o  ta m , g d z ie  je s t  m ie j ­
sce w  sz a fa c h  na  p u d e łk a . W  k a ż ­
d y m  ra z ie  d z ie c i n ie  m uszą  za k a ż ­
d y m  ra ze m , g d y  m a ją  le k c ję  w y ­
c h o w a n ia  p la s ty c z n e g o , n o s ić  ze so­
bą  n ie z b ę d n y c h  p r z y b o r ó w .  w s p o m  
n ia n o , ta k ż e , że p ie rw s z a k o m  ju ż  
na  p ie rw s z y c h  le k c ja c h  p o trz e b n e  
bę dą  k o p e r ty ,  n a  ć w ic z e n ia c h  b o ­
w ie m  r o b i  s ię  d u ż o  w y c in a n e k  i 
tz w . ro z s y p a n e k . k tó r e  n a j le p ie j  
t r z y m a ć  w ła ś n ie  w  k o p e r ta c h .

P O D K R E Ś L O N O  ponadto  iż 
w  w ie lu  sk lepach  w id z i się ró ż ­

ne  „pom oce n au kow e ” , np. p la ­
s tik o w e  ta b lic z k i m nożen ia , itp . 
N auczyc ie le  n ie  ty lk o  tego n ie  
za leca ją , a le  w ręcz  n iech ę tn ie  
odnoszą się do ta k ic h  p rz y b o ­
ró w . O tym , co dz iecku  będzie 
n a p ra w d ę  potrzebne, szczegóło­
w o  in fo rm u ją  w ych ow aw cy .

Osobna i  w ażna  sp ra w a  to 
s tosow ny u b ió r, a w ła ś c iw ie  
t rz y  jego rodza je : z w y k ły  s tró j 
szko lny , s tró j g a lo w y  i g im n a ­
s tyczny . A le  o ty m  napiszem y 
ju tro .

(mg)

Bagno lepsze 
od naftaliny

Z IE L O N Y  r y n e k  u r o z m a ic o n y  je s t 
te ra z  ja k  n ig d y .  J a k o  c ie k a w o s tk ę  
p o d a je m y  to ,  że  n a  ta rg o w is k a c h  i  
u u l ic z n y c h  h a n d la r z y  k u p ić  m o żn a  
w ią z k i  ś w ie ż e g o  b a g n a  — z ie la , 
k tó r e  p o n o ć  z n a k o m ite  je s t n a  m o ­
le . W ią z k a  b a g n a  ro z ło ż o n a  w  sza­
f ie  s k u te c z n ie  p rz e g a n ia  z z a k a m a r ­
k ó w  te  s z k o d n ik i .  M e d y c y n a  lu d o ­
w a  za le ca  ta k ż e  b a g n o  n a  re u m a ­
ty z m  (k ą p ie le  z d o d a tk ie m  s u szo n e ­
go b a g n a ). M o że  k o m u ś  p o m o że . 
N a  p e w n o  je d n a k  n ie  za s z k o d z i.. .

ł r o e l

Honorowi krwiodawcy
W  U B . P IĄ T E K  25 s łu c h a c z y  k u r  

su n a  s tra ż a k a  z a w o d o w e g o  z g ło s i­
ło  s ię  w  W o je w ó d z k ie j S ta c j i  
K r w io d a w s tw a ,  b y  h o n o ro w o  o d d a ć  
k r e w .  W a r to  p o d k re ś lić ,  iż  je s t  to  
ju ż  d r u g i  w  ty m  r o k u  ta k  p ię k n y  
ge s t u c z y n io n y  p rze z  p rz y s z ły c h  
s tra ż a k ó w , w  m a ju  b o w ie m  s łu c h a ­
cze k u r s ó w  p ro w a d z o n y c h  p rze z  
W o je w ó d z k i O ś ro d e k  S z k o le n ia  P o ­
ż a rn ic z e g o  w  S z c z e c in ie -Z d ro ja c h  
o d d a li  h o n o ro w o  6,4 L it ra  k r w i .

(m g )

Rezultat upałów

Karetki kursują często
O S T A T N IO  niebo nad 

Szczecinem się zachm urzy­
ło. -Nareszcie było trochę 
deszczu i chłodu. T ro p i­
k a ln e j spiekoty, ja k ie j nic 
szczędzi nam  tegoroczne la ­
to, m am y po praw dzie do­
syć...

L U D Z IE  n ie  n a jle p ie j znoszą 
d n i upa lne , duszne i  parne. 
P rz y p a d k ó w  o m d leń  na u licach, 
w  sklepach , środkach  k o m u n i­
k a c ji m ie js k ie j b y ło  od lip c a  
szczególn ie dużo. K a re tk i pogo-

Uwaga rodzice!

Są odżywki dla dzieci 
chorych na cukrzycę
DO  P o lsk iego  Czerwonego 

K rz y ż a  d o ta r ły  o d ż y w k i pocho­
dzące z d a ró w  zagran icznych  ze 
S zw e c ji i F ra n c ji a przezna­
czone d la  dz iec i c h o ry c h  na cu ­
krzycę .

Z a in te resow ane  osoby w in n y  
zgłaszać się z le g ity m a c ją  
s tw ie rd za ją cą  ten  ro d za j scho­
rze n ia  do Z W  P C K  w  Szczeci­
n ie  p rz y  a l. W o jska  P olskiego 
63, codz ienn ie  w  godz. od  8— 15 
do d n ia  10 w rz e ś n ia  b r.

(d)

to w ią  ra tu n k o w e g o  k u rs o w a ły  
w ię c  w y ją tk o w o  często, udz ie ­
la ją c  p ie rw sze j, d o raźne j po­
m ocy poszkodow anym .

W yjazdów  karetek było ty le  
co podczas epidem ii grypy na 
wiosnę. Na dobę o d n o to w yw a n o  
po 246, 279 i  300 w y ja z d ó w , 
podczas gdy w  in n y c h  la tach  o 
te j porze ro k u  n ie  b y ło  ich  
w ię c e j n iż  200. L e ka rze  m a ją  
w ię c  pe łne  ręce pracy.

W ie lu  p a c je n tó w  z n iep o ko ­
ją c y m i o b ja w a m i zgłasza się 
ró w n ie ż  osobiście w  a m b u la to ­
r iu m . J a k  nas p o in fo rm o w a ła  
le k . med. E lżb ie ta  S zoś tk iew icz . 
o s ta tn io  p rz y jm o w a ła  d z ienn ie  
po 100 ch orych , podczas gdy na 
z w y k ły c h  dyżurach  liczba  ich  
wynosii o k . 50—60.

N a jczęśc ie j b y ły  to  p rzyp a d ­
k i  a ta k u  duszności u a s tm a ty ­
k ó w  (n ie k tó rz y  m u s ie li p ros ić
0 pom oc k i lk a  ra zy  w  c iągu 
dn ia ). B ardzo  ź le  zn os ili też 
u p a ły  wszyscy z n ie w y d o ln y m  
u k ład e m  krążenia .

P rzesadzam y ró w n ie ż  w  o pa ­
la n iu . S łońce m ocno p rz y p ie k a  
ju ż  od  p o ło w y  m a ja , a lu d z io m  
c iąg le  go m a ło ! N ie k tó rz y  —  
ja k b y  z a tra c i li in s ty n k t  sam o­
zachow aw czy —  p o tra f ią  leżeć 
p la c k ie m  po 6— 7 godzin  na pla 
ży. a potem  p rz y w o z i s ię  ich  
p ó łp rz y to m n y c h , z o pa rze n iam i
1 i  I I  s topn ia , dreszczam i, go­
rączką  i in n y m i o b ja w a m i uda­
ru  słonecznego.

Zdrowy rozsądek — poszukiwany

Sklep „Drewno“ bez... piły
L A T O  je s t także sezonem do­

m o w y c h  re m o n tó w . To  ró w n ie ż  
d ob re  po le  do pop isu  d la  „s ło ­
m ia n y c h  w d o w c ó w ” , k tó rz y  w  
c ic h y fn  i p u s ty m  m ieszka n iu  
m ogą w  sp o ko ju  ducha pośw ię ­
c ić  się dom ow e j s to la rce  — a to 
z ro b ić  p ó łkę , w ie sza k  czy n ie ty ­
p ow ą  sza fkę  w  łazience. N ic  też 
dz iw nego , że w  sk le p ie  „D re w ­
n o ”  p rz y  al. W yzw o le n ia  87 ro i 
s ię  od dom ow ych  m a js tró w ...

P ow ied zm y  od razu  — zaopa­
trz e n ie  n ie  je s t tu  re w e la c y jn e  

—  desk i b oa zery jn e  p o ja w ia ją  
s ię  i  z n ik a ją  ja k  ka m fo ra  m im o  
„z a p o ro w e j”  ceny  i  p o d łe j ja ­

kości, od d aw na  też n ie  b y ło  
d os ta w  ta k  bardzo  p oszu k iw a ­
n ych  sk le je k . T y m  razem  są jed 
n ak  p ły ty  w ió ro w e  i  p ilśn iow e , 
bardzo  przez m a js te rk o w ic z ó w  
poszukiw ane.

G ru ba  p ły ta  w ió ro w a  d ługoś­
c i bez m a ła  3 m e tró w  w y m a ­
ga je d n a k  odpow iedn iego  poka­
w a łk o w a n ia  p rzed  tra n s p o rte m  
do dom u. T u  o k a z u je  się,' że 
sk le p  n ie  d yspo nu je  p iłą . O w ­
szem, p rze tn ą  a le  w... ta r ta k u  
w  K ije w ie !  K l ie n t  za m aw ia  us­
łu g ę  i Zgłasza się za d w a  d n i 
po o d b ió r zam ów ionego k a w a ł­
ka . D la  k ilk u n a s tu  ta k ic h  zleceń

dzienn ie  potężna c ię ża rów ka  O- 
kręgow ego P rze ds ię b io rs tw a  
P rzem ysłu  D rzew nego  (w ła d a ­
jącego i  sk lepem  i  ta r ta k ie m ) 
ro b i rundkę  3 0 -k ilo m e tro w ą  do 
K ije w a  i z poW rotem . S w oiście  
p o jm o w a n y  „p ro g ra m  oszczęd­
n ośc io w y” .

K ie d y  p rzed  la ty  przedsię­
b io rs tw o  to  p oszu k iw a ło  lo k a lu  
na założenie firm o w e g o  sklepu , 
p re zyde n t m ias ta  w ca le  me 
p rzyp ad kow o  p rz y d z ie l ił obec­
n ie  z a jm o w a ny  przez n ie  lo k a l. 
Chodziło  w ła ś n ie  o u m o ż liw ie ­
n ie  za ins ta lo w a n ia  w  n im  p i ły  
ta rczow e j. To pożyteczne u rz ą ­

dzenie h a ła su je  dość m ocno i 
na leży ta k i w a rsz ta t u s ług o w y 
s ta ra n n ie  w yc iszyć. W ładze  
m ie js k ie  p rze zna czy ły  w ię c  na 
sk le p  z p iłą  pom ieszczenie b a r­
dzo w yso k ie , u m o ż liw ia ją c e  za­
stosow anie  podw ó jnego, g łuszą­
cego ha łasy s u fitu . Tego rodza­
ju  ro zw ią za n ie  p rz e w id y w a ł 
p ro je k t  a d a p ta c ji lo k a lu  p rzy  
a l. W yzw o le n ia  87.

P ro je k t  pozostał na pap ierze. 
P iłę  w s ta w io no  n ie  troszcząc 
się o hałas. Na in te rw e n c ję  ad­
m in is tra c ji osied la  w k ró tc e  po­
te m  g łośną m ach inę  usun ię to  
k u  s a ty s fa k c ji sąs iadów  i rozgo­
ry c z e n iu  k lie n tó w  sklepu .

N a le ża ło b y  chyba  —  w  in te ­
res ie  szczecinian i  zdrowego 
rozsądku  —  zre a lizo w ać p ro je k t 
sporządzony p rzed la ty ;  założyć 
n iezbędne izo lac je  d ź w ię k o ­
ch łon n e  i za ins ta low ać p iłę . 
B yć  może O PP D  n ie  m a spe­
c ja ln y c h  p ow odów  do oszczę­
dzan ia  b enzyny, lecz ka żdy  bez­
sens je s t społeczn ie  s zko d liw y .

(ła w )

K O R Z Y S T A J M Y  w ię c  z u ro ­
kó w  la ta  z u m ia re m , przed  na­
m i ponad 2 tygo d n ie  w a k a c ji.  
Jeszcze m ogą być d n i bardzo 
gorące —  d b a jm y  o sieb ie  
ch ro n ią c  się przed  bezpośred­
n im  d z ia łan ie m  słońca!

(wys)

Zabrakło oleju
W  S K L E P A C H  s p o ż y w c z y c h  od  

k i l k u  d n i b r a k u je  o le ju .  C o p r a w ­
da  p la c k i  m o ż n a  u s m a ż y ć  r ó w n ie  
d o b rz e  n a  m a r g a r y n ie 'b ą d ź  s m a lc u  
— a le  g d y  n p . p r z y jd z ie  n a m  o -  
c h o ta  n a  r y b k i  w  o le ju  — t r u d n o  
ó w  d o d a te k  z a s tą p ić  c z y m ś  in n y m .

O k a z u je  s ię , że w  p r z y p a d k u  te ­
go- b r a k u  z a w in i ł  p ro d u c e n t  p o d p i­
s u ją c  z P S S  „S p o łe m ”  u m o w y  i 
n ie  w y w ią z u ją c  s ię  z n ic h .  N a  os­
ta t n i  k w a r ta ł  z a m ó w ie n ie  w  ,.W i,-  
n ia ra c h ”  o p ie w a ło  n a  160 t  o le ju ,  a 
p rz y s z ło  go  t y lk o . . . .  9 to n .  w  n a j­
b liż s z y m  czas ie  je d n a k  s y tu a c ja  
w in n a  u le c  p o p ra w ie , b o w ie m  n o ­
w a  d o s ta w a  o le ju  ju ż  d o ta r ła  do  
n a szeg o  m ia s ta  i  je s t  fa k tu r o w a n a  
n a  p o szcze g ó ln e  p la c ó w k i  h a n d lo ­
w e . O d 19 b m . o le j  z n ó w  b ę d z ie  w  
s p rz e d a ż y . M ie jm y  n a d z ie ję ,  że iu ż  
bez p r z e rw .  (w y s )


